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ORAZ WYDAWNICTWA: 


W nadchodzącą niedzielę, 7 b. m., od- 
będą się w Wolnem Mieście Gdańsku 
wybory do „Volkstagu*. Orgja propa- 
gandy  przedwyborczej w ostatnich 
dniach osiągnęła swe kulminacyjne na- 
pięcie. Narodowi socjaliści nie szczędzą, 
wysiłków, a nawet brutalnej przemocy, 
by wybory te wykazały w dalszym cią- 
gu wzrost ich siły. 

Jak wypadnie udział Polonji gdań- 
skiej w tych wyborach? Trudno coś na 
ten temat zgóry pisać. Jasnym i pocie- 
szającym punktem w ciężkiej doli Po- 
lonji gdańskiej, jest fakt jej zjednocze- 
nia pod hasłem wspólnego frontu wy- 
borczego. Niemniej jednak Polacy gdań- 
scy są objektem z furją atakowanym 
przez obecnych przedstawicieli większo- 
ści, rządzącej Wolńem Miastem. Pismo 
nasze rejestrowało i rejestruje stale co- 
raz to nowe fakty brutalnego teroru 
przedwyborczego, którego ofiarami pa- 
dają Polacy. 

Senat Wolnego Miasta nie zawahał 
się także przed zarządzeniem równie 
niesprawiedliwem, jak dotkliwie krzyw- 
dzącem -Polonję gdańską. Po serji kon- 
fiskat za podawanie faktów teroru wy- 
borczego, bratni nasz organ „Gazeta 
Gdańska“, jedyny w Gdańsku dziennik 
polski, został w okresie najgorętszej 
kampanji przedwyborczej na przeciąg 4 
dni zawieszony. 

W świetle faktów historja kneblowa- 
nia jedynego dziennika polskięgo przez 
władze gdańskie wygląda, jak nastę- 
puje: 

W ubiegłym tygodniu „Gazeta Gdań- 
ska“ skonfiskowana została trzykrotnie. 

Najpierw skonfiskowano nr. 71 za za- 
mieszczenie artykułu p. t. „Teror wybor- 
czy narodowych socjalistów w W. M. 
Gdańsku. Bojówki hitlerowskie grasują 
na drogach i ulicach, zuecając się zwie- 
rzęco nad Polakami“. 

Druga zkolei konfiskata nastąpiła 
wskutek zamieszczenia w numerze 75 
wiadomości p. t. „Ostry zatarg pomię- 
dzy Prezydentem Senatu gdańskiego, a 
Wysokim Komisarzem Ligi Narodów“. 

Wydany przez Redakcję następny nu- 
mer „Gazety Gdańskiej", t. j. nr. 76, zo- 
stał również skonfiskowany, poczem 
Redakcja otrzymała pismo Prezydenta 
policji, w którem tenże zawiadamia, iż 
zawiesza wydawnictwo „Gazety Gdań- 
skiej“ oraz zakazuje kolportowanie jej 
bratnich organów: „Dnia Pomorskiego", 
„Gazety Morskiej", „Dnia Bydgoskiego", 
„Dnia Grudziądzkiego*, 
skiego“, „Gazety Mogileńskiej" 
Tczewskiego* — 
włącznie. 

Natychmiast po otrzymaniu pisma 
Prezydenta policji gdańskiej, Redakcja 
„Gazety Gdańskiej" w tym samym dniu, 
tj. 30 marca br., wniosła odwołanie do 
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Niemcy wiedzą że przemocą 
w Gdańsku nic nie zdziaiają 


Wczoraj przybył do Gdańska samo- 
lotem specjalny zastępca Hitlera mini- 
ster Rzeszy Hess, który po wylądowaniu 
na lotnisku we Wrzeszczu udał się sa- 
mochodem do hotelu. Po południu prze- 
mawiał Hess na wiecu młodzieży hitle- 
rowskiej pod gołem niebem. 

Onegdaj wieczorem premjer Goering 


wygłosił w Gdańsku na wiecu przedwy- | nie niemiecki. (1) 


borczym narodowo-socjalistycznem prze- 
mówienie, w którem powiedział m. in.: 
Jeżeli pójdziecie w niedzielę do urn wy- 
borczych, to pamiętajcie o tem, że cho- 
dzi o stwierdzenie wobec świata, jak 
Gdańsk myśli. Wybory mają wykazać 
światu, że Gdańsk zawsze był i pozosta- 


Długoterminowe pożyczki dla Gdyni 
zostały przyznane 


Na wykończenie planów zabudowy, na drogę w Oriowie 
i na budowę domków robotniczych 


(o) Warszawa, 5. 4. (Tel. wł.) Min. | 
Spraw Wewnętrznych bój u- 
chwałę Rady Miejskiej m. Gdyni w spra- 
wie zaciągnięcia przez miasto długoter- 
minowych pożyczek. 


Jedna z.tych pożyczek w wysokości 
150 tys. zł przeznaczona będzie na po- 
krycie kosztów ukończenia planu hę 
domy Gdyni, — druga w wys. 105 tys. zł, | 
na pokrycie kosztów szczegółowego pla- 
nu zabudowy gminy Orłowo Morskie 
oraz: dokończenie budowy drogi, łączą: 


cej szosę Gdynia—Sopoty z wybrzeżem | 
EE + 


Generał Ludendorf 


morskiem. Pożyczki. te: przyznane zo- 
stały z Banku Gosp. Krajowego na okres 
15 lat przy: oprocentowaniu 3 i trzy 


czwarte od sta,w stosunku rocznym i na. 


spłaty półroczne. 


Pozatem władze nadzorcze, t. j. Min. 
Spraw Wewnętrznych zatwierdziło jesz- 
cze jedną pożyczkę w wysokości 250 tys. 
zł na budowę domków robotniczych. 
Pożyczkę tę otrzyma Gdynia z lokaty 
Funduszu Pracy za pośrednictwem B. 
G. K. na okres 50 lat. 


LEF 


bedzie mianowany 


feldmarszałkiem? 


Berlin, 5. 4. (Pat). Dn. 9 kwietnia ob- 


generał Blomberg. Obecnie szereg organów 


chodzić będzie generał Ludendorf" 70-tą ro- | państwowych i partyjnych poświęca Luden- 


cznicę swoich Urodzin. Charakterystyczne 
jest, że generał Ludendorf, który od szere- 
gu lat wycofał się z życia politycznego i w 
ostatnim czasie nie należał do bezwzględ- 
nych zwolenników obecnego reżimu, wysu- 
wany jest od pewnego czasu przez koła na- 
rodowo - socjalistyczne na czoło bohaterów 
narodowych Niemiec. 


Przypomnieć należy, że już dn. 17 mar: 
ca wspomniał go w bardzo pochlebny Spo: 
sób podczas uroczystego aktu państwowego 


dorfowi obszerne artykuły. Dzisiaj poświę- 
ciło generałowi Ludendorfowi niemieckie 
biuro infor, obszerne wspomnienie ze szcze- 
gółowym życiorysem generała. 


W pewnych kołach niemieckich wyraża- 
ją przypuszczenie, że w związku z uroczy- 
stościami 70-lecia generał Ludendorf uzy- 
ska nominację na feldmarszałka. Po śmier- 
ci bowiem marszałka Hindenburga pozosta- 
je jeszcze przy życiu tylko feldmarszałek 
Mackenzen, który obecnie liczy 85 lat. 


Wyrok w sprawie K. K. 0. m. Chełmna 


Rehabilitacja burmistrza 


Wczoraj zakończył się sensacyjny | 
proces o nadużycia w K. K. 0. m Chełm- 
na. W trzecim i ostatnim dniu rozpra- 
wy w dalszym ciągu przesłuchiwano 
świądków z drugiej grupy, mianowicie 
z grupy dłużników. Świadkowie ci w 
znacznej mierze obciążyli oskarżonych. 


Po zamknięciu przewodu sądowego 


Senatu gdańskiego, w którem stwierdzi- | udzielił sąd głosu p. prokuratorowi, któ- 


ła, że jej zdaniem: 

„zakwestjonowane w „Gazecie Gdań- 
skiej“ artykuły nie zawierają nic takie- 
go, coby mogło zarządzenie to (Prezy- 
denta polieji) spowodować. 

Równocześnie pozwalamy sobie zau- 
ważyć — brzmi ciąg dalszy odwołania 
„Gazety Gdańskiej“ — że zajęcie jedyne- 
go dziennika polskiego na terenie W. M 
Gdańska i zakaz rozpowszechniania te- 


(Ciąg dalszy na str. 2). 


EDA swojem przemówieniu napiętnował 


występną spółkę jaka miała miejsce w 
K. K. O. w Chełmnie. Zaznaczył, że 
urzędnicy pod kierunkiem dyrektora w 
oparach alkoholu dopuszczali się bez- 
prawia.: "Dyrektor jako szef nietylko nie 
dopatrzył porządku urzędowania, a sam 
świecił złym przykładem. Co więcej: 
zmusząłi swych podwładnych do bacha- 
nalji 

W końcu wnosi p. prokurator o suro- 


Mp f> 
wa 


— Skazanie urzędników 
wy wymiar kary za przestępstwo popeł- 
nionę wskutek zepsucia idącego od gło- 
wy. Po przemówieniach obrońców prze- 
wodniczący zarządził przerwę do wczo- 
rajszego popołudnia, kiedy został ogło- 
szony 
WYROK. 

Skazani zostali: dyrektor K. K. 0. 
w Ghełmnie Zenon Górecki na 5 lat wię- 
zienia oraz pozbawienie praw honoro- 
wych i obywatelskich na lat 7; Maksy- 
miljan Rakowski na 3 lata więzienia 
oraz pozbawienie praw honorowych i 
obywatelskich na łat 5; Jan Gliniecki 
oraz Ignacy Motylewski po 2 lata więzie- 
nia każdy i na pozbawienie praw hono- 
rowych i obywatelskich na lat 3. 


B. burmistrz m. Chełmna p. Stani- 
sław Zawadzki został uniewinniony. 


Nie jest najważniej- 
sze, czy Gdańsk należy dziś pod wzglę- 
dem organizacyjnym do Rzeszy czy nie. 
Miarodajne jest, czy jest w sobie nie- 
miecki. 


Rzesza nie potrzebuje obsadzać i nie 
obsadzi Gdańska nigdy siłą, gdyż pra- 
wo natury zwycięży samo przez się. 
Świat kiedyś sam zrozumie naturalną 
legalność, ponieważ nieugiętemu prawu 
natury przeciwstawić się nie można. 
Kanclerz Hitler nie złamie słowa dane- 
go innym narodom. Mam nadzieję, że 
również i Francja zrozumie wreszcie, że 
Niemcy skłonne są do. podania jej ręki. 
Jeżeli sąsiedzi Francuzi tak troszczą się 
o sprawę pokoju, to pan Laval nie po- 
trzebuje jechać do Moskwy. Może on wy- 
siąść w Berlinie, o ile sprawa ta tak þar- 
dzo leży mu na Sercu. 


Nie może być wątpliwości co do tego, 
że Niemcy szczerze pragną pokoju. Wódz 
mógł przeprowadzić porozumienie z Pol- 
ską, dając tem samem dowód, że istnieje 
droga praktycznej polityki pokojowej, 
ponieważ w imieniu Niemiec oraz w 
Polsce w imieniu swojego kraju przema- 
wiać mogą mężowie autorytatywni. Oba 
narody skierowane są na utrzymanie 
pokoju, a Niemcy wykażą, że są szcze- 
rym i rzetelnym partnerem. Nie damy 
się niczem sprowokować i oczekujemy 
tego samego od strony przeciwnej. 


witan 
UAA 


Morderca na widok szubienicy 
dostał ataku nerwowego 


Niedoszła egzekucja Czachury 
w Rzeszowie 


(o) Rzeszów, 5. 4. (Tel. wł.) Dziś o godz. 
4 rano miał być wykonany wyrok śmierci 
na mordercy naczelnika sądu w Tarnobrze- 
gu Krzosa — Gabrjelu Czachurze. Egzeku- 
cja się nie odbyła, gdyż skazaniec, gdy sta- 
nął przed szubienicą, dostał szoku nerwo- 
wego. 

Lekarze po zbadaniu go orzekli, że jest 
| on poważnie chory, wobec czego egzekucją 


| odroczono na czas nieograniczony: 


(Dokończenie artykułu wstępn. ze str. 1). 


go dziennika przez dni cztery stanowi 
poważne utrudnienie dla polskiej akcji 
wyborczej, co — jesteśmy przekonani — 

w równej mierze nie odpowiada również 
interesom władz gdańskich. 

Ponadto stwierdzamy, że podczas zaj- 
mowania pisma przez urzędników poli- 
cji w dniu 29 bm. (marca) urzędnicy ci 
przeprowadzili ścisłą, osobistą rewizję u 
pp. red. Grimsmana W. i Przylibskiego 
J., nie okazując żadnych w tym kierun- 
ku pisemnych zarządzeń władzy miaro- 
dajnej. Przeciwko tego rodzaju postępo- 
waniu jesteśmy zmuszeni założyć sta- 
nowczy protest“. 

Od czwartku, 4: b. m., „Gazeta Gdań- 
ska“ ukazuje się ponownie. W pierw- 
szym numerze który wyszedł w okresie 
zawieszenia, bratni nasz organ podaje 
tekst pisma, jakie otrzymał od Wysokie- 
go Komisarza Ligi Narodów, p. Lestera, 
w związku z cytowaną wyżej notatką o 
starciu z prezydentem Senatu p. Greise- 
rem. „Gazeta Gdańska“ podaje tekst te- 
go pisma in extenso w tym języku, w ja- 
kim je otrzymała, t. j. w języku niemiec- 
kim: 

„Beftiger Streit zwischen Dem Pre- 
sidenten des Senats und dem Hohen 
Kommissar des Voelkerbundes*. 

Der Hohe Kommissar hat unter die- 
sem Titel einen Bericht in der „Gazeta 
Gdańska“ gelesen. Dieser Bericht will 
die Unterredung zwischen ihm und den 
Senatspraesidenten wiedergeben, welche 
nach der im Danziger Vorposten vom 25 
Maerz veroeffentlichten Rede des Se- 
natspraesidenten stattgefunden bat. 


Der Hoke Kommissar erklaert dazu, 
dass soweit er in Betracht kommt, die- 
se Berichterstattung niecht autorisiert 
ist und teilweise ungenau ist. (Podkre- 
ślenia Redakcji G. G.).*) 

„Gazeta Gdańska'* przeprasza jedno- 
cześnie Wysokiego Komisarza, że wcześ- 
niej listu tego opublikować nie mogła z 
powodu zawieszenia jej wydawnictwa 
przez prezydenta policji gdańskiej. 

Ale — jak wiadomo — wyręczył ją 
pod tym względem organ hitlerowców 
gdańskich „Vorposten*, umieszczając 
wcześniej tekst listu, który p. Lester wy- 
stosował do „Gazety Gdańskiej", na co 
zresztą powoływało się w swoim. słyn- 
nym komunikacie o całej sprawie urzę- 
dowe niemieckie biuro informacyjne 
„Deutsche Nachrichten Bureau*. Nale- 
żało przypuszczać, że jest to autentycz- 
ny tekst pisma Wysokiego Komisarza, 
który z niewiadomych źródół znalazł się 
w posiadaniu redakcji „Vorposten*. 

Tymczasem w oświetleniu organu 
narodowych socjalistów — treść pisma 
Wysokiego Komisarza została ziałszo- 
wana. Notatka, jaka ukazała się na la- 
mach tego pisma, brzmiała bowiem: 


Danzig, 31 Maerz. 


Der Hohe Kommissar des Voelker- 
bundes in Danzig, Lester, hat der „Ga- 
zeta Gdańska“ zu der bekannten irre- 
fuehrenden Meldung ueber die Unterre- 
dung des Hohen Kommissars mit dem 
Danziger Senatspraesidenten eine Beri- 
chtigung uebersandt. Der Voelkerbund- 
kommissar stellt darin fest, dass die 


Meldung der „Gazeta Gdańska“ VOEL- | 


LIG unautorisierć und ungenau sel. 
(Podkreślenia Redakcji G. G.).**) 


Drukujemy oba teksty na dowód, ja- 
kich niewybrednych środków i metod 
chwytają się czynniki gdańskie. 

W niedzielę Polonja gdańska da 
świadectwo tej prawdzie, może niemiłej 
stronie przeciwnej, ale niemniej bardzo 
istotnej, że żyje i żyć będzie. 


*) „Ostry zatarg pomiędzy prezydentem 
Senatu a Wysokim Komisarzem Ligi Naro- 

ów‘ 

Wysoki Komisarz przeczytał w „Gazecie 
Gdańskiej“ wiadomość. zamieszczoną pod 
takim tytułem. Wiadomość ta ma Paawat 
rozmowę pom'ędzy nim a prezydentem Se- 
natu, która się odbyła po opublikowaniu 
przemówienia prezydenta Senatu w „Danzi- 
ger Vorposien'* z 25 marca. 

Wysoki komisarz w związku z tem 
oświadcza, że jeśli o niego chodzi, to wia- 
domość ta nie była z nim uzgodniona i czę: 
ściowo jest niedokładna. 

Gdańsk, 31 marca. 

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku, Lester, wysłał do „Gazety Gdańskiej" 


Zwłoki śp. sen. Konarzewskiego 
spoczną w rodzinnej ziemi kresowej 


Uroczystości żałobne w Warszawie 


nabożeństwo żałobne celebrował w asyście | oficerowie. W uroczystościach  żałobnych F 


Warszawa 5. 4. (PAT). Dziś o godz. 11 
przed południem po nabożeństwie w koście- 
le garnizonowym przy ul. Długiej odbyło się 
wyprowadzenie zwłok śp. generała dywizji 
inspektora armji Daniela Konarzewskiego 
na dworzec wileński skąd przewiezione Zo- 
stały do majątku rodzinnego Pużanki w po- 
wiecie nowoświęciańskim, gdzie będą po- 
chowane w grobach rodzinnych. O godz. 10 


kleru ks. biskup polowy Gawlina. 

Trumnę ze zwłokami śp. generała Kona- 
rzewskiego, ustawioną na katafalku pośro- 
dku kościoła wśród zieleni, okrywały dzie- 
siątki wieńców, wśród nich wieniec od Pana 
Prezydenta Rzplitej, Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego i premjera Walerego Sławka. — 


Przy trumnie wartę honorową pełnili pod-- 


Co będzie tematem obrad w Stresie? 


Propozycje Mussoliniego 


Londyn, 5. 4. (PAT.) Foreign Office 
otrzymało dziś propozycję Mussoliniego 
co do porządku dziennego konferencji 
w Stresie. Mussolini proponować ma 
omówienie następujących czterech punk- 
tów: 

1) Ustalenie stanowiska trzech mo- 
carstw wobec zastosowanych kroków 
niemieckich, utrudniających owocną 
współpracę międzynarodową. Pod tym 
punktem kryje się oczywiście uzgodnie- 
nie taktyki trzech mocarstw na nadzwy- 
czajnej sesji Rady Ligi Narodów. 


2) Ustalenie wspólnego frontu trzech 
mocarstw, reprezentowanych w Stresie 
celem realizacji poglądów Londynu z dn. 
3 lutego z możliwością przyciągnięcia do 
tej akcji innych mocarstw zainteresowa- 
nych. 

3) Omówienie sprawy niepodległości 
Austrji i środków do utrzymania inte- 
gralności państwa austrjackiego. 

4) Rozważenie możliwości przeprowa- 
dzenia rewlzyj traktatów pokojowych 
z Austrją, Węgrami i Bułgarją. 


POLSKE BE 


WODA KWIATOWA I PERFUMY 
O NATURALNYM ZADACHU BZU 


Lotos war 


Świetność dawnej twórczości narodowej 


odżyła w ramach wystawy polskiej szłuki gotyckiej 
Otwarcia wystawy dokonał P. Prezydent Rzpiitej 


Warszawa, 5, 4, (PAT.) Dziś po południu 
odbyło się w Instytucie Propagandy Sztuki 
uroczystę otwarcie wystawy polskiej sztuki 
gotyckiej, zorganizowanej pod protektora- 
tem p. Prezydenta Rzplitej oraz pod patro- 
natem Ich Eminencyj ks, kardynała Elonda 
oraz ks, kardynała Kakowskiego przez to- 
warzystwo opieki nad zabytkami przeszło- 
ści. Otwarcia wystawy dokonał Dostojny 
Protektor Wystawy p. Prezydent Rzplitej 
w obecności członków rządu i korpusu dy- 
plomatycznego. 

Przed aktem otwarcia wystawy zabrał 
głos p. minister WR i OP Jędrzejewicz, wy- 
głaszając przemówienie. Wystawa polskiej 
sztuki gotyckiej — mówił p. minister — jest 
wielkiem wydarzeniem kulturalnem, bo- 
wiem może już nie przedwczesne będzie 
stwierdzenie, iż podobnego typu pokazy w 


ność kulturalną narodowej twórczości, któ- 
rej artystyczne tradycje ujawniają niepo- 
spolitość twórczej i duchowej postawy, któ- 
rej to wiano składa nam dziś przeszłość. 
Po przemówieniu p. Prezydent Rzplitej 
dokonał otwarcia Wystawy. Wystawa pol- 
skiej sztuki gotyckiej jest pierwszą zakrojo» 
ną na szerszą skalę imprezą podobnego ty- 
pu w Polsce. Pod względem chronologicz- 
nym wystawa obejmuje okres od początku 
XIII, wieku po pierwsze ówierówiecze XVI. 
wieku. Pod względem terytorjalnym najob- 
ficiej reprezentowana jest Ziemia Krakowe 
ska I Sądecka, Kujawy, Ziemia Chełmińska, 
południowe ziemie dawnej Wielkopolski o- 
raz dzisiejszego województwa poznańskiego. 
Zbiory wypożyczone zostały przez poszcze- 
gólnej muzea, m. in. djecezjalne, przez pry- 
watnych zbieraczy oraz przez Państw. Pra- 


jak najpełniejszy sposób legitymują świet- | cownię Konserwatorską w Warszawie. 
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Dzieki przypadkowi stał sie milionerem 


Urzędnik starostwa w Słanisławowie z gazety 
dowiedział się o spadku czekałącym nań 25 lat 
(o) Stanisławów, 5 4. (tel. wł.). Obecnie | w których zamieszczano wzmianki o nie- 


wyszły na jaw niezwykłe okoliczności które | podjętej zpowodu braku 
towarzyszyły odziedziczeniu przez urzędni- | schedzie, Dopiero 


ka starostwa stanisławowskiego Józefa Be- 
lottiego, miljonowego spadku po krewnych 
w Argentynie. 

Jak się okazuje przed wielu laty wyemi- 
grował do Buenos Aires dziadek Belottiego , 


| 


spadkobierców 
podczas przypadkowej 
bytności u znajomych wpadł Belottiemu do 
ręki jeden z ostatnich numerów dziennika 
| „Popolo dltaia" w którym ze zdumie- 
niem wyczytał, że konsulaty włoskie poszu- 
kują spadkobierców zmarłych w Argentynie 


oraz przyrodni jego brat, Jan. Obaj emigran | przed 25 laty Belottich i że spadek stano- 


ci dorobili się w Argentynie znacznego ma- 
jątku, a gdy zmarli, spuścizna po nich się- 
gała przeszło 40 miljonów pesetów. 

Józef Belotti, który jest Włochem z po- 
chodzenia, nie czytał jednak pism włoskich 


wi wielomiljonową fortunę. 

Oczywiście Józef Belloti niezwłocznie 
wszczął starania celem wejścia w posłada- 
nie spadku. 


Maszynista i palacz wyrzuceni stru- 
mieniem pary z pędzącej lokomotywy 


Niezwykły wypadek w pociągu pośbiesznym Rzym — Fiorencia ` 


Medjolan, 5. 3. (PAT.) W nocy z dn.1 
na 2 kwietnia na odcinku kolei Floren- 
cja—Arezzo zdarzył się niezwykły wy- 
padek. Wskutek pęknięcia rury w lo- 
komotywie pociągu pospiesznego Rzym 
—Medjolan strumień pary wytrysnął 
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informacją © rozmowie Wysokiego Komi- 
sarza z prezydentem Senatu gdańskiego. W 
sprostowaniu tem Komisarz Ligi Narodów 
stwierdza, że informacja „Gazety Gdań- 
skiej“ jest całkowicie nieuzgodniona i nie- 


z taką siłą, że wyrzucił z lokomotywy 
maszynistę. Palacz, który chciał rato- 
wać towarzysza, stracił równowagę i 
obaj runęli na nasyp. 


Pociąg pozbawiony kierowców szedł 
jeszcze parę kilometrów i zatrzymał się 
w polu wskutek spadku ciśnienia pary. 
Wówczas dopiero prowadzący pociąg i 
służba kolejowa zorjentowali się w sy- 
tuacji. Wszczęto poszukiwania i znale- 


” -| dźwiękach marsza żałobnego Koledzy zmar- 


ustawiono wagon, ubrany zielenią, w któ- 


wzięli udział rodzina zmarłego, członkowie _ 
rządu z premjerem Sławkiem, marszałko- 
wie Sejmu i Senatu, prezes Najw. Izby Kon 
troli generał dr. Krzemieński, wiceminister 
Kasprzycki, generał Sławoj-Składkowski, b. 
premjer Prystor itd. 

Przed kościołem ustawiły się iy. cho- 
rągwiane i oddziały wojskowe. Po nabożeń- 
stwia przy biciu dzwonów kościelnych 1 


łego generałowie wynieśli trumnę z kościo- 
ła, składając ją na lawecie armatniej, Kon- 
dukt żałobny otwierał pod dowództwem ge- 
nerała Szilinga, szwadron 1 p. szwolerze- 
rów ze sztandarem i pluton trębaczy. Za od- 
działami wojskowymi prowadzono konia 
zmarłego, okrytego kirem. Następnie szły 
delegacje z wieńcami oraz podoficerowie, 
którzy nieśli odznaczenia zmarłego. Przed 
lawetą postępowało duchowieństwo z "ks. 
biskupem Gawliną, Kondukt pogrzebowy za 
mykały oddziały wojskowe. 

Na dworcu wileńskim na bocznym torze 


rym miała spocząć trumna ze zwłokami: śp. 
generała dywizji Daniela: Konarzewskiego. 
Obok na peronach ustawiły się delegacje z 
wieńcami, poczty sztandarowe organizacyj 


ibyłych wojskowych ra. in. stowarzyszenie 


byłych żołnierzy, 1 pułku strzelców wielko- 
polskich, dwie kompanie piechoty z chorą- 
gwiami i orkiestrą. Trumnę ze zwłokąrmi śp 
generała Konarzewskiego ustawiono w wa- 
gonie. Po modłach żałobnych, odprawio- 


nych nad trumną przez ks, biskupa polo- 


wego Gawlinę przemówienie pożegnalne 
wygłosił inspektor armji gen. Orlicz-Dre- 
szer oraz irnieniem 14 dyw. piech. pożegnał 
zmarłego pułk. dypl. Roweckił. 

Po przemówieniach na dany sygnał od- 
działy sprezentowały broń, orkiestra 21 
warsz, pułku piech. odegrała hasło Wojsk 
Polskich, a następnie marsza dla generałów. 
Po uroczystościach żałobnych obecni.. do- 
stojnicy państwowi złożyli rodzinie zmar- 
łega wyrazy współczucia. 


Zgon znanego muzyka-kompo- 
zytora 

Warszawa, 5. 4. (PAT.) Dziś o godz. 
17-ej zmarł w 65-tym roku życia w War- 
szawie Emil Młynarski, muzyk-kompo- 
zytor, były dyrektor Konserwatorjum 
warszawskiego i były dyrektor Opery 
warszawskiej. 


Trupa mężczyzny w zawiązanym 
worku wyłowiono z Bugu 

(o) Lublin, 5. 4. (Tel. wł.) Z rzeki Bu- 
gu w pobliżu wsi Szostaki wyłowiono 
zwłoki jakiegoś mężczyzny w zawiąza- 
nym worku. Nie ulega wątpliwości, że 
zachodzi tu morderstwo. Zamordowa- 
ny liczyć mógł około 30 lat. 

Krążą pogłoski, że są to zwłoki dy- 
rektora cukrowni Ginsberga z Warsza- 
wy, który w tajemniczych okoliczno- 
ściach znikł przed kilku tygodniami. 


rodolecznicze dla pomocniczego personelu 


HYGIENISTKI PRZYRODOLECZNICZE 
lekarskiego“ kształoą dyplomowane higie- 
nistki di 8 Gzdrówisk, Sanatorji, Ubezpieczalni, 


„Pierwsza w Polsce Dwuletnie Kursy Przy» 
Cd) 
Lecznie, Szpitali 
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|ziono maszynistę i palacza ciężko potłu- 


Szczegółowo eterpoje Sekretarjat Szopena 16 
czonyche Warszawa. 2948 
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sprostowanie w związku z jej znaną, błędną I dokładna 


SOBOTA, NADSIÓBA, DRA 6—7 KWIETNIA 1985 R. 


onstytucji a życie społeczne 


Kres politycznego żerowania w organizacjach społecznych 


Rozwój życia społecznego w bardzo | tycznemi, zapewnia nam ład i spokój na 
poważnej mierze uzależniony jest od ja-;tym odcinku naszego życia państwo- 


kości ustroju państwa. Historja lat po- 
wojennych dostarczyła nam wiele przy- 
kładów, uzasadniających to twierdzenie. 
Zwłaszcza w Polsce mogliśmy poczynić 
wiele znamiennych pod tym względem 
doświadczeń. 


Faktem niezaprzeczalnym jest, że ży- 
cie społeczne u nas mocno szwankuje. 
Słaby rozwój organizatyj społecznych, 
chaos panujący w życiu organizacyj- 
nern, obniżenie się poziomu etyki spo- 
łecznej, zanik czynnika zaufania, zarów- 
no w życiu społecznem, jak i gospodar- 
czem — wszystko to są zjawiska, wystę- 
pującę u nas bardzo wyraźnie i niesły- 
chanie szkodliwe z państwowego i spo- 
łecznego punktu widzenia. 


Całą szkodliwość takiego stanu rze- 
czy łatwo pojmiemy, jeżeli sobie uprzy- 
tomnimy, że przy dzisiejszym układzie 
stosunków gospodarczych w świecie, 
tylko te społeczeństwa i te narody będą 
mogły utrzymać -się niejako na powierz- 
chni życia, które wykażą jaknajwiększą 
zdólność do wysiłku wspólnego, do 
skoordynowanej i należycie zorganizo- 
wanej pracy społecznej. 


Gdybyśmy zechcieli poważnie zasta- 
nowić się nad przyczynami, które spo- 
wodowały wszystkie smutne zjawiska w 
naszem życiu społecznem, o których by- 
ła mowa wyżej, to doszlibyśmy do prze- 
konania, że niepoślednią rolę w tym wy- 
padku odegrał również wadliwy dotych- 
„czasowy ustrój naszego Państwa. 


Istnieje bardzo silny związek i głę- 
boka współzależność pomiędzy życiem 
politycznem i społecznem. Dotychczaso- 
wa Konstytucja wepchnęła życie polity- 
czne w Polsce na bardzo niebezpieczne 
tory. Nie stwarzając silnej władzy, czy- 
niąc obalanie rządów rzeczą bardzo łat- 
wą, podnosząc znaczenie partyj polity- 
cznych, musiała ona wytworzyć takie 
warunki, w których atmosfera życia po- 
litycznego została całkowicie zatruta. 
Zabagnienie życia politycznego musiało 
się odbić ujemnie i na życiu społecznem. 


Wadliwa struktura naszego Państwa 
przyzwyczajała obywateli do intereso- 
wania się przedewszystkiem zagadnie- 
niami ogólnej polityki, a odwracały ich 
uwagę od życia realnego, od spraw go- 
spodarczo-społecznych we własnem śro- 
dowisku. 


To ciągłe politykowanie, to bujanie wj 
obłokach, to stałe stawianie sobie celów 
politycznych — stało się plagą życia spo- 
łecznego w Połsce. Właściwe wielkie 
cele społeczne zostały zepchnięte na plan 
drugi. Każda najmniejsza organizacyj- 
ka stawała się odskocznią dla różnego 
rodzaju politykierów.Do życia społeczne- 
go wprowadzono czynnik walk personal- 
nych. Poziom etyki społecznej został ob- 
niżony w sposób zastraszający. Dopiero 
uprzytomniwszy sobie to wszystko, bę- } 
dziemy mogli zrozumieć, jak wielkie 
szkody jako społeczeństwo ponieśliśmy 
z powodu wadliwego ustroju. 


Przeprowadzona obecnie zmiana u- 
stroju państwowego wywrze niewątpli- 
wie dominujący wpływ na układ sto- 
sunków społecznych w Polsce. Oczywi- 
ście, sama ta zmiana niczego jeszcze nie 
naprawi. Stwarza ona jedynie zdrowe 
podstawy do właściwej pracy społecz- 
nej. Trzeba będzie poważnych wysiłków, 
aby istniejące zło usunąć i całe lata mu- 
szą upłynąć, zanim ta zatruta atmosfe- 
ra w życiu społecznem zostanie oczysz- 
czona. W każdym razie przyznać trzeba, 
że na zmianie Konstytucji nasze życie 
społeczne bardzo wiele zyskuje. 


'Nowa Konstytucja zabezpiecza nas 
poli- 


przed różnemi niespodziankami 
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wego. Politykierstwo, partyjnictwo i 
spekulacje polityczne z naszego życia 
państwowego muszą zniknąć dla tej pro- 
stej przyczyny, że przy ich pomocy nikt 
już do władzy w Polsce nie będzie mógł 
dochodzić. Życie polityczne niewątpli- 
wie zostanie uzdrowione, co skolei musi 
wywrzeć bardzo dodatni wpływ na 
układ stosunków społecznych. 


Drugim dodatnim skutkiem zmiany 
Konstytucji będzie stopniowe odpartyj- 
nienie organizacyj społecznych, skiero- 
wanie ich wysiłków na właściwe tory i 
niewątpliwy wzrost znaczenia prawdzi- 
wej i rzetelnej pracy społecznej. 


| 


Nowa Konstytucja, stając na gruncie 
zdrowej i dobrze pojętej demokracji, 
podnosząc i podkreślając bardzo silnie 
znaczenie w życiu jednostki i państwa 
takiego czynnika, jakim jest praca, sta- 
nowi bardzo poważny krok naprzód w 
kierunku uporządkowywania naszych 
wewnętrznych stosunków w Państwie, 
a szczególnie w kierunku uzdrawiania 
naszego życia. społecznego. 


Przeprowadzona reforma naszego 
ustroju państwowego będzie niewątpli- 
wie momentem zwrotnym ku lepszemu 
w dziedzinie całokształtu stosunków 
społecznych w Polsce, 

D. DRATWA 
poseł na Sejm. 


Zachód zaczyna rozumieć stanowisko Polski 


Pobyt ministra Edena w Warszawie | 
miał, jak dotychczas, jeden skutek, o któ- 
rym już dziś mówić można zupełnie pozy- 
tywnie — opinja europejska stała się skłon- 
na jakgdyby do zrozumienia specjalnej sy- 
tuacji Polski i istotnych, rzeczywistych in- 
tencyj kierowników jej polityki zewnętrz- 
nej, Wystarczyło, by realnie myślący i ob- 
jektywnie ujmujący sprawy dyplomata an- 
gielski wszedł w bezpośredni i pełen dobrej 
woli kontakt z polskimi mężami stanu, a 
z wyobrażeń jego wyparować musiało 
wszystko, co było”już to obcą, celową suge- 
stją, już to fantastyczną, złośliwie szerzoną 
legendą, niezawierającą w sobie ani okru- 
cha prawdy. Prawda bowiem w zestawieniu 
z zarzutami, czynionemi Polsce — okazała 
się niesłychanie prostolinijna, jasna, szcze- 
ra. Znalazła w niej odbicie wierne, cała rze- 
telna pokojowość nasza i jednocześnie nie- 
chęć zaplątania się wbrew własnym intere- 
som w jakąkolwiek awanturę wojenną. To 
jedno, bez jakiejkolwiek myśli ukrytej lub 
niedopowiedzianych planów, stanowi rdzeń 
polskiego „votum separatum“ co do pomy- 
słów, gwarantować mających niby to trwa- 
ły pokój Wschodowi Europy ale narażają- 
cych niewątpliwie na nowe niebezpieczeń- 
stwo — stania się przy pierwszem starciu 
dwóch skłóconych ze sobą obozów, bez wła- 
snej nawet winy, na wszystkie okropności 
wojny współczesnej wprzód od innych wy- 
stawionym płace d'arme'm. 

W tej chwili większa część prasy francu- 
skiej, angielskiej, austrjackiej i włoskiej 
dość zgodnie i rzeczowo przedstawia wresz- 
cie naturalne motywy powściągliwości Pol- 
ski w stosunku do koncepcyj, od samego po 


czątku nam obcych i snutych oczywiście 
bez uwzględnienia mogących z nich wynik- 
nąć dla nas ewentualności. 

Od paru dni wszystkie korespondencje 
do pism zachodnio-europejskich z Warsza- 
wy pełne są rzeczowych i z gruntu słusz- 
nych uwag o taktyce, jaką dyktuje sam 
przez się instynkt zachowawczy tak ciężko 
doświadczanej w swoim czasie Polski. O 
przypisywanym rządowi naszemu jakimś 
fikcyjnym „sojuszu* z Niemcami, o mrzon- 
kach atakowania lub dzielenia Rosji 
mówi się już jak o czemś, wyssanem z pal- 
ca i najzupełniej bezpodstawnem. 

A jednak tak niedawno temu właśnie 
kłamstwami operowały wszystkie możliwe 
czynniki, pragnące już to przyprzeć nas do 
ściany, już to co najmniej wzbudzić do nas 
podejrzliwość i niechęć. Pomawiano nas o 
„niewdzięczność*, o „imperjalizm'*, o „in- 
trygi*, o niechęć przyczynienia się do u- 
trzymania na Świecie pokoju. Podczas gdy 
pokojowi temu nikt szczerzej i konsekwent- 
niej od Polski nie służy. 

Jest to zresztą naszą misją dziejową. 
Państwo polskię musi być albo rozdzielają- 
cym sfery sprzecznych dążeń i interesów — 
murem, albo stałoby się, siłą rzeczy, tere- 
nem bojowym i mimowolnym taranem jed- 
nej ze stron, szukających zwady. Wybór po- 
między dwiema temi rolami jest łatwy. I 
która z nich przystoi lojalnemu członkowi 
Ligi Narodów — co do tego trudno się róż- 
nić w zdaniu. Ale by się to stało nawet istot- 
nym sojusznikom naszym i niby przyja- 
ciołom dość jasne, na to musiał dopiero po- 
jawić się nad Wisłą „lord strażnik prywat- 
nej pieczęci“ i bezpośrednio wsłuchać się 


Wielka wycieczka Amerykanów do Polski 


Organizują lą mieszkańcy miasta Kościuszko 


Mieszkańcy miasta Kościuszko w stanie 
Mississipi, jako mieszkańcy miasta noszą- 
cego nazwę polskiego bohatera, znani ze 
swego przychylnego stosunku dła wszyst- 
kiego co polskie, wystąpili obecnie z inicja- 
tywą zorganizowania w r. 1936 wielkiej wy- 
cieczki do Polski, w której wzięliby udział 
nietylko kościuszkowianie, ale i ameryka- 
nie z całego stanu. Wycieczka miałaby na 
cęlu umocnienie przyjaźni między Polską, 
ojczyzną Kościuszki a Stanami Zjednoczo- 
nemi. 


Zorganizowaniem wycieczki zajmuje się 
Kościuszkowska Izba Handlowa, której pre- 
zesem jest p. Siegrist. 

Odbyła się już konferencja w sprawie 
programu wycieczki, w której wzięli udział 
przybyli z Chicago przedstawiciele linji 
Gdynia — Ameryka pp. Jan S. Zaleski oraz 
Jan Peonta-Piątkiewicz. 

Przewidywany jest udział w wycieczce 
zgórą 500 osób oraz „Kapeli Kościuszkow- 

| skiej“ składającej się z młodzieży. 


Sukces samolotów polskich w Jugosławii 


W Belgradzie odbyło się ostatnio przyję- 
cie przez komisję wojskową pierwszego sa- 
molotu R. W. D. 8 z serji trzech aparatów, 
zamówionych w Doświadczalnych Warszta 
tach Lotniczych w Warszawie. 

Samolot polski zyskał wielkie uznanie 
pilotów jugosłowiańskich, którzy zachwy- 


ceni byli jego zwrotnością i łatwością pilo- 
towania. Udały się również świetnie akro- 
bacje, dokonane na maszynie polskiej, 

W dniach najbliższych odbędzie się przy 
jęcie komisyjne pozostałych dwóch apara- 
tów polskich R. W. D., zamówionych przez 
| lotnictwo jugosłowiańskie. 


Przenoszenie niemieckich fabryk sprzętu 
wojennego do Niemiec Centralnych | 


Jak donosi niemiecka prasa emigracyjna, 
niemiecki ciężki przemysł, nastawiony na 
produkcję materjałów i sprzętu wojennego, 
pomału ale systematycznie przenosi wcho- 
dzące tu w rachubę zakłady fabryczne z te- 
renów pogranicznych do centrum państwa 
niemieckiego. 

Ostatnio wielkie zakłady wy samo- 
chodów Opel przenoszą część zakładów fa- 
brycznych do Brandenburg nad Hawels by 


partycypować o większych zamówieniach 
rządu niemieckiego, gdyż do chwili ohecnej 
— ze względu właśnie na swe położenie — 
zakłady te otrzymywały nieduże zamówie- 
nia rządowe. Mimo to ilość zatrudnionych 
robotników w zakładach Riisselheim nad 
Menem wzrosła z 7000 w r. 1933 do 18.000 w 
marcu 1935 r. Budowa nowych zakładów w 
Brandenburg zostanie ukończona w ciągu 6 
miesięcy. 
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i wmyśleć w nastawienie polityczne i argu- 
menty polskie. 


Rozmowy z nim odbiły się już echem 
uczciwej rzeczowości w telegramach, a na- 
wet i refleksjach, zapełniających obecnie 
szpalty największych pism, tych samych, 
które tak niedawno nie były w stamie pra- 
wie zrozumieć faktycznego stanowiska Pol- 
ski i pisały o niem przeważnie sugestywne 
brednie. Dla goko, w jakim celu, z czyjego 
natchnienia? Te pytania muszą znaleźć 
wyczerpującą odpowiedź prędzej czy póź- 
niej. Winniśmy wiedzieć raz na zawsze, ko- 
go się mamy obawiać i z czyjej strony spo- 
dziewać się podejścia. 


Bo że cała naganka na Polskę miała 
szczególny posmak jakiejś daleko idącej 
wrogości — to nie da się zaprzeczyć. Prasa 
była tu świadomem zapewne. ale tylko na- 
rzędziem, lub też odbijała psychikę nieprzy- 
tomną, przesyconą własnym  płochliwym 
defetyzmem i pełną histerycznych obaw, Z 
taką psychiką można uprawiać zbędne i 
nierozumne alarmy, ale prowadzić zdrowej 
przezornej polityki niesposób. Ta. ostatnia 
wymaga sumiennej męskiej zdolności spoj- 
rzenia w rzeczywistość. 


I tę zdolność ujawniła W. Brytania. Po- 
dróż min. Edena była nietylko mądrą pró- 
bą poznania istoty rozbieżności i zapatry- 
wań — na miejscu, tam, gdzie ujęte, doj- 
rzane i wyczute być one mogą najlepiej, ale 
stanowiła też wyraz tej nieuprzedzającej się 
i niedającej sobie mydlić oczow Śmiałości 
i jednocześnie rozwagi poczynań. jakie ce- 
chują tradycje państwowe i duchowość an- 
gielską. Min. Eden nie przyjechał nie niko- 
mu obiecywać, ale to samo, że sięznął bez 
uprzedzeń do dna naszej prawdy politycz- 
nej, to już stworzyło most porozumienia, 
przywracając pełnię wspólnego zaufania da 
dobrej wiary i pokrewności dążeń. 


Dążenia te ze strony Polski streszczeją 
się w pragnieniu utrwalenia zgodnej współ- 
pracy narodów, Tej idei przewodniej daje- 
my, ċo dać możemy najlepszego i chęć nie- 
złomną pozostania dobrymi sąsiadami na- 
szych sąsiadów. W tym ' kierunku czynimy 
wszystko, Staramy się być mocni tak, jak 
jesteśmy zrównoważeni, lojalni i spokojni. 
Miejmy nadzieję, że to podłoże psycho-poli- 
tyczne orjentacji polskiej zostało członkowi 
rządu. W Brytanji oświetlone wszechstron- 
nie. Dziś wie on, iż Polska nie jest jednym 
z „zapalnych punktów“ Europy Wschod- 
niej i że reprezentuje czynnik stabilizacji, 
a nie rozsadzania istniejących stosunków. 
By temu zadaniu jednak sprostać — musi 
iść własną drogą, jaka wynika z jej położe- 
nia geograficznego, z jej dziejów i do- 
świadczeń przeszłości. 


Od Polski można wiele wymagać i na 
Polskę zawsze jako na element konstruk- 
cyjny liczyć niezawodnie. Lecz pod warun- 
kiem zostawienia jej swobody działania we- 
dle najbardziej bezpośrednich wskazań. W 
takiem działaniu naszem nie będzie, jak nie 
było nigdy, zdrady przyjaźni albo zaufania, 
będzie natomiast oględność i trzeźwość po- 
lityczna, której nauczyły nas przeżycia. W 
polityce niebardzo wierzymy w sentymenty, 
lękamy się emocji jako też planów zbyt za- 
wiłych. Ale to jest naszem prawem. Nie 
można nic stanowić bez nas, jeśli ło i nas 
ma dotyczyć. . 


Przy tej zasadzie rozum i duchowość 
Polski odrodzonej stoi mocno i to przestaje 
wreszcie dziwić obcych. 


W. I, b 
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Warszawski dworzec główny — Prowincia — kKack-Orłowo — Przyczyny 


Prasa i nowy Zarząd Miejski m. Warsza- 
wy dużo zajmują się w ostatnim czasie 
sprawą nieracjonalnej i nieestetycznej za- 


budowy stolicy. Należy temu entuzjastycz- | 


nie przyklasnąć, dla prawdziwego Europej- 
czyka bowiem ta straszna fuszerka i bez- 
planowość przy zabudowie Warszawy wy- 
dają się zgoła niezrozumiałe, co nieraz za- 
graniczni goście akcentują. Każdy Polak 
jest zasadniczo, powiadają, estetą, skąd 
więc ta abnegacja właśnie w stolicy, czyż 


£ nie macie architektów i urbanistów, którzy 
> trochę świata widzieli? 


Specjalnie deprymująco działa na każde- 
go przybysza dworzec centralny w Warsza- 
wie, przypominający od lat jakieś pobojo- 


"wisko. Brak funduszów dla budowy jest tu 


argumentem zupełnie nieprzekonywującym, 
bo skoro znalazły się one na nowy gmach 
B. G. K., to przedewszystkiem powinny by- 
ły być użyte dla dworca, a potem dla in- 
nych budowli — to trudno. Mamy nadzieję, 
że wpływy z Pożyczki Inwestycyjnej pójdą 
przedewszystkiem na pobudowanie (i to do 
zupełnego końca) dworca centralnego, który 


w obecnym stanie uważać należy za naj- 


większą kompromitację stolicy. 

To samo dałoby się powiedzieć o wielu 
innych budowlach i fragmentach miejskich. 
Specjalnie jednak chciałbym znów zwrócić 
uwagę na kompletne, wydaje mi się, zanie- 
chanie tworzenia długich, szerokich i nie- 
przerwanych perspektyw miejskich w sto- 
licy. Kroczymy tu śladami koszarowo za- 
budowanego Berlina, nie zaś Paryża lub 
Rzymu Mussoliniego oraz niezrównanie pod 
względem urbanistycznym zabudowywane- 
go Maroka francuskiego (Fez, Rabat), gdzie 
na każdym kroku odczuwa się tradycję 
genjalnego urbanisty, Napoleona I. 


Oczekujemy, że p. min, Starzyński stwo- 
rzy (czy też już stworzył) Radę Rozbudowy 
Stolicy z dyktatorskiemi pełnomocnictwa- 
mi, która nie pozwoli każdemu dygnitarzo- 
wi rządzić się w stolicy, jak jakiemuś ka- 
cykowi w Kongo lub nad Jeziorem Czad, i 
zabudowywać miasto według swego widzi- 
misię. Z tem należy nareszcie radykalnie 
skończyć i wszelkie budowle koordynować 
w tej Radzie. — O przedmieściach Warsza- 
wy już nie będę wspominał, znamy je 
wBZYySCY: 

A teraz popatrzmy co się dzieje na pro- 
wincji. Zatrzymamy się na b. dz. pruskiej. 
Dzieje się tam różnie, przeważnie też źle. 
Poza kilku większemi miastami, jak Po- 
znań, który wykazuje wybitną celowość i e- 
stetykę i Bydgoszcz, a może i Toruń, wszę- 
dzie prawie zanotować można wprost dzikie 
rzeczy, 

Akcja budowlana, którą finansuje B. G. 
K. wkroczyła w większości miast na tory ja- 
kichś prowizorjów wojennych. Jak wyglą- 
dają często nowe domki 1 i £-rodzinne, czy 
budowane są z uwzględnieniem podstawo- 
wych zasad budownictwa miejskiego oraz 
racjonalnej urbanistyki? W większości wy- 
padków nie, Stawia się jakieś chałupy o da- 
chu jednospadzistym krytym papą tak, jak 


` to przed wojną na ziemiach zachodnich na 


wsi stawiano tylko szopy i gorsze stodoły. 
Przed wojną na wsi tu nikt nie odważyłby 


się jako dom mieszkalny postawić takich 
monstrów, jak obecnie widzimy je coraz 
częściej w miastach. 

O znośnej i estetycznej elewacji przewa- 
żnie mowy niema, są to stodoły z oknami, 
często bez ogrodzeń od ulicy. Wysokość 
domków jest najróżnorodniejsza, tak, że uli- 
ca wygląda jakby postawiono szereg prowi- 
zorycznych straganów, lub baraków i to na 
najpiękniejszych ulicach miasta z kanaliza- 
cją, wodą, gazem i brukiem! Aż wstyd się 
człowiekowi robi, gdy przejdzie po takiej u- 
licy w naszych schludnych i pięknemi 
przedwojennemi domkami zabudowanych 
„miastach i miasteczkach. Czyż odrodzona 
"Polska zapomniała o estetyce i pospolitej 
przyzwoitości w budownictwie? 

Piękne fasady są drogie, powiedzą nam. 
Frazes, należy tylko umieć zaprojektować 
przyzwoitą i tanią elewację i zwrócić na to 
uwagę, bo dom mieszkalny w mieście, to 
nietylko dach nad głową, to pomnik epoki, 
który przemawiać będzie do przyszłych po- 
koleń, jak przemawiają do nas dawne bu- 
dowle. O tem zdaje się zapomnieliśmy zu- 
pełnie. 

Potem przy zabudowie ulic — czy nie 
należy zachować pewną Rea linję od- 
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Zachodni 


Udział Niemiec w tegorocznych Targach 
Poznańskich przybrał ogromne rozmiary. 
Na oficjalnem stoisku Niemiec będą w syn- 
tetycznej formie wystawione towary wszy- 
stkich najważniejszych gałęzi przemysłu 
niemieckiego w swych szczytowych okazach. 
W poszczególnych działach znajdą się więk- 
sze grupy lekkich maszyn dla rzemieślni- 
ków, maszyn do pisania, pomp i kompreso- 
rów, motorów, artykułów nożowniczych i 
stalowych, narzędzi, porcelany i szkła, kon- 
fekcji, artykułów optycznych, mechanicz- 
nych, zabawek dziecięcych, sanitarnych 
przyrządów i innych. 


Korespondent Reutera w Berlinie do- 
nosi, że niemożliwe jest uzyskać urzędo- 
we dane, potwierdzające informacje, u- 
-dzielone sir John Simonowi przez kan- 


MARGIN NOWAK. 


Marcin Nowak należy do najwybit- 
niejszych przedstawicieli malarstwa 
bratniego nam Narodu Serbołużyckiego. 
W roku zeszłym Nowak odbył malarską 
włóczęgę po Pograniczu. Niżej zamiesz- 
czony feljeton pochodzący z pod pióra 
artysty, stanowi jego impresje z tej włó- 
częgi. (Przyp, Red.) 

„Wiec na Pogranicze chce Pan! A pogo? 


„ Czy malować? Niema tam strojów ludo- 
. wych! Wsie bucowane nowocześnie! Krajo- 


braz nudny! Naprawdę, niema tam nic do 
malowania!“ — mówiono mi, gdym się wy- 
bierał na Pogranicze. 

Nie zraziłem się tem. Nieraz bowiem już 
znalazłem rzeczy piękne i ciekawe tąm, 
gdzie zdaniem laika były pustki. Wreszcie 
nie idę na Pogranicze, jako malarz-artysta 
dla samego malowania, lecz jako wolny 
włóczęga, pragnący poznać jeszcze jeden 
szmat ziemi, zamieszkany przez ludność po- 
bratymczą, słowiańską... 

Wspaniała jesień — przysłowiowa pol- 
ska jesień — sprzyjała mojemu zamiarowi, 


POGRANICZE. 


Żeby poznać się dokładnie z krajem i lu- 
dem, trzeba przynajmniej przez kilka lat 


| przebywać w tymże kraju. Wędrowiec prze- 
|lotny, przejeżdżając na rowerze kraj z Cy- 
lichowa do Głochowa, może. tylko dzielić 
się swojemi wrażeniami podczas włóczęgi. 

Mogę zdradzić, że nietylko wraźliwy włó- 
'częga słowiański, lecz i malarz-artysta mo- 


że zachwycać się Pograniczem. Pogranicze. 


istotnie jest piękne, jest pełne wdzięku i u- 
roku. Wykluczam tu jednak ludzi, których 
wraźliwość wobec krajobrazu zdoła poru- 
szyć tylko jakiś ogromny wodospad, wspa- 
niały lodowiec, piękny zamek na strzelistej 
skale itp. 

A są i inne piękności. Więcej posiadają- 
ce wdzięku i lekkości i — delikatniejsze. 

Jak na Pogramniczu! 

Powiedzcież bowiem sami, czy nie są pig- 
kne jeziora, przesycone błękitem niebieskim 
i odzwieciadlające się w nich stare baszty 
i kościoły, tam, gdzie wody podchodzą pod 
mury miasta? Lecz są jeziora jeszcze Śliczę 
"niejsze. To te, które dumają samotnie wśród 
ciemnych milczących borów, dając schro- 
nienie wodnemu ptactwu. 

LASY NA POGRANICZU.. 

Jak przyjemnie wędrować puszczą zielo- 


Ar Ę PJ s ar 
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na „TORGSIN" przyjmują: Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Bank P. K. 
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Informacyj udzielają wszystkie wymienione „kom oraz Przedstawicielstwo 
1001 Handlowe Z. S.R. R. w R poda waenddna 


stępu domów od ulicy, wysokości poszcze- 
gólnych piętr, frontu i dachu, sposobu usta- 
wienia zabudowań gospodarczych, by nie 
szpeciły ulicy? Wydaje się, że tak. Jest jed- 
nak przeważnie inaczej: każdy stawia, co 
i jak chce, — jak w Zakopanem i wiele ulic 
mocno przypomina straszne Krupówki! 
Czem to wytłumaczyć? Tem, że buduje i pro 
jektuje teraz u nas każdy murarz, cieśla, a 
czasem i szewc (autentyczne). Architekci i 
budowniczowie odsunięci zostali od tych 
prac, bo — fama głosi, że są zadrodzy. Je- 
dnocześnie w wielu wypadkach nadzór bu- 
dowlany i kierownictwo różnych urzędów 
budowlanych znajduje się w rękach niedo- 
uków lub analfabetów budowlanych, a dy- 
plomowani architekci i inżynierowie są bez 
pracy. Sytuacja zupełnie nienormalna i 
wręcz szkodliwa. 

Dalej przypatrzmy się zabudowaniu tere- 
nów po lewej stronie toru kolejowego (ale 
i po prawej)! pomiędzy Kackiem—Orłowem 
a Gdynią. Czy widzieliście kiedy coś podo- 
bnie kompromitującego w XX stuleciu? Tak 
budowali ongiś traperzy w Ameryce, gdy w 
walce z czerwonoskórymi posuwali się 
wgłąb puszcz i preryj. A tu rozbudowuje się 
PE taj morskiej stolicy i jedy- 


. i Oddziały (P. K. O. 


Bank Kredytowy S. A., Bank 
Powsz. 
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co wystawią Niemcy na 
Targach Poznańskich? 


W związku z powyższem od szeregu mie- 
sięcy toczą się pertraktacje o zawarcie jed- 
norazowej kompensaty targowej, dla któ- 
rej przydział dewiz ze strony niemieckiej 
został już uzyskany celem zrealizowania na- 
tychmiastowej zapłaty dla polskich sprze- 
dawców. Oficjalny udział Niemiec w Tar- 
gach budzi ogromne zainteresowanie, tem- 
bardziej, że forma udziału jest bardzo po- 
ważna i przyczyni się w znacznym stopniu 
do podniesienia poziomu targowego wysta- 
wiennictwa odbijącego swą rzeczowością od 
form wystawowej techniki wystawienni- 
ctwa. 


1-800 samolotów woiskowych 
w Niemczech? 


clerza Hitlera, jednakże w lotniczych 
kołach: niemieckich wspominano w ub. 
tygodniu, że Niemcy rozporządzają obec- 
nie 1.800 samolotami typu wojskowego. 


ną, w towarzystwie tylko szeleszczących so- 
sen i milczących jałowców, wdychając świe- 
ży zapach żywicy. 


A. nawet tam, gdzie bezleśne niwy rozcią- 
gają się aż po kraj widnokręgu, nawet tam 
Pogranicze bywa pełne uroku. Niema 
jednostajnej równiny. Ziemia pagórkami 
się znaczy jak morze falami. 


WSIE NA POGRANICZU, 


" Piękne stare kościoły, zazwyczaj drew- 
niane ze stożkowatą prawie wieżą, Ozdabia- 
ją je malownicze stare dzwonnice. Nowo- 
czesne budynki, szczególnie te, które budo- 
wano przed wojną, szpecą ogólny widok 
wsi. Tak zwane błogosławieństwo cywiliza- 
cji opłaciliśmy zeszpeceniem ziemi... 


Trzeba jednak przyznać, że i na Pograni- 
czu znajduje się jeszcze dużo ładnych chat 
w starym stylu, o ścianach reglowych, ze 
słomianą strzechą, budowanych po staropol- 
sku. Chociaż nie są tak bogato przyozdabia-. 
ne i upiększane jak chaty mazurskie, toj 
jednak robią bardzo miłe wrażenie. Rzadko 
brakuje drewniana ławka pod oknem. Za- 
groda zwykle jest otoczona wysokim parka- 
nem. Czyżby obrona? Ą 


A jest ce bronićl.„ 


nn 
p NEA E RO WL DE 


POLONIA” 


nego portu polskiego Naprawdę płakać mo 
żna! Gdzie się. podział nadzór budowlany, 
dlaczego na to nie zwraca uwagi? Czy nie 
należy winnych pociągnąć do odpowiedzial- 
ności i przykładnie ukarać? 

Znów powiedzą nam, że chodzi o taniość. 
Bzdury, brak tu poprostu dozoru i więcej 
nic: takie monstra nie należy zatwierdzać 
i żądać przyzwoitych planów, sporządzo- 
nych przez architektów, a nie przez szew- 
ców i murarzy. O to tylko chodzi. No — i 
mieć na to trzeba otwarte oko. 

Przy zabudowie miasta, — ponieważ u- 
dżielają przeważnie place budowlane za 


darmo lub półdarmo wraz z kanalizacją i. 


wodociągami, — powinno się żądać stawia- 
nia gmachów przyzwoitych i należycie roż- 
planowanych. Gdzież tam — na to nikt nie 
zwraca uwagi, bo „należy popierać i ułat- 
wiać budownictwo” głosi hasło. Ale, natu- 
ralnie, budowniczy miejski i burmistrz mu- 
szą się też trochę znać na tych rzeczach, bo 
inaczej... Tu leży sedno sprawy. 

Kilka słów Jeszcze o budownictwie woj- 
skowem na żiemiach zachodn. Odziedziczy- 
liśmy po zaborcach okazałe i duże komple- 
ksy koszar i innych gmachów wojskowych, 
utrzymanych w jednolitym stylu — przewa- 
żnie czerwono |licowane lub przeplatane 
tynkiem i kryte dachówką. Otóż przy od-i 
dobudowach M. S. Wojsk, stawia śród kil- 
kunastu jednolitych gmachów raptem zu- 
pełnie odmienny gmach — cały otynkowa- 
ny i kryty, zamiast dachówką, — blachą 
lub eternitem, naruszając: wybitnie jednoli- 
ty charakter całego osiedla (stajnia i ma- 
gazyn w 8 p. strz. k. w Chełmnie, składnica 
— stajnia spalona w koszarach Podchorą- 
żówki w Grudziądzu przy ul. Chełmińskiej, 
nowe koszary w Gniewie przy starym zam- 
ku itd.), Poco, może nieświadomie, znie- 
kształcyć w ten sposób piękne kompleksy, 
— czy nię należałoby zachowywać jednoli- 
tość charakteru osiedla? Przypomina to 
nam stawianie czerwonych gmachów pocz- 
towych przez zaborców w naszych miastach 
i miasteczkach na Pomorzu i w Poznań- 
skiem śród starych budowli. Jak wygiąda 
np. poczta czerwona obok. cudownego, jas- 
nego, barokowego ratuszu w Chełmnie na 
tle starego rynku? 


Należałoby poddać tę sprawę przez M. 
S. Wojsk., które jest największym właścicie- 
lem monumentalnych gmachów .na zie- 
miach zachodnich, rewizji i nie wnosić dys- 
harmonji do estetycznego krajobrazu po- 
morsko-poznańskiego, bo szkoda. 

Nad poruszonemi tu sprawami — dal. 
szem szpeceniem naszych miast i miaste- 
czek nieestetycznemi i nieskoordynowane- 
mi z otoczeniem budowlami — należy po- 
ważnie zastanowić się, potem bowiem trud- 
no lub wręcz niemożliwe będzie to napra- 
wić, Nie stawiajmy pomników, o których 
potomność nasza powie, że są okropne, amy 
pozbawieni byliśmy poczucia estetyki lub 
nawet przyzwoitości budowlanej. 


Żaczek 


Na Pograniczu 


Tu i tam wędrowiec zostaje zaskoczony 
zupełnie nową osadą, której nie znajduje 
na mapie, Budynki uniformowane, podob- 
niutkie jeden do drugiego, stawiane szere- 
giem jak do bitwy! Często jeszcze niezamie- 
szkane! 


LUDNOŚĆ NA POGRANICZU.. 


Jest wytrwała w obronie języka ojczy- 
stego, walcząc o prawa w szkole i kościele, 
odpierając napaści na duszę polską, sło- 
wiańską... 

. . + 

Tak przejechałem ten kraj pogranicz- 
nych placówek polskości. Kaplice i przydro- 
żne Boże Męki opowiadały mi o pobożności 
polskich Pograniczan, życie na polach prze- 
konywało mnie o ich pracowitości... 

Słyszałem miękkie dźwięki języka po- 
bratymczego na wsi Pogranicza. Słyszałem 
i polski akcent w gwarze zniemczałych mie- 
szkańców, dziś „rdzennych“ niemieckich @- 
kolię Pogranicza... 

Jak u nas na Łużycach! 

Jeden las, jedną dola, jedna walka! 

Jesteśmy wszyscy Pograniczanami Sło- 
wiańszczyzny na posterunkul 


PEATE 


- Douglas Mawson 


Przyszłość 


antarktyki 


Złoża złota pod pokrywą lodową 


Angielski badacz podbiegunowy sir 
wygłosił na odbytem 
niedawno w Melbourne kongresie nau- 
kowym referat, opracowany na podsta- 
wie jego doświadczeń, zebranych w kil- 
kukrotnych wyprawach do antarktyki. 
W referacie tym sir Douglas Mawson 
poruszył zagadnienie eksploatacji bo- 
gactw krajów podbiegunowych. 


W pobliżu bieguna południowego — 
oświadczył uczony — ciągnie się płasko- 
wyż pokryty wiecznemi lodami. Obszar 
ten, według pobieżnych pomiarów wyno- 
si około 10 milj. kilometrów kw. Bada- 
nia geologiczne wykazały. że na obsza- 
rze tym znajdują się nieprzebrane boga- 
ctwa mineralne, m. in. również złoto. 
Złoża, węglowe leżą tuż pod pokrywą lo- 
dową. Okolica ta posiada również nie- 
zwykle cenne okazy fauny polarnej. Mo- 
rza antarktyki przewyższają pod wzglę- 
dem bogactwa ryb i zwierząt morskich 
wszystkie oceany świata. 


W zakończeniu swego referatu uczo- 
ny badacz przedstawił projekt przewidu- 
jący utworzenie specjalnej brytyjskiej 
administracji dla tych obszarów, do któ- 
rej weszliby przedstawiciele wszystkich 
krajów związkowych i dominjów. W ten 
sposób stworzonoby trwałe podstawy 
gospodarcze przyszłej eksploatacji stref 
podbiegunowych, co staćby się mogło 
NNS ||| "_ a 5 oo| - 


SILVA RERUM 


zebrał i zestawił Bolesiaw Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Go się kiedy i gdzie wydarzyło? 


6 kwietnia. 


1364 Król polski Kazimierz Wielki zakłada ji 


w Krakowie akademię. 
1483 Urodził się w Urbino (umarł również ķ 
6 kwietnia 1520 r. — obadwa te dni: 
urodzin i zgonu Sanzia przypadały w 


w Wielki Piątek) — genjalny malarz $ 


epoki Odrodzenia — Rafael Santi. 


1528 Umarł w Norymberdze sławny malarz, 
rytownik na drzewie, miedzi i kości 
słoniowej oraz budowniczy i pisarz w$ 
zakresie sztuki — Albrecht Dürer. 


1551 Umarła (w 5 miesięcy po koronacji, od-§ 
bytej 13 listopada 1550) —  królowak 
Barbara Radziwiłłówna, żona ZygmunĄ 

ta Augusta. Żyła lat 27. 


1573 Pierwszy w Polsce — po śmierci bezpof 
tomnie zmarłego króla Zygmunta Au- 
gusta — Sejm elekcyjny. 


1670 Urodził się w Genewie autor Emila,g 
Nowej Helwigi, Wyznań, Umowy Spo-H 
łecznej i t. d., zwany filozofem genew-p 
skim, Jan Jakób Rousseau. ; 


1806 Umarł w Wenecji poeta włoski Carlogi 
hr. Gozzi, autor „Turandot“. 


1870 Urodził się w Wiedniu współczesny% 
kompozytor operetkowy Oscar Strauss. pg 
1914 Umarł znakomity malarz polski Józetj 
Chełmoński. 


1916 Umarł w Moskwie literat, nowelista 
Adam Szymański, Sybirak, 
pularnych swego czasu „Szkiców*. 


7 kwietnia 


1656 Stefan Czarniecki bije wojska szwedz- 
kie pod Warką. 

1787 Umarł w Marsylji wybitny poeta epoki 
Stanisławowskiej — Tomasz Kajetan} 
Węgierski, m. in. autor do dziś nie wy-ġ 
danej jeszcze satyry na carową Kata- 
rzynę II „Kataryneida*, 


1814 Cesarz Napoleon Bonaparte zrzeka sięj 


korony. 
1833 Umarł w Berlinie kompozytor polski — 


książę Antoni Henryk Radziwiłł. On - 


pierwszy napisał muzykę do „Fausta“ 
Goethego. 


any wynalazł preparat, 
można mówić o czemś podobnem do samo- 
a strzyżenia owiec. Preparat prof. Iljina poda- 
R je się owcom albo do popicia w wodzie, al- 


autor po- ; trąbek i klaksonów przy autach po f1-tej w 


waskie PRZE 


nowym czynnikiem, utrwalającym potę- 
gę Imperjum Brytyjskiego. Pierwszym 
krokiem na drodze do racjonalnej eks- 
ploatacji bogactw naturalnych antartyki 
byloby utworzenie specjalnych stacyj 
myśliwskich, skąd możnaby prowadzić 
systematyczne polowania na foki, ping- 
winy oraz wspaniałe okazy białych li- 


sów i niedźwiedzi, które w obszarach 


antarktycznych znajdują się w olbrzy- | 


miej ilości. 


Tulipany, hiacynty i krokusy 


Największa wystawa kwiatów na Świecie 


W Hemstede, pod Haarlem, w Holandji, 
gdzie znajdują się słynne oranżerje i plan- 
tacje kwiatów, otwarto w tych dniach naj- 
większą na świecie wystawę kwiatową. Na 
wystawę zjechali się fachowcy i amatorzy ze 
wszystkich krajów Europy i z za morza. 

Specjalnością hodowców kwiatów w 
Hemstede są tulipany, hjacynty i krokusy, 
których wystawiono tutaj kilkaset tysięcy 
w różnych odmianach i kolorach. Sensację 


wysokich hjacyntów, których kiście docho- 
dzą do ćwierć metra. Główną atrakcją dla 
hodowców i amatorów są, jak zwykle, nowe 
odmiany kwiatów, nowe skrzyżowania, no- 
we kolory; choć dzisiaj z racji kryzysu, 
niema już mowy o licytacjach nowych od- 
mian, przy których osiągano po parę ty- 
sięcy guldenów za nowe okazy, to jednak 
hodowcy z Hemstede osiągają jeszcze dobre 
ceny za najpiękniejsze okazy cebulek tuli- 


budzą stanowiące clou wystawy odmiany | panowych lub hjacyntów. 


Owce strzygą się same 


Preparat prof. Iljina 


Profesor W. Iljin z Instytutu Badań Weł- 
który sprawia, iż 


bo też-w formie zastrzyku. Jest podobno zu- 


pełnie nieszkodliwy, a skutek jest taki, iż 


po upływie 10 dni od zastrzyku wełna daje 


się zdjąć gołą ręką z owcy, odchodzi od 
skóry łatwo, bez szarpania. Doświadczenia 
z nowym preparatem mają być poczynione 
na szerszą skalę w kołchozach. południo- 
wej Rosji. Ten sam preparat ma być rów- 
nież zastosowany do wielbłądów, których 
sierść używana jest jako materjał na pledy. 
chustki i ciepłe bluzy. 


wysta? ery" 


zimnej wode 
¿ Radion w och 
A EF bielizne jaah 
4.Go0 
maki najpierw w gorace: potem 
w zimnej wodzie 


Chór Dana w Berlinie 


W jednym z teatrów berlińskich wystą- 
pił w poniedziałek chór Dana, Licznie ze- 


brana publiczność entuzjastycznemi okla- 
skami darzyła revellersów polskich, którzy 
odśpiewali szereg pieśni ludowych polskich 
oraz przebojów w różnych językach. Chór 
pozostawił w Berlinie jaknajlepsze wraże- 
nie, co niejednokrotnie stwierdzone zostało 
przez krytykę niemiecką. 


Największy aparat foto- 
graficzny na Świecie 
waży 14 ton i ma 10 m. długości 


W Stanach Zjednoczonych jedna z czoło- 
wych fabryk aparatów fotograficznych zbu- 
dowała aparat przeznaczony do reprodukcji 
przy pomocy fotografjij map lotniczych i 
morskich. Aparat waży 14 ton, a długość je- 
go wynosi 10 metrów! Kosztowny ten apa- 
rat, albowiem cena jego wynosi 15.000 do- 
larów, pozwala na fotografowanie map w 
naturalnych rozmiarach arkuszy, bez ucie- 
kania się do klejenia kilku kawałków, Po- 
zwoli to na obniżenie ceny map, oraz na 
większą dokładność w produkcji na dużą 
skalę. 


A aN DAS PN E A pić 


Przed „dźwiękiem gon: 
iscy zer ej 


W Angliji niema gangsterów a są gongsterzy 


Najpopularniejszą obecnie w Anglji figu- 


ira jest minister komunikacji, Hoare-Beli- 


sha. Od czasu gdy objął on ster władzy w 


a swoim resorsie, spada na konserwatywnych 


Anglików grad coraz to nowych, sensacyj- 
nych rozporządzeń, które oszałamiają 


swa treścią biedny ludek automobilistów. 


Pierwszą taką bombą był zakaz używania 


nocy, drugą — ustawienie w Londynie i in- 


f nych miastach t. zw. Belisha-lamp, wska- 


zujących pieszym miejsca do przejścia przez | czyhają na „pożeracza kilometrów“. 


jezdnię. 

Ostatniem pociągnięciem mister Belish'a 
było wprowadzenie maximum szybkości w 
granicach miast, oraz na szosach. Toby jesz- 
cze nie wystarczało do wywołania sensacji. 
Rewolucją jednak jest w pojęciu Anglików 
metoda kontrolowania szybkości aut znaj- 
dujących się w ruchu. Otóż przebrani poli- 
cjanci służby ruchu, usadowieni w autach 

| ciężarowych, czy w eleganckich roadster'ach 


Japonia na morzu 


1847 Urodził się w Thisted (Jutlandja) pi- a | 


sarz duński — Jens Pełer Jacobsen. 


1874 Umarł w Monachjum znakomity nic- | 
miecki malarz historyczny — Wilhelm jj |; 


von Kaulbach. 


1883 Umarł jeden z najwybitniejszych tran-g ; 


cuskich apologetów katolickich weji | 


Francji — Louis Venillot. 


1884 Umarł zasłużony hellenista i tłómaczą 
autorów starożytnych — Antoni Broni- 
kowski, wielkopolanin. M. 


mera, Herodota, Plutarcha itp. 


1929 Marszałek Polski Józef Piłsudski ogło- ; 
sił w części prasy polskiej pamiętay f ai 


oka“. 


1934 Umarł w Warszawie znakomity ma-§ 
larz, grafik i 
Skoczylas. 


* * 


Rada dla grzeszników. 


Kto za grzechy nieskończone 
chce uniknąć piekieł gromu, 
Niech tylko pojmię złą żonę, 
a będzie miał piekło w domu. 


Alojzy Żołkowski (1820 


in. spolsz-|8 
czył on dzieła Xenofonta, Platona, Ho-Ę 


pedagog — WładysławH | 


| Pięć jednostek bojewych japońskiej marynarki wojennej. Od pierwszego planu wgłąb 


kolejno; Mutsu, Kongo, Hiuga, Ise i Naka. Nad nimt unoszą się bojowe również 
hydro plany. 


Gdy 
tylko zobaczą „przestępcę“, zaczyna | się 
wściekła pogoń, a wreszcie z auta policyjne- 
go rozlega się gong, którego dźwięk jest 
sygnałem „stop“! Na dźwięk gongu musi 
się zatrzymać każdy pojazd. Stąd przyjęła 
się nazwa „gongster”, niezmiernie popular- 
na teraz w Anglji i oznaczająca kontrole- 
rów ruchu samochodowego. 

Na ten temat opowiadają sobie londyń- 
czycy tysiączne kawały i dowcipy. Oto je- 
den z nich. Małe auto półciężarowe ściga 
się zawzięcie z otwartem torpedo dobrej 
marki, W końcu z torpedo rozlegają się 
przeraźliwe dźwięki gongu. Oba auta za- 
trzymują się równocześnie, kierowcy wy- 
skakują, z wściekłą miną odwijają klapy 
swoich kurtek i pokazują sobie wzajemnie... 
oznaki policyjne! Obaj byli „gongsterami*. 


Radiobankiet dla 10. 000 
hiesiadników 


Wielki koncern budowy maszyń rolni 

czych Me Cormick (U. S. A.), który posiada 
swe filje we wszystkich częściach świata, u- 
rządził w tych dniach olbrzymi bankiet, w 
którym na zaproszenie radjotelegraficzne 
wzięło udział 10.000 biesiadników. 
DL O jednej i tej samej godzinie zasiedli do 
stołów biesiadnych urzędnicy i robotnicy 
Koncernu amerykańskiego w Ameryce, Azji, 
Europie, Australji i Afryce, wszędzie gdzie 
zakłady Mac Cormick'a posiadają swoje 
magazyny, warsztaty, biura. Na stołach sta- 
ły głośniki, które nadawały na krótkich fa- 
lach wygłoszone w centrali nowojorskiej 
przemówienia bankietowe, oraz koncert jazz 
bandu. 

W bankiecie wziął udział b. prezydent U. 
S. A. Herbert Hoover, który zaznaczył w 
swem przemówieniu, iż radjo niweluje dy- 
stanse, zbliża ludzi, łączy najdalsze konty- 
nenty, czego dowodem bankiet odbywający 
się jednocześnie na całej kuli ziemskiej z 
akompanjamentem toastów i muzyki nade- 
wanych z centrali nowojorskiej, 
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Nr. 22 GLOS LITERACKO.NE 


redaguje Koło Literackie Kenfraterni Artystów w Toruniu 


KAZIMIERZ MEŻYŃSKI 


na przecięciu kul 


Pedagoga, a nawet i laika, poraz 
pierwszy stykającego się z młodzieżą to- 
ruńską, odrazu uderzy jej zasadnicza 
odrębność od młodzieży innych środo- 
wisk. Zwłaszcza w b. dzielnicy pruskiej 
stanowi ona oazę wprost wyjątkową. 
Zbadanie powodów tej odrębności jest 
niezwykle ważnem zagadnieniem, gdyż 
niewątpliwie rzucić może światło na 
kształtowanie się kultury Torunia. 
Świat bowiem młodzieży jest krzywem 
zwierciadłem, w którem przegląda się 
społeczeństwo: niema tu jeszcze mister- 
nych zasłon obłudy i tresury, tub, jeśli 
są, to — bardzo przejrzyste. 


W artykule niniejszem poprzestać na- 
leży na kilku załedwie spostrzeżeniach. 
Z wielu czynników, kształtujących naszą 
młodzież, zajmiemy się tu tylko jednym 
— środowiskiem — za to pojmiemy ten 
wyraz szeroko: będzie to nietylko dom 
rodzinny, ale i otoczenie kolegów, znajo- 
mości i entuzjazmy poza szkołą, a nawet 
takie czynniki kultury, jak prasa i teatr. 
Pedagodzy muszą się w tem zgodzić z 
socjologami, że mimo wielkich wysił- 
ków szkoły wpływ jej jest bezporówna- 
nia mniejszy od oddziaływania środo- 
wiska. Zwłaszcza w Toruniu warto za- 
jąć się tym problematem, gdyż środowi- 
sko.nasze przedstawia się niezwykle 
skomplikowane i ciekawe. 


Choć już minął dla Torunia okres 
„wędrówki ludów“, jednak jeśli chodzi o 
inteligencję lub wogóle o warstwę za- 
możniejszą, która ma na to, aby posłać 
dziecko do gimnazjum — niema tu 
wciąż jeszcze zdecydowanej przewagi 
autochłonów. Nawet w niższych klasach 
wygląda to w ten sposób, że zaledwie 
40%% dzieci pochodzi z Pomorza. Powsta- 
je więc mieszanka różnych kultur. Żad- 
na z nich nie jest wystarczająco silna, 
aby narzucić swój typ innym. Wskutek 
tego powstaje bardzo ciekawe socjołogi- 
czne zjawisko. Gdy osobnik o nieu- 
kształtowanym systemie kulturalnym 
wejdzie w przecięcie kilku kultur, wów- 
czas dezorjentuje się. Widzi bowiem, że 
to, co jedni uważają za wartości pozy- 
tywne, gdzieindziej spotyka się z potę- 
pieniem lub pogardą. Wytwarza się ko- 
ło niego vacuum, „próżnia moralna“, 
anarchja. Widząc ciągłe pomieszanie 
wartości dochodzi wkońcu do wniosku, 
że wartości objektywnych wogóle niema 
— a dla osobnika, nieprzygotowanego — 
ani intelektualnie, ani moralnie — do 
przyjęcia tak ryzykownego odkrycia, 
stwierdzenie takie równa się przekreśle- 
niu etyki wogóle. Zjawisko to obserwu- 
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Bogiem opętany _ 


Każda epoka ma swoich „opętanych przez 
Boga“, przez „brzemię niebieskie", które 
nieznośnym i straszliwym a jednak rado- 
snym swym ciężarem przytłacza duszę czło- 
wieka, każąc jej stanąć ponad sobą samą i 
rodząc w niej wieczny niepokój. Takimi 
szaleńcami bożymi byli zarówno mocarze 
ducha, święci średniowieczni jak i niepew- 
ni swego stanu łaski bożej psalmiści kato- 
liccy; podziwiający artyzm budowy świata 
lecz wątpiący w istotną rzeczywistość swej 
koncepcji mistrzowie renesansu i suszący 
swe mózgi nad odkryciem mechanizmu lo- 
giki bożej racjonaliści; buntujący się prze- 
ciw Bogu w imię cierpiących narodów i 
ludzkości, romantycy jak i najnowsi, szu- 
kający z trudem wąskiej ścieżki ku Niezna- 
nemu (Staff: „Ucho igielne“). 

Poezja religijna Bąka') wnosi i do tych 
różnorodnych nastawień pozaświatowych, 
jeżeli niezupełnie nowe, to przynajmniej z 
rewelacyjnie nową siłą wydobyte tony. Moż- 
naby powiedzieć, że jest w jego zbiórku od- 
wrotność doznań religijnych typowego psal- 
misty. To nie dusza, wyrywająca się z . po- 
RT PRE n 

1) Wojciech Bąk „Brzemię niebieskie", 
Warszawa—Kraków, J. Mortkowicz, 1934 — 
Nagroda literacka „Wiadomości literac- 
kich“ za r. 1934. 


jemy wśród naszej emigracji. Jeszcze 
chłop nasz, zwłaszcza jeśli znajdzie pra- 
cę na roli, wykazuje pewną odporność 
kulturalną, gdyż przynosi już swą kul- 
turę — zupełnie wyraźną. Robotnik jed- 
nak szybko się demoralizuje, przyjmu: 
jąc najgorsze cechy cudzoziemców, za- 
rzucając rodzimą kulturę. 

Podobnie będzie i wśród młodzieży 
toruńskiej. Nawał różnych kultur wy- 
twarza anarchję, wysoce niebezpieczną. 
w tym wieku. Nieukształtowane cha- 
raktery idą po linji najmniejszego opo- 
ru: odrzucają wyniesioną z domu nad- 
budowę kulturalną, od swych kolegów 
biorą tylko to, co pozwala żyć najłatwiej 
i najwygodniej, co najmniej krępuje 
pierwotne instynkty człowieka. 


Dzieje się to tem łatwiej, że klasy 
szkolne, złożone, jak wspomnieliśmy, z 
różnolitych elementów, bardzo trudno 
ukształtować w jednolitą, świadomą 
swego celu, zorganizowaną grupę. 


Rządzą się one raczej instynktami tłu- 
mu, niż zasadami grupy. Nie mogą więc 
dojść do tych dodatnich wyników, które 
osiągają grupy zdyscyplinowane. Kultu- 
ra tłumu nie jest wypadkową kultury 
poszczególnych jednostek, lecz dostoso- 
wuje się do poziomu najniższych. 


Tem przedewszystkiem należy tłu- 
maczyć szereg ujemnych cech młodżie- 
ży toruńskiej. Na tej pożywce wyrósł 
duch warcholstwa i buntu, stąd płynie 
brak obowiązkowości i poszanowania 
przepisów, brak grzeczności — w naj- 
szerszem tego znaczenia wyrazu, brak 
delikatności i kultury uczuć, wraźliwo- 
ści na cudze smutki, napkł. na nędzę i 
bezrobccie — te ostatnie braki cechują 
przedewszystkiem młodzież męską. 


Spróbujmy porównać młodzież toruń- 
ską z jakiemś innem środowiskiem — 
weźmy tu Poznań, który, zdawałoby się, 
powinien być stosunkowo najbliższy To- 
runiowi. 


BRONISŁAW PRZYŁUSKI. 


Zaśmiecone podwórze 
Chlew bydlęcy, stodoła, 
I obejście nieduże 
Ogrodzone dokoła, 


W południowym ukropie, 
Na pocierce u studni, 
Międli baba konopie 
Goraz ciężej i trudniej. 


W głowie sny — dalekie czasy: 
Czarny bez tuż za stodołą, 


m A O ZZO 


gańskiego ciała, szuka usilnie łączności z 
Bogiem i boi się, czy nie dość wysoki ołtarz 
wewnątrz siebie Mu postawiła, ale młoda 
i gorąca dusza pogańska broni się przed tą 
usidlającą Mocą  pozaświatową, która 
wbrew jej woli ogarnęła ją w zupełności. 
Ma jednak poeta świadomość daremności 
tej obrony. Dusza raz rozbudzona nie umil- 
knie, Z chwilą, kiedy raz wytrysnął w niej 
płomień palić ją będzie bezustanku. Życie 
religijne staje się odtąd koniecznością we- 
wnętrzną, przed którą niemasz ucieczki. 


Czarujesz — śpiewak — niebem dźwięku 

Me zmysły zasłuchane, 

Nie chciałbym słuchać — ale słucham, 

Nie chciałbym powstać — wstanę. 

Nie chciałbym domu Ci otworzyć, 

A jednak go otworzę — 

Nie chciałbym pójść a jednak pójdę, 

Choć ciężko rzucić łoże. 

I napróżno wówczas pragnąłby poeta 
wrócić do tej niefrasobliwości duchowej, 
której przed wstrząsem płomiennym dozna- 
wał. Napróżno szuka zapomnienia w kąpa- 
niu się w jaskrawych zmysłowo nabrazach 
świata przyrody. Jego nerwem  wewnętrz- 
nym staje się odtąd szukanie Boga, pod- 
chwytywanie przelotnych chwil, kiedy zda- 
wało się, że już, już tego, co niedotykalne, 
— dopadł: 


Zmysłem, niezmysłem tam się wspinasz 
W nieopisaną głębię bytu — 

I już nie ciałem, ale linją, 

Linją widzącą niewidzialne, 

Dotykającą nietykalne, 


NE] 


tur 


A jednak różnice będą wyraźne. Mło- 
dzież spokojna, karna, łatwa do prowa- 
dzenia, odznacza się wyrobieniem oby- 
watelskiem, obowiązkowością, chętnie 
bierze udział w akcji charytatywnej, re- 
aguje na’ nędzę bezrobotnych żywo i 
głęboko. 


Jednakże jest to wszystko, co przema- 
wia na korzyść młodzieży poznańskiej. 
Toruń przewyższa ją zdecydowanie pod 
wielu innemi względami „Mieszanka 
Kulturalna“, destruktywna o ile chodzi 
o etykę, okazuje się niezmiernie korzy- 
stna dla rozwoju intelektu — zwłaszcza 
jeśli chodzi o młodzież. Zrozumienie 
względności zjawisk, niebezpieczne w 
dziedzinie etycznej, dla umysłu mło- 
dzieży ma skutki bardzo dodatnie. Roz- 
szerza światopogląd, uczy tolerancji i 
wyrozumiałości, tępi parafjanszczyznę, 
nie pozwala na klepanie pacierza „za pa- 
nią matką“, budzi krytyczyzm, każe 
szukać prawdy za wszelką cenę, nawet 
w formach, przez społeczeństwo potępia- 
nych, jak napkłd. skrajne próby ustro- 
jów społecznych. Wyrastają jednostki 
samodzielne, pełne inicjatywy, często 
rozwichrzone, ale z ambicją, a często i 
walorami, przodownika społecznego. 


Śp. Alojzy Budzisz 
kaszubski pisarz ludowy 


Dnia 24 grudnia 1934 r. zmarł w przytuł- 
ku dla starców, w zakładzie SS. Elżbietanek 
w 6t-ym roku życia emerytowany nauczy- 
ZE ludowy pisarz kaszubski, Alojzy Bu- 

Z18Z. 

Urodził się 10 czerwca 1874 r. w Świecinie, 
pow. morskim, z ojca Krystjana, nauczyciela 
w Świecinie, i Anny z domu Żelewskiej. W 
r. 1894 ukończył seminarjum nauczycielskie 
w Grudziądzy i objął posadę w Szynwałdzie, 
w pow. kartuskim, a później przeniósł się 
na stałe do Wyczlina w pow. morskim. Tu- 
taj nauczał przez lat 14. Zapadłszy na zdro- 
wiu, jeszcze przez dwa lata pełnił obowiązki 
mauczyciela w Mrzeżynie, poczem poszedł 
wskutek postępującej cukrzycy na emerytu- 
rę. Na miejsce odpoczynku obrał sobie naj- 
pierw Karlikowo w pow. morskim, a potem 
zamieszkał aż do Śmierci w zakładzie SS. 
Elżbietanek w Pucku. 

W ostatnim okresie życia zajmował się 
zmarły działalnością literacką w zakresie 
kaszubszczyzny. Współpracował z dr. Lo- 
rentzem m. i. nad gramatyką kaszubską i 
napisał około 50-ciu powiastek, baśni, wier- 
Szy, żartów oraz opisów ziemi i życia Ka- 
szubów, ogłoszonych w latach 1928—1934 w 
„Przyjacielu Ludu Kaszubskiego”  (1928— 
1929), w „Bene e buten* (1930), w kalenda- 
rzu kaszubskim p. t. „Vjerni Naszińc* (1930), 
wreszcie w „Gryfie*. 

Utwory te noszą w formie i treści cha- 
rakter ludowy i przedstawiają pierwszorzę* 
dną wartość językową. Budzisz pisał w na- 
rzeczu północno-kaszubskiem. Ojciec „ego 
pochodził bowiem z Helu, z Chąłup, zaś sam 
Alojzy przebywał zawsze w pow. morskim i 
nigdzie poza ten powiat — z wyjątkiem nie- 
długiego pobytu w Toruniu i Szynwałdzie — 
się nie wychylał. Wśród mnogiej spuścizny 


Pod tym względem młodzież poznań- | literackiej rękopiśmiennej pozostał kaszub- 


ska stoi o wiele niżej. Jest to typ bierny, 
skłonny raczej do podporządkowania 
się, konserwatyzmu. Dlatego też naogół 


ski słownik żeglarski, z którym należałoby 
się bliżej zapoznać. 

Był to człowiek dobry ji ciehy, rzetelny 
pracownik. Walk duchowych nie podejmo- 


dobrze się czuje w świecie politycznym | wał, żył schorzały w wygodnym świecie 


rodziców z ich przebrzmiałemi zasada- 
mi, a boi się szerszego oddechu idei 
Marszałka. 


tych wyobrażeń, wierzeń i przekonań, które 
mu rząd pruski i prasa pruska do wierzenia 
podawali. Wychowany był w pojęciach pań- 
stwowych niemieckich, w pruskim materja- 


Młodzież toruńska natomiast przy- listycznym poglądzie na świat. Nie odchylił 


pomina właśnie czasy, gdy kiełkowała 
ideologja Piłsudskiego — romantyczne 
lata początku naszego stulecia. To 
jest jej siłą — a jednocześnie i słabością. 
Dziś nie wystarczy idea buntu i fermen- 
tu, trzeba pozytywnych, państwowo- 
twórczych wartości — a jak widzieliś- 
my, braki pod tym względem są olbrzy- 
mie. 


DAWNY BEZ 


Oj, wesoło było, wesoło! 
Organki, całowanki, hałasy, 


Niejeden zawalidroga i tancerz, 
Co dziewuchy wywabiał za błonie, 
Gniótł paciorki sołtysowej Hance, 
To się nie śmiał uwinąć koło niej. 

A teraz deska trzaskająca 

I konopłasty, szorstki wałek 

I prawa ręka konająca 

I plecy, plecy, obolałe. 


Dopływasz — 
Pozaświatowych mórz marynarz! 


„Krótkie olśnienia duchowe, „przyłapują- 

* Boga, z chwilą, kiedy się je chce przy- 

trzymać, gubią się z powrotem w zmysłowej 
ograniczoności: 


Rzeczy dotknięciem Twem zbudzone, 
Jak struny drgają Twem imieniem — 
Lecz gdy ich dotknę — milkną nagle — 
I już nie struny, lecz kamienie, 

I już nie struny, lecz zwierzętw 

O nazbyt ziemskich, żywych ciałach, 

I już nie struny, ale trawa 

Zpowrotem zrośliniała. 


Przeżycia te są męką Po Nieu- 
chwytność a jednak wyczuwalność stwarza 
rozdarcie wewnętrzne, zmusza do tragedji 
bytowenia na „granicy wąskiej jak west- 
chnienie". I z żalem wyrzuca poeta Bogu, 
poco go „duszą prześladuje”, gdy mógł go 
stworzyć kamieniem, któremu już tu zba- 
wienie darował, a w niem ciszę i spokój, i 
poco wywołuje go ze świata w zaświat. Mę- 
czy się, pragnąc to. co wyczuwa, sprowadzić 
do formy uchwytnej i dotykałnej, Istotą je- 
go twórczości, jak sam przyznaje, jest to 
„milczenie boże” na ludzki język przetłuma- 
czył trawy zieleń”, jakby „smakiem chciał 
czyłtrawy zieleń”, jakby „smakiem chciał 
mówić: pień dębowy“: 


Każdem mem zdaniem Ciebie mówię 
I każdem zdaniem Ciebie kłamię — 
I w wierszu moim niema Ciebie 

I w wierszu moim Twe wołaniał 


się też od nich w późniejszych latach, gdy 
stosunki na Pomorzu zupełnej uległy zmią- 
nie. Nie zdradził jednak kaszubszczyzny w 
tem zapewne mniemaniu, że dwa te światy, 
kaszubski i niemiecki, dadzą się z sobą po- 
godzić. Ciekawy okaz człowieka pomorskie- 
go. Będąc nieszczęsną ofiarą 7łowrogiej gor- 
manizacji i przemocy pruskiej, ' więcej, bo 
sam jako nauczyciel narzędziem germani- 
zacji, członek rodziny nauczycielskiej, gdyż 
miał ojca, trzech braci oraz dwóch szwa- 
grów nauczycielami, pozostał przecież wier- 
ny wierzeniom i tradycjom kaszubskim, a 
lud swój, jego język i zwyczaje nania 
kochał. Z Polską niewiele go łączyło, po- 
litycznie wykolejony, był przecież narodo- 
wościowo i z krwi czystym i prawdziwym 
Kaszuba. Zaznaczamy to głośno i wyraźnie, 
Zaw nacjonalistyczną zachłanność Niem- 
ców 


Niech mu ziemia kaszubska będzie lek-` 


ką, niech zbłąkanego syna do swego łona 
przyjmie polska ziemia nadmorska, Macierz 
prawdziwa i kochająca, niech mu szumi. mo- 
rze polskie pieśń ZR A 

Dr. Wł Pniewski. 
dn A 
ADRES KOMITETU REDAKCYJNEGO GŁOSU 


LITERACKO-NAUKOWEGO: TORUŃ, UL. MIC- 
KIEWICZA Nr. 28 m. ZZ ZZ a n TELEFON 17-46, 


Wojciech Bąk jest organizacją poetycką 
nawskroś religijną. W jego duszy splotły 
się nierozdzielnie przeżycia religijne z for- 
mą poetycką. Jego całą twórczość — to szu- 
kanie słowem Boga. Płynie ona z wewnętrz- 
nego musu duszy i jest jej tragedją. Istotą 
siły życiowej i twórczości poety jest koniecz 


| ność wyrażania tego, co nie da się wyrazić, 


uchwycenie tego, co nieuchwytne. Poeta u- 
świadamia sobie, że ten stan duchowy jest 
jego klęską, uniemożliwiającą mu czyn, że 
osłabia jego wolę, czyniąc ją niezdolną do 
wyciosywania jekiejkolwiek rzeczywistości. 
Do wątpliwości poprzednich dołącza się je- 
szcze jedno brzemię: czy gam Bóg nie rzuci 
jego serca „na wieki w gęstowie rytmiczne, 
w strofy drzewne, w rymy śŚwiegotliwe?" 
Czy nie zaunknie jego serca „we wewiór- 
czych SKokpg, „w szeleściźnie niepotrzeb- 
nych wierszy“ jako bezwartościowe „słowo 
puste“? Czuje poeta, że istotą jego doznań 
religijnych jest ta ekwilibrystyka słowna i 
wieczny niepokój serca i z rozpaczą patrzy 
w przepastna głąb swego przeznaczenia. 


Tak, zdaje się, przedstawia się główny 
rys przeżyć religijnych autora. Istotą jego 
religiiności jest sam proces twórczy. Przez 
twórczość szuka Boga i poza ten krąg za- 
czarowany wyjść nie może. Mało zaś komu 


z twórców dana jest zdolność takiego prze- > 


nikliwego jasnowidztwa wewnętrznego i 
znalezienia dla niego odpowiednio potężne- 
ga wyrazu słownego, 
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5 udzień w radjo 


cyfrom 


My i sąsiedzi w dziedzinie radjofonii 


410.116... Tak,.tylu abonentów radjo- 
wych było zarejestrowanych w Polsce 
na dzień 1 marca b. r. A więc przyrost 
roczny wyniósł bezmała 100.000 nowych 
radjoodbiorników. Liczba, jak na nasze 
stosunki, imponująca — jakże jednak 
drobna w porównaniu ze stanem radjo- 
fonji w innych państwach! 

Dajmy więc głos cyfrom, a przekona- 
my się, jak bardzo jeszcze pozostajemy 
pod tym względem wtyle za naszymi są- 
siadami i jak wiele jeszcze mamy przed 
sobą pracy, aby, jeżeli już nawet nie do- 
równać im, to choćby utrzymać się na 
poziomie, odpowiadającym jako tako po- 
trzobom wielkiego, 32-miljonowego na- 
rodu. 

Dookoła Polski rozmieszczone są Sze- 
rokim wieńcem potężne i liczne radjo- 
stacje nadawcze naszych sąsiadów. Za- 
sięgiem swym obejmują częściowo i nasz 
pas nadgraniczny stacje niemieckie, cze- 
skie, sowieckie, a jeżeli idzie o silniej- 
sze aparaty lampowe, to wchodzą. w grę 
również i radjostacje łotewskie, litew- 
ska, gdańska, a nawet i rumuńskie. 
Każda z tych radjostacyj nadaje swe 
programy, które, oczywiście, zgodne są z 
polityką i ogólną linją propagandową 
danego państwa. Tem się też tłomaczy 
rozmieszczanie stacyj nadawczych wpo- 
bliżu granie każdego państwa, dzięki te- 
mu bowiem z jednej strony takie radjo- 
stacje nadgraniczne paraliżują zasięg 
propagandowy pobliskich stacyj obcych 
z drugiej zaś — same przenikają poza 
słupy graniczne swymi wpływami. 

Na szczęście, istniejący w Europie i 
naogół przestrzegany „pokój w eterze“, 
chroni dziś radjosłuchaczów od walk i 
scysyj pomiędzy stacjami poszczegól- 
nych państw, jakie wydarzały się nie- 
jednokrotnie jeszcze przed kilku laty. 
Niemniej przeto każde z państw stara 
się możliwie wzmocnić swój nadgranicz- 
ny pierścień radjowy. 

Oczywiście, rozbudowa sieci radjo* 
stacyj poszczególnych krajów. uzależ- 
niona jest przedewszystkiem od rozwo- 
ju w nich radjofonji. Liczba stacyj na- 
dawczych jest proporcjonalna do liczby 
zarejestrowanych w danem państwie 
odbiorników radjowych, tylko bowiem 
bogate i potężne radjofonje mogą sobie 
pozwolić na budowę gęstej sieci wielkich 
1 silnych stacyj. 

Jakże więc wyglądamy pod tym 
względem w porównaniu z naszymi są- 
sładami. 

Otóż, biorąc pod uwagę jedynie sta- 
cje, sąsiadujących z nami państw, leżą- 
ce niedaleko naszej granicy, bądź też tak 
silne, iż przekraczają ją swym zasię- 
giem, stwierdzić musimy, że łączna siła 

nadawcza tego wieńca radjostacyj, pias 


czających Polskę, wynosi około 1.500 kw. 
Z tego na Sowiety przypada 871 kw., na 
Niemcy — 381 kw., na Czechosłowację — 
184, Łotwę — 35, Rumunję — 32, Litwę 
— 7 kw. Przeciwstawić zaś temu może- 
my 192 kw., łącznej mocy nadawczej ra- 
djostacyj polskich. 

Taki stan rzeczy oczywiście, ulegnie, 
w przyszłości zmianie. Program rozbu- 
dowy radjofonji polskiej przewiduje bu- 
dowę nowych, oraz wzmocnienie już ist- 
niejących stacyj nadawczych. Jednak re- 
alizacja tego programu zależna jest prze- 
dewszystkiem od wysiłku, na jaki zdo- 
będzie się samo społeczeństwo. Tylko 
bowiem powszechne zrozumienie zna- 
czenia radja i wzrost liczby radjosłu- 
chaczów do rozmiarów, odpowiadają- 
cych wielkości i sile naszego Państwa, 
pozwoli na doprowadzenie do końca tak 
pięknie rozpoczętego dzieła radjofoniza- 
cji kraju. 

Zresztą przykład takiego zbiorowego 
wysiłku dały nam już sąsiadujące z na- 
mi narody. Oto bowiem wspomniane 
wyżej 6 państw posiada w tej chwili łą- 


czną liczbę 9.830.000 radjosłuchaczów, a 
więc Rosja ma ich 2.323.000, Niemcy — 
6.439.000, Czechosłowacja — 718.000, Ru- 
munja — 102.000, Łotwa — 64.500, Litwa 
— 80.000, a nawet Gdańsk, — liczący za- 
ledwie 407.000 mieszkańców — 26.500. 
Pamiętać przytem należy, że w Niem- 
czech połowa ogólnej liczby radjosłucha- 
czów — to dorobek ostatnich paru lat no 
i — oczywiście — wytężonej akcji całego 
społeczeństwa. 

A teraz, jak wygląda sytuacja nasza 
w porównaniu z naszymi sąsiadami, je- 
żeli idzie o rozwój radjofonji w stosun- 
ku do liczby mieszkańców? 

Na pierwszem miejscu pod tym 
względem stoi Gdańsk, z 65 odbiornika- 
mi radjowemi na każde tysiąc miesz- 
kańców. W Niemczech na 1000 miesz- 
kańców przypada około 100 odkiorni- 
ków, w Czechosłowacji — 50, nawet na 
Łotwie — 33. A u nas? U nas na 1000 
mieszkańców przypada zaledwie około 
12-u odbiorników radjowych. Zaiste — 

| wiele, bardzo wiele mamy jeszcze przed 
| sobą pracy! 


Zamek bierzgłowski 


Specjalną audycję poświeca mu Rozgłośnia Toruńska 


Niedaleko Torunia z lekko pofalowanej 
równiny wychyla się sywetka zamku bierz- 
głowskiego. Stare on czasy pamięta. Zało- 
żony przez krzyżaków, służył im jako waż- 
ny punkt oparcia, Przeszedł następnie w po- 
siadanie Torunia. Obecnie właścicielką jego 
jest kurja biskupia w Pelplinie, która tutaj 
urządziła ośrodek zdrowia i wypoczynku 


dla księży i kleryków, przęz co dzięki rozto- 
czonej nad starym zabytkiem opiece, zosta- 
| ła wstrzymana rujnująca robota czasu. Ža- 
mek bierzgłowski posiada dużo pamiątek i 
ocalałych jeszcze fragmentów architekto- 
nicznych, które omówi w feljetonie, wygło- 
szonym z Rozgłośni Pomorskiej we wtorek, 
dnia 9 bm. o godz. 18,15 p. Józef Wysocki. 
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Szspięłóa oroswękiy wysyłają na zadanie: POLSKIE 


ZAKŁADY PHILIPS S. A. Warszawa, Karolkowa 36/44 


Krajowa produkcja radjoaparatów 


Śmiało już dziś możemy powiedzieć, że 
nawet wysokiej klasy radjoaparaty zagra- 
niczne, nie mogą już liczyć na popyt w kra- 
ju. Nasza rodzima produkcja w tej dziedzi- 
nie doszła obecnie do tak wysokiego pozio- 
mu, że zupełnie nie obawia się konkurencji 
zagranicznej i gpotkała się z wielkiem uzna- 
niem całego społeczeństwa. Ostatnio skon- 
struowane między innemi radjoaparaty z 
platynowej serji Krajowej Produkcji TELE- 


je przewyższają pod każdym względem 
swoją doskonałością i precyzją. W apara- 
tach „Luxor“ poraz pierwszy w Polsce za- 
stosowano tego rodzaju udoskonalenia, jak 
cewki o żelaznym rdzeniu, piękną skalę z 
nazwami poszczególnych stacyj, słynny gło- 
śnik elektrodynamiczny, kontakty platyno- 
we, które są gwarancją bezwzględnej pew- 
ności działania aparatu. Reasumując po- 
wyższe, życzymy naszemu rodzimemu prze- 


FUNKEN p. n. „LUXOR“ nietylko nie ustę- | mysłowi radjowemu dalszego pomymeca 
pują tej klasy aparatom zagranicznym, ale | rozwoju. 


Ja panią kocham i juź... 


Państwo Gąsiorowscy żyli z subiokato- 
rów — trudno, tak w życii ‘bywa. Pan Gą- 
siorowski stracił pracę trzy lata temu, ale 
za wszelką cenę postanowi nie dać się bie- 
dzie... 


W jakiś czas po redukcji zebrała się ra- 
da rodzinna i jako jedyny sposób wybrnię- 
cia z przykrej sytuacji, przedstawiła projekt ; 
parcelacji mieszkania na pojedyńcze, „kom- 
fortowo umeblowane pokoje z łazienką, ży- 
ciem, opraniem i.. słońcem — dla wypła- 
calnych'*. 


Naskutek tego odnajęto 5 pokoi przewa- | 
źnie niewypłacalnym, ale natomiast bardzo 
„z życiem, łazienką i opraniem*. Tak więc 
państwo Gąsi>rowscy mieli jakie takie do- 
chody, a poza tem moc długów i kłopotów. : 
Jedyną rozrywką pe caiodziennych tro- 
skach było, dla całej FOSY, z przyległo- 
ściami, ~: radjo, 


Jednym z sublokatorów państwa Gąsio- 
rowskich był młody student, o którym wie- 
my tylko tyle, że zakochany był okropnie w | 
swej sąsiadce — sublokatorce, pannie Jadzi. 
Panna Jadzia długo czekała na oświadczy- | 
ny, lecz pewnego dnia znudzona nieśmiało- 
ścią młodzieńca postanowiła pierwsza zaa 
takowaść. 


j dła. 


dzieć jednym tchem wszystko, co czuje, ale 
"w tej samej chwili poczuł jak serce mu bi- 
jie i czoło oblewa się potem... Nie! Stanow- 


Szumiały im echa kawiarni... Pan Józef, 
nie znoszący gwaru i ludzi, czuł się jeszcze 
bardziej onieśmielonym i małym. 

Nagle Jadzia przestała mówić, spojrzała 
badawczo na partnera i- przyszywając 80 
stalowym wzrokiem, rzekła: 

— Co pan sobie właściwie myśli, panie 
Józefie? 

Józef struchlał — nigdy jeszcze takim to- 
nem do niego nie mówiła. 

— Ja właściwie, no tak — właściwie to 
ja nic nie myślę... 

— To źle, proszę pana... I nic mi pan nie 


| chce powiedzieć? — spadło na gołębią duszę | 


pana Józefa, jak spada kamień ze szczytu 
na rozmiękłą glebę, 

— Panno Jadziu... 
ku czasnu?... 

— Tak. 

W tej chwili jazzbandzista kończąc zwa- 
rjowaną „cariocę* tak mocno uderzył w in- 
strument, że pan Józef przestraszył się, zgu- 
bił wątek, zbladł okropnie i ani jednego sło- 
wa nie mógł wydobyć ze ściśniętego gar- 


znamy się już pół ro- 


Ża rogiem ulicy, w której zniknęła Jadzia 
po pożegnaniu, pan Józef odzyskał tupet i 
pewność siebie, chciał za nią biec, powie- 


| 20 nigdy nie będzie miał odwagi wyznać 
| jej tego co czuje. 
W stanie podobnym do mąk Tantala cze- 
kał na następne spotkanie z Jadzią. 
Widział ją kilka razy w przelocie, jak 
przechodziła przez pokój jadalny, jak znika- 
ła w mrocznym przedpokoju, kierując się ku 
wyjściu, ale ona jakby przestała zwracać na 
niego uwagę i to go dobiło do reszty. Wresz- 
cie przyszła ważka w swych skutkach, nie- 
dziela. Deszcz padał od rana. Panna Jadzia 
nie wychodziła nigdzie. Pan Józef „wytro- 
pil“ moment, w którym siadła przy głośniku 
radjowym w wygodnym fotelu. Ciągle pełen 
niepokoju usiadł obok niej. Nadawano ope- 
retkę. Zawsze pełne czaru  straussowskie 
melodje oplątały słowa, półsłowa, spojrze- 
nia i uśmiechy: 
Teraz albo nigdy, myślał pan Józef, 
Penna Jadzia prowadziła obojętną roz- 
mowę. 
— Cóż pan porabiał przez cały tydzień? 
— Ja?... — pan Józef chce już wykrztusić 
że myślał o niej bez przerwy, że nace Spę- 
dził bezsenne i w tym samym momencie 
mówi matowym głosem — pracowałem, by- 
łem dwa razy w kinie, ale sam, słowo ho- 
noru.. że byłem sam. 
— Cóż mnie to obchodzi — pada odpo- 
wiedź, obojętna i zimna. . 
W głośniku przy koloraturowych rewjach 


NA SWIĘTA 


BARANKI 


cukrowe i czekoladowe 


JAJKA 


czekoladowe od najskromniejszych do 
ozdobnych, napelnionych czekoladkami, 


z najlepszej czekolady, 


ŚWIĘCONKI . 


z czystego marcepanu i czekolady ma 
sztuki i na stolikach” 


TORCIKI 


pralinowe, orzechowe i ananasowe, 


CZEKOLADĘ 


w proszku i w bioku do mazurków, 


MAZURKI 


w pięciu odmianach, oraz masę m gdałową 
i orzechową do mazurków i ciast poleca: 


E. WEDEL 


Aktualja radjowe 


NOWE AUDYCJE RADJOWE DLA 
ROLNIKÓW. 

Polskie Radjo w związku ze wzrostem 
słuchaczy na wsi, nadaje obecnie 9 audycyj 
tygodniowo specjalnie przystosowanych do 
potrzeb rolników. Są to przeważnie audycje 
typu informacyjnego i pogadanki technicz- 
no-rolnicze, które mają rolnikowi udzielić 
fachowej pomocy w jego pracy. Pozatem ra- 
djo. kontynuuje w dziale rolnym doradztwo 
indywidualne na pewne aktualne problemy 
z praktyki rolniczej, w ten jednak sposób, 
że odpowiedzi na pytania rolników mają 
znaczenie ogólne. Nowością w sezonie wio- 
sennym i letnim będą próby transmisyj i 
reportaży ze wsi. Projektowane są miano- 
wicie transmisje ze szkół rolniczych, z za- 
kładów przemysłu rolnego, z pól podczas 
pracy, uroczystości wiejskich itd. 
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RADJO ANGAŻUJE SPECJALNĄ 
ORKIESTRĘ DO AUDYCYJ LEKKICH. 


Począwszy od kwietnia rb. w studjo Pol- 
skiego Radja koncertuje stale specjalna or- 
kiestra pod dyrekcją uzdolnionego kapelmi- 
strza Zdzisława Górzyńskiego. Orkiestra 
składa się z 12 doskonałych muzyków, re- 


prezentujących przeszło 20 instrumentów, 


co daje gwarancję barwności radjowych au- 
dycyj muzyki lekkiej. 


Stworzenie specjalnej orkiestry w tym 
dziale muzycznym słuchacze powitają z nie- 
wątpliwem uznaniem, gdyż wiąże się to ze 
zlikwidowaniem transmisyj muzyki jazzo- 
wej z lokalów rozrywkowych i z ogranicze- 
niem ilości plyt gramofonowych w radjo. 


Repertuar nowej orkiestry zgodnie z ży- 
czeniami radjosłuchaczy opierać się będzie 
o utwory lekkie, ale najwyższej klasy. 


rozmowa jest bardziej ożywiona. Zresztą 
jak zawsze w operetce, mówi się przez cały 
czas o miłości. 

— Panno Jadziu, ja naprawdę chciałem 
pani dzisiaj powiedzieć... 

— Czy, czy to, że pan dzisiaj pił kawę na 
śniadanie...? 

— Nie, nie... 
gardle 
łach. 

Nie.! Nigdy tego nie wypowie głośno. 

'— Ja chciałem powiedzieć... 

„Kocham cię, moją bądż...“ — składa u- 
wielbienie u stóp bohaterki amant z radjo- 
opertki.., 

— Kocham cię i moją bądź —- powtarza 
prędko, paląc mosty za sobą pan Józef. I na- 
raz ogarnia go zdumienie dla swej odwagi, 
tak. że urwał i siedzi bez słowa patrząc tyl- 
ko w oczy panienki. 

— Co, co pan powiedział, co? Pan mnie... 

— Ja panią kocham i już. 

Panna Jadzia siedzi chwilę cicho, a po- 
tem: zaczyna się émiš¥ leciutko, ale to już 
nie jest tak straszne, jak poprzednia rozmo- 
wa. To nawet jest przyjemne i zachęcające. 

— Więc trzeba było aż tak panu podpo- 
wiedzieć.. tyle czasu musiałam na to cze- 
kać? < 

„Tylko z tobą i dla ciebie“... 
arja radjooperetki, 


ja.. — i znowu skurcz w 
i trema, trema mrożąca krew w ży- 


— kończy 


p e wd 0 m 
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| $rzemntysł, 


Eog 


Kandel, 


Rolmictw 


Powodzenie pożyczek premiowych 


w świetle notowań giełdowych 


Jest rzeczą bardzo charakterystyczną 
dla naszych stosunków, że ze wszystkich 
papierów procentowych, w których lu- 
dzie lokują swe kapitały i oszczędności, 
największem wzięciem i powodzeniem 
cieszą się państwowe pożyczki premjo- 
we. Emisje tych pożyczek były rozchwy- 
tane; obligacje są stale poszukiwane na 
rynku, a kursy ich są bardzo wysokie. 

Sprawia to może przysłowiowa pol- 
ska bieda. Pożyczki premjowe są papie- 
rem, który nietylko przynosi stałe opro- 
centowanie, ale daje jeszcze możliwość 
osiągnięcia dodatkowej korzyści w posta- 
ci — jeśli los się uśmiechnie — wygranej 
premji. W naszych warunkach, gdy tak 
trudno o zrobienie majątku, dla niejed- 
nego obywatela pożyczka premjowa o- 
twiera szanse poprawy sytuacji mater- 
jalnej. : 

W tej chwili mamy w kraju trzy ta- 
kie pożyczki premjowe. 

Pierwszą z tych pożyczek, zarówno 
chronologicznie, jak i pod względem 
wysokości emisji, jest premjowa pożycz- 
ka dolarowa. Pożyczka ta wypuszczona 
została w trzech serjach, mianowicie 
serja I w roku 1924 przy oprocentowaniu 
5 proc., serja II — 1926 r., wypuszczona 
celem wykupu obligacji I serji, przy o- 
procentowaniu 5 proc., i serja trzecia, 
której obligacje znajdują się obecnie w 
obiegu od dnia 1 lutego 1931 r., powsta- 
ła z zamiany obligacyj II serji z dosprze- 
dażą na każde dwie stare obligacje jed- 
nej nowy. 

Kwota emisyjna pożyczki dolarowej 
wykorzystana została do wysokości oko- 
ło 6.940 tys. dolarów w złocie (61 milj. 
złotych). Obligacje pożyczki wypuszczo- 
ne zostały w odcinkach 5-dolarowych 
(44,57 zł), oprocentowanych na 4 proc. 
czyli o 1 proc. niżej w porównaniu z o- 
bligacjami I i II serji. Oprócz tego opro- 
centowania drugie 4 proc. przeznaczone 
zostało na premje, wylosowane co dwa 
miesiące i płatne według dawnego zło- 
tego parytetu dolara. Posiadacze tych o- 
bligacyj otrzymują, oprócz stałego opro- 
centowania, 2,4 milj. zł. rocznie w formie 
wygranych. > i 

Kapitał pożyczki dolarowej będzie 
spłacony jednorazowo po dziesięciu la- 
tach, kupony zaś płatne są w dniu 1 lu- 
tego i 1 sierpnia każdego roku. 

O wzięciu, jakiem cieszy się premjo- 
wa pożyczka dolarowa świadczy najle- 
piej jej kurs giełdowy, który wynosi 53 
zł. za obligację, a więc znacznie więcej 
od kursu nominalnego, wynoszącego 
44,57 zł. 

Drugim naszym papierem premjo- 
wym jest 4 proc. pożyczka inwestycyjna, 
wypuszczona 1 marca 1928 r. na zasile- 
nie ruchu budowlanego i pokrycie kosz- 
tów budowy nowych linij kolejowych. 
Pożyczka ta wypuszczona była do wy- 
sokości 50 milj. złotych w obligacjach 
100-złotowych po kursie emisyjnym 100 
za 100. Na 1 stycznia rb. obligacyj tej po- 
życzki było w obiegu na kwotę 32,8 milj. 
złotych. 

W odróżnieniu od pożyczki dolarowej 
4 procentowa pożyczka inwestycyjna 
podlega stopniowemu umorzeniu w cią- 
gu 10 lat, w drodze losowania, odbywą- 
jącego się dwa razy do roku, tj. 1 kwiet- 
nią i 1 października. 

Dla tej pożyczki zastosowano innego 
rodzaju metodę premjowania. Matema- 
tycznie na premje przeznaczono w cią- 
gu roku 3,8 proc. z tem, że premje roz- 
łożone są w tym stosunku do nieumo- 
rzonej części kapitału, iż wynoszą od 
1,5 proc. w pierwszem półroczu do 10 pro- 
cent w ostatniem półroczu trwania po- 
życzki. 

I ten papier, podobnie jak premjowa 
pożyczka dolarowa, cieszy się ogrom- 
nem powodzenięm, o czem świadczy je- 
go obecny wysoki kurs giełdowy, wyno- 
szący około 114 za 100-złotową obligację. 

Na podstawie dobrych wyników po- 
wyższych dwóch pożyczek, w celu po- 
parcia ruchu budowlanego, wypuszczo- 
ua została z dniem 1 sierpnia 1930 r. 3 
proc. pożyczka budowlana. I-sza serja 
tej pożyczki, wykorzystana na kwotę 50 


milj. zł., a więc w 100-procentach upraw- 
nienia, jest premjowa. Pożyczka wypu- 
szczona została w obligacjach 50-złoto- 
wych, po kursie emisyjnym 50 za 50, z 
okresem umorzenia po 20-tu latach. Po- 
życzka oprocentowana jest na 3 proc. 
na premje zaś przeznaczono 4 proc. ro- 
cznie. Losowanie premij odbywa się co 
kwartał. 

Obecny kurs giełdowy premjowej po- 
życzki budowlanej wynosi około 46,5, 
jest więc nieco niższy od kursu nominal- 
nego, niemniej jednak dość wysoki, co 
świadczy, że i ten papier zdobył sobie 
uznanie publiczności. 

W świetle powyższych doświadczeń z 
trzema dotychczasowemi naszemi papie- 
'rami premjowemi, niewątpliwie dobrze 
uczynił rząd, skoro nowej naszej pożycz- 
ce wewnętrznej 
nadał również formę pożyczki premjo- 
wej. 

3-procentowa premjowa pożyczka in- 
westycyjna, której subskrypca rozpoczy- 
na się z dniem 10 kwietnia i trwać bę- 
dzie do 10 maja rb., jest pożyczką zbli- 
żoną do 4 proc. pożyczki inwestycyjnej 


z r. 1928. Różni się ona od tej ostatniej 
niższem nieco stałem oprocentowaniem 
i dłuższem okresem stopniowego uma- 
rzania, wzamian jednak daje jej posia- 
daczom znacznie większe korzyści w za- 
kresie premij i możliwości wygrania. 
Na premje, które losowane będą 3 razy 
w roku, przeznaczono 4,5 proc. w pierw- 
szem dziesięcioleciu trwania pożyczki; 
w następnych latach procent ten, w Sto- 
sunku do nieumorzonej części pożyczki, 
znacznie wzrasta. 

Pozatem wprowadzona została dla po- 
sładaczy pożyczki bardzo korzystna no- 
wość w postaci drugiego rodzaju premij. 
polegających na nadpłacie w cenie wy- 
kupu obligacyj umarzanych. W razie 
wylosowania obligacji posiadacz jej o- 
trzyma zamiast swoich 100 zł. 120 zł, w 


na cele inwestycyjne | końcowych zaś latach trwania pożyczki 
130 zł. 


Są to przywileje, które obok innych 
atrakcyjnych momentów 3 proc. premjo- 
wej pożyczki inwestycyjnej, zapewniają 
temu nowemu papierowi szczególnie ko- 
rzystne miejsce w rzędzie pożyczek 
państwowych. 


ę 


każdy mężczyzna 


chciałby być jel parłnerem. Podziwiają ja 
wszyscy nie dla jej urody lecz dla wdzięku, 
którym wszystkich czaruje. Ten urok fascy- 
nującej kobiecości zawdzięcza umiejęłnemu 


stosowaniu pudru i 


kremu ABARID.- 


ba te preparaty zawierają wyciąg z ce» 
bulek białej lilii, który upiększając na- 
skórek, jednocześnie chroni go i odżywia. 


BUDER i 


REM. 


REZ. PERFECTION’ 
YDŁA OTRĄBKI ABARID, 


Przepisy subskrypcyjne 3 proc. 


o 


premjowej Pożyczki inwestycyjnej 


Delegat do spraw 3 proc. Premjowej Po- 


życzki Inwestycyjnej rozesłał instrukcję 
przeznaczoną dla placówek sprzedaży nowej 
Pożyczki Inwestycyjnej. 

Placówki subskrypcyjne podzielone zo- 
stały na następujące syndykaty: Bank Pol- 
ski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pań- 
stwowy Bank Rolny, Pocztowa Kasa Oszczę- 
dańpści, Związek Banków w Polsce, Związek 
Miejskich i Powiatowych Kas Oszczędności 
w Warszawie, Związek Polskich Kas Oszczę- 
dności we Lwowie, Kredytowy Związek Ko- 
munalny w Poznaniu, Związek Komunal- 
nych Kas Oszczędności woj. śląskiego w Ka- 
towicach, Centralna Kasa Spółek Rolniczych 
w Warszawie oraz Syndykat [Instytucyj 
Spółdzielczych. Syndykaty te obejmują nad- 
zór nad działalnością subskrypcyjną swych 
placówek. 

Z dniem otwarcia subskrypcji, a więc z 
dniem 10 kwietnia r. b. syndykaty te skła- 
dać będą raporty o przebiegu akcji sub- 
skrypcyjnej, a placówki sprzedaży nadsyłać 
codziennie drogą telegraficzną kwotę złożo- 
nej subskrypcji. 

Subskrybenci składać będą deklaracje 
na dokonaną subskrypcję, przytem deklara- 
cje te będą indywidualne, bądź zbiorowe. 
Deklaracje zbiorowe przeznaczone zostały 
na przyjęcie subskrypcji od pracowników w 
większych instytucjach i przedsiębior- 
stwach, deklaracje zaś indywidualne dla 
przedsiębiorstw oraz osób fizycznych i praw- 
nych, podpisujących pożyczkę osobno. 

„Subskrybent przy podpisywaniu deklara- 
cji ustalić musi, czy należność za subskry- 
bowane obligacje wpłaci ratalnie, czy też w 
całości, względnia czy skorzysta z prawa 
opłacenia tej należności do wysokości 50% 
cbligacjami Pożyczki Narodowej. Zgodnie 
bowiem z rozporządzeniem Ministra Skarbu, 


pierwonabywcom Pożyczki Narodowej oraz 
osobom, które otrzymały obligacje tej po- 
Życzki na zasadzie przelewu, dokonanego 
|za zgodą Komisarza Generalnego Pożyczki 
| Narodowej, służy prawo pokrycia temi obli- 
gacjami po kursie imiennym należności za 
Pożyczkę Inwestycyjną do wysokości 50%. 
Przy pokrywaniu subskrybowanych obliga- 
cyj gotowizną w całości, należność całkowi- 
ta powinna być wpłacona przy składaniu 
deklaracji. Natomiast przy opłacaniu na ra- 
ty wniesiona powinna być rata pierwsza. 

Wpłaty ratalne będą rozłożone na 10 
równych rat miesięcznych, które po wpłace- 
niu pierwszej raty przy subskrypcji wpłaco- 
ne powinny być najpóźniej do dnia 5 każ- 
dego miesiąca, począwszy od czerwca 1935 r. 
do lutego 1936 r. włącznie. Subskrybenci 
opłacający należność w ratach tracą prawo 
do dwóch pierwszych kuponów, płatnych 1 
września r. b. i £ stycznia 1936 r. 

W wypadku opłacania części należności 
obligacjami Pożyczki Narodowej, muszą one 
być złożone jednocześnie z pierwszą ratą, 
przyczem cesja i podpis subskrybenta na 
obligacji Pożyczki Narodowej nie są potrze- 
bne, gdyż obligacje te automatycznie prze- 
chodzą na skarb państwa. Obligacje 6% 
Pożyczki Narodowej, wpłacane na pokrycie 
subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej muszą 
posiadać wszystkie kupony łącznie z bieżą- 
cym kuponem Nr. 3, płatnym 1 lipca rb. 

Placówki subskrypcyjne wydawać będą 
subskrybentom pokwitowania, wniesionych 
wpłat oraz pokwitowania na złożenie obli- 
gacyj Pożyczki Narodowej. Pokwitowania te 
nie podlegają opłacie stemplowej. 

Subskrybenci Pożyczki Inwestycyjnej 
otrzymają najpóźniej do dnia 20 sierpnia r. 
b. imienne tymczasowe świadectwa, upraw- 
niające do uczestniczenia w losowaniu pre- 


o, Rzemiosio, 


$inamse 


Przy otyłości, artretyźmie i cukrzycy 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józe- 
fa wzmacnia czynności żołądka i kiszek 
oraz ułatwia trawienie. Zal. przez lek. 


Wiadomości gospodarcze 


OBIEG POLSKICH MONET SREBRNYCH 
I BILONU, 

Obieg polskich monet srebrnych i bilonu 
wyniósł na dzień 31 ub. m. łącznie 383,1 milj. 
zł. (w dniu 20 marca 356,6 milj. zł); w tem 
obieg monet srebrnych wyniósł 294,2 milj. 
zł. (271,8 milj. zł.), obieg bilonu zaś — 88,9 
milj. zł. (84,9 milj. zł.). 


WYWÓZ DROBIU BITEGO Z POLSKI. 


W pierwszych miesiącach r. b. sytuacja 
w zakresie eksportu drobiu bitego z Polski 
nie kształtowała się korzystnie. W styczniu 
wywóz wyniósł 98.720 kg. drobiu bitego, na- 
tomiast w lutym r. b. eksport wyniósł tyl- 
ko 9.890 kg., z czego połowa przypada na 
kury, reszta na kurczęta, indyki i inny drób. 
Zmniejszenie przywozu nastąpiło również w 
porównaniu z lutym r. ub., kiedy to wwóz 
drobiu bitego był o 48.000 kg. wyższy niż w 
lutym r. b. Przyczyną spadku eksportu by- 
ła dekonjunktura panująca na rynku an- 


gielskim. 
WYMIANA HANDLOWA 
POLSKO-FRANCUSKA. 


Ogłoszone przez Francję dane statystycz- 
ne, obrazujące polsko-francuską wymianę 
handlową, wykazują, że w ciągu stycznia 
r. b. nastąpiło w porównaniu ze styczniem 
r. ub. zmniejszenie wartości obrotów po obu 
stronach. Według wspomnianych danych 
eksport francuski do Polski w styczniu r. b. 
obniżył się więcej niż o połowę w porówna- 
niu ze styczniem r. ub. i wynosił 10 milj. 
franków. Import towarów z Polski do Fran- 
cji spadł o 4 milj. fr. i wynosił 14,6 milj. fr. 


e n 


Giełdy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
z dnia 5 kwietnia 1935 r, 

Żyto 13,50-——14; pszenica stand. 15,25-——15,75; jęcz- 
mień. brów. 198-—19,50; jednolity 17-—17,50; zbiorowy 
16—16,75; owies 14,25—14,75; mąka Żytnia: gat. IA 
0-—55 proc. wł. w. 21,50—22; gat. IB 0—85 proc. wł. 
w. 20—20,50; gat. IL 55—70 proc, 15—15,50; razowa 
0—93 proc. wł. w. 16-—16,50; poślednia pon. 70 proc. 
12,50—13; mąka pszenna; gat. LA 0-—20 proc. wł. w. 
28—30; gat, IB 0-—45 pa wł. w. 26,25——27,25; gat. 
IC 0—55 proc. wł. w. 25,50--26,50; gat. ID 0-—60 proc. 
wł. w. 24,50—-25,50; gat. LE 0—65 proc, wł. w. 23,50— 
24,50; gat. ITA 20—55 proc, wł. w. 21,50—22,50; gat. 
IIB 20—65 proc. wł. w. 21—22; gat. IID 45—65 proc. 
wł. w. 10,75——20,75; gat. IIF 55-—65 proc. wł. w. 15,25 
do 15,75; gat. IITA 65—70 proc. wł. w. 14,25—15,25; 
gat. IIIB 70—76 proc. wł. w. 12,25—12,75; razowa 
0—95 proc. wł. w. 18,75—17,25; otręby żytnie: wy- 
miał stand. 10,50—11; otręby pszenne: miałkie stąn- 
dartowe 10,50—11; średnie stand. 10,50—11; grube 
11,25—11,75; otręby jęczmienne 10,50—11,50; rzepak 
zimowy bez worka 40—42; rzepik zimowy bez wor- 
ka 36-87; mak niebieski 33-—36; gorczyca 33-—35; 
eiemię Iniane 45—47; peluszka 29—32; wyka 31-83; 
seradela 13—14,50; och: polny 28—32; Wiktorja 
35-—40; Folgera 26—30; tymotka czyszczona 4505; 
łubin: niebieski 9,75—10,50; żółty 11,50—12,50; raj- 
gras angielski 90—110; koniczyna: żółta, odłusz= 
czona 60—75; biała 70—100; czerwona surowa 80— 
100; czerwona czyszczona 115—135; szwedzka 200— 
240; ziemniaki jadalne pomorskie 4,25—4,75; płatki 
ziemniaczane 11--11,50; makuch; lniany 18,25—18,75; 
rzepakowy 1813,50; kokosowy 15—16; wytłoki su- 


8zone 8-9; słomą Żytnia: luzem 3,25—8,75; praso- - 


wana 3,50—4; siano nadnoteckie luzem 8—9; śrut 
soja 19—19,50. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 5 kwietnia 1935 r. 
Notowania bez zmian. 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 6 kwietnia 1935 r. 

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 
pszenica 128 funt. kons. 9,55; żyto 120 funt. kons 
8,10—9,25; jęczmień: I jak. eksp. 11,00—11,60; éred 
ni wg. próby 10,40—10,75; 114—115 funt, eksp. 10,10; 
110-—111 funt. eksp. 9,89; 105—-106 funt. eksp. 8,80; 
owies kons. 3,40—9,80; otręby żytnie 6,20; 
pszenne 7,25—-7,50. 


Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich za 100 kilo. 
'Tendencja: spokojna. 


GDASSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 6 kwietnia 1935 r. 

Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano: 
złoty 57,69—57,81; dolar 3.05—3,07; marka niemiec- 
ka 113,50—115,50. 

Za dewizy płacono: 

Warszawa 57,60——57,80; Berlin 122,78—122,97; No- 
wy York 3,0570-—3,0630; Londyn 14,74%4—14,7814, 

Notowaria powyższe rozumieją się w guldensch 
gdańskich. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 5 kwietnia 1935 r. 
Pewizy 

Belgja 90.10, 90,40, 89,80; Berlin 218.10, 214.10, 
212.10; Gdańsk 173.15, 173.58, 172.72; Holandja 357.00 
357.90, 356.10; Londyn 25.70, 25,83, 25.57; Nowy Jork 
telegr. 6,311/,, 5.341/,, 5,281/,; Paryż 34.09, 35.08, 34.90 
Praga 22,15, 2220, 22.10; Sztokholm 182.70; 133.85, 
132.05; Szwajcarja 17173, 172.16, 171.80; Włochy 44.10 
44.22, 43,98. 


otręby 


Akcje 

Bank Polski 30—88,50; Litpop 11-—11,05; Ostro- 
wiea 22; Starachowice 17,25; Haberbusch 40—48,50 
do 49,25, 

Tendencja: przeważnie mocniejsza, 

Papiery wartościowe 

3 proc. poż. budowlana 45,50; 5 proc. poż. kon- 
wersyjna 61,50—67,00; 6 proc. poż. dolarowa 52,25— 
52,50; T proc. poż. stabiliz. 66,75—65,50-—65,75, set- 
ziemskie dol, 48,50; 414 proc. 


ki 67,00; 8 proe. 1. z. 
: je m. War- 


1. z. ziemskie 50—50,75—50,50; 5 proc. L z. 
sząwy stare 70, nowe 60,50—60,00-—60,25. 

'Tendencja: dla pożyczek słabsza; dla listów 
przeważnie słabsza. ` 


c 


mij. Pierwsze losowanie odbędzie się dnia 
1 września r. b. Na tymczasowych świadec- 
twach oznaczona będzie emisja, Nr. seryjny 
i kolejny obligacji, którą w przyszłości 
otrzyma subskrybenit. 

Cena sprzedażna jednej obligacji 3% 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej, ustalo- 
na została na 100 zł. imiannsi wartości. 
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SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 6—7 KWIETNIA 19% R. 9 


Wspomnienie pośmiertne 


Sp. Dr. med. Franciszek Žynda ze Skórcza 


W dniu 21 marcą br. zmarł po 52-letniej 
nieprzerwanej praktyce lekarskiej w Skór- 
czu oraz i-rocznym pobyciu w Toruniu 
na wypoczynku u córki, śp. radca zdrowia 
Dr. Franciszek Żynda. $ 

Urodzony 20 grudnia 1853 r. w Koście- 
rzynie, kształcił się początkowo w Pelplinie 
i w Gimnazjum w Chełmnie, jako uczeń śp 
Łozińskiego Dyrektora i „Ojca Polaków“ te- 
goż Gimnazjum. Studja medyczne ukończył 
w Gryf (Greifswald), gdzie gromadziło się 
sporo Polaków. Po 6-miesięcznym pobycie 
w Tczewie osiedlił się na stałe w Skórczu, 
w pow. starogardzkim i tu przez swą pół- 
wiekową pracę lekarską, doskonałą wiedze 


fachową, szczerość i uprzejmość pozyskał | 


sobie serca wszystkich obywateli całej pół- 
nocnej części Pomorza. Gdy wieść o jego 
zgonie dotarła do Gdańska, niemiecka „Dzę. 
N. Nachr.“ wyraziła się „Der Verblichene 
war eine bekannte und geschätzte Persón- 
lichkeit Pomerellens.* 

Za czasów zaborczych był on dlą Skór- 
cza i okolicy filarem polskości, to też nad- 
syłano do Skórcza lekarzy niemieckich w 
celu niweczenia jego pracy dla dobra pol- 


skości. Jednak na nie się nie zdał i 
| rządu niemieckiego, bo ludność, Rz 
działalność i poświęcenie Dr. Żyndy, wspie- 
rała go, tak że lekarze - Niemcy nie mając 
| poparcia, musieli po niedługim czasie po 

osiedleniu się z braku egzystencji Skórcz 

opuszczać. 
Polskość swą, mimo pewnej zależności 


od władz niemieckich, otwarcie wyznawał | 


i dużo zasług położył przy wyborach do 
Reichstagu i pozatem przez cały czas w 
kierunku budzenia i podtrzymania ducha 
narodowego. 

„Radca zdrowia Żynda mimo sędziwego 
wieku, dopiero przed rokiem zaprzestał 
praktyki lekarskiej, przesiedliwszy się do 
córki p. Melity Kwiatkowskiej w Toruniu, 
u której doczekał się przed trzema miesią- 
cami małego wnuka „Stefana, Romana.“ 
Tylko rok czasu na odpoczynek mu było 
dane, by po długiej, znojnej, ale owocnej 
ans zakończyć pracowity i zasłużony ży- 
wot. 

Pogrzeb odbył się w niedzielę, 24 marca 


| z Bazyliki Św. Jana na cmentarz przy ulicy 


Św. Jerzego wśród tłumu publiczności. 


Groźny pożar w śródmieściu Torunia 


Drogeria Gałdyńskiego w płomieniach 
Pies—stróż zginął na posterunku 


Wczoraj o godz. 4,15 rano na skutek 
krótkiego spięcia między przewodami 
licznika elektrycznego a zwojami kabla, 
odprowadzającego prąd, powstał pożar 
w drogerji p. Gałdyńskiego przy ul. Sze- 
rokiej w Toróniu. 

Pierwsza spostrzegła ogień gospody- 
ni właściciela drogerji. Zaalarmowano 
też natychmiast straż pożarną, która 
przybyła już o godz. 4,27 i natychmiast 
wszczęła akcję ratunkową. 


Z początku strażacy gasili ogień wo- 
dą. Nie odniosło to jednak pożądanego 
skutku, gdyż zbyt słaby strumień w po- 
łączeniu z karbidem, który w wielkiej 
ilości znajdował się w składzie, zaczął 
wytwarzać gaz acetylenowy, który w 
zetknięciu z ogniem powodował wybu- 
chy. 

Sytuacja zdawała się być rozpaczli- 
wa. Gazy, wydzielające się ze składu, w 
którym już rozmaite chemikalja znala- 
zły się w sferze ognia, mocno utrudnia- 
ły akcję ratowniczą. Przy tem wszyst- 
kiem należało się śpieszyć, gdyż ogień w 
kadej chwili mógł dotrzeć do 2 litrów 


„, benzyny i 8 litrów terpentyny, znajdują- 


cej się w pobliżu centrum pożaru, co 
mogłoby spowodować straszny wybuch, 
zwłaszczą, iż bezpośrednie pod składem, 
w piwnicy znajdował się pełny 50-litro- 
wy balon z benzyną. 
Strażacy jednak nie 
Leżącym na ul. Podmurnej piaskiem w 
ciągu 20 minut ogień zupełnie zagasili. 


„Długo jeszcze po pożarze z częściowo 
zniszczonej drogerji wydzielały się roz- 
maite gazy. Do składu trzeba było wejść 
z maskami gazowemi na twarzy. 

Tylny lewy narożnik wnętrza składu 
był niemal doszczętnie zniszczony. Wszę 
dzie widąć ślady ognia. Szyby wewnę- 
trzne i niemal wszystkie szkła popękały 
od żaru. Spaliły się znaczne ilości róż- 
nych farb, smarów, olejów, maści do po- 
sadzek, karbidu i innych chemikalij. 
Tylko benzyna i terpentyna zostały nie- 
tknięte przez płomienie, które zdążono 
na szczęście ugasić w odległości zaled- 
wie metra. 

Pod jednem z okien wystawnym le- 
żał pies — wilk p. Gałdyńskiego. Pilno- 
wał on zawsze składu w nocy przed zło- 
dziejami: Teraz wydawało się, że śpi. 
CZ a a a a E EE 


Zaparcie. Przodujący kliniści po- 
świadczają, że naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józeja stanowi także dla 
umysłowo pracujących, neurasteników i 
kobiet szybko i przyjemnie działający 
środek przeczyszczający. 


Z 


| 
| 
tracili głowy. | 


W 


Wybór olbrzymi! 


Biedny „Telgo* — tak się pies wabil 
— już nie żył. Trujące gazy, przed któ- 
remi daremnie szukał schronienia, do- 
sięgły go i w najdalej położonym od o- 
gnia kącie składu. Wierne stworzenie 
zginęło na posterunku. 


Właściciel drogerji, p. Gałdyński, o- 
blicza swe straty na sumę około 25.000 
zł. Nie jest jednak wykluczone, że szko- 
da jest większa, gdyż w gorącu mogły 
popękać cenne szkła aparatów fotografi- 
czrych i "lee zniszczeniu inne przed- 
mioty. Dokładną wysokość wyrządzo- 
nych przez pożar szkód ustalą później 
eksperci  Poznańsko - Warszawskiego 
Tow. Ubezpieczeń, w którem drogerja 
była asekurowana na kwotę 200.000 zł. 

Po południu na miejsce pożaru przy- 
była specjąlna komisja z zastępcą sę- 
dziego śledczego p. Satkem na czele, 
która zbadała okoliczności wypadku. 


— 
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Pełne zdrowie 
Qdporność przeciw 


chorobom 


wT 


Wytrzymałość nerwowa 
Bystry umysł 


oto cec 


hy silnego człowieka, 


które nabywa się pliąc stale 
OVOMALTYNĘ Dra Wandera, skon- 
centrowaną odżywkę witaminową. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych 
i większych sklepach kolonjalnych Już od 47 


zi. 1.20 


Wieś i miasto w hołdzie 
Panu Wojewodzie Pomorskiemu 


Zarząd gminy Żuchowo w powiecie kar- 
tuskim wysłał na ręce Pana Wojewody Po- 
morskiego następujący telegram: 

„Z okazji uroczyste przyjęcia urzędowa- 
nia gminy zbiorowej Żuchowo, pow. kartu- 
skiego rada gminna i zarząd składa wyrazy 
czci i hołdu Gospodarzowi Ziemi Pomor- 


skiej oraz zapewniają, że pracować będzie 
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W Toruniu odbył się w „Gospodzie'*, przy | 
ul. Sukienniczej, roczny Walny Zjazd dele- 
gatów Kół Związku Reemigrantów, i *)ptan- 
tów Rzplitej Polskiej, przy dość licznym u- 
dziale delegatów, zastępujących różne Koła 
Zw. wojew. Pomorskiego i Poznańskiego, 

Zagaił wiceprezes Zarządu Główiiego p. 
Krygier z Torunia. 

Przewoda. wybrano p. Jana Paluszkiewi- 
gza z Grudziądza; wicemarszałkiem p. Kłod- 
nickiego z Bydgoszczy; sekretarzem M. 
Wagnerównę z Grudziądza; asesorami _pp.: 
Aug. Richtera z Grudziądza i iKępę z Ryd 
goszczy. 

Sprawozdania ustępującego zarządu wy- 
kazały trudną i z powodu braku funduszów 
mniej owocną pracę organizacyjną. Jednakże 
stwierdzono żywotność organizacji i wiarę 
w lepsze jutro. 

Komisja rewizyjna stwierdziła prawi- 
dłową gospodarkę kasówą i wniosła v ahso- 
lutorjum, które uchwalono. 

Po rozpatrzeniu i załatwieniu wniosków | 
poszczególnych Kół i ożywionej dyskusji, na- | 
stąpiła półgodzinna przerwa obiadowa i 
spólna fotografja. 


OJCIEC 


Z życia reemigrantów i optantów 


Walny zjazd delegatów Związku odbył się w Toruniu 


| przedstawicielom Koła Toruńskiego. 


JUZ NADESZŁY NO' 


piacowka reklamy 


Z dniem tego kwietnia r. 


PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKIEJ 
AGENCJI PUB .ICYSTYCZNEJ w Warszawie 


Zadaniem nowego przedstawicielstwa jest załatwianie 
wszelkich spraw, związanych z reklama prasową i radjową 
Klienci, interesujący się sprawą reklamy w gazetach i w radjo 
mogą się zwracać do p. Eugenjusza Sławika, ul. Szopena 19, 
przedstawiciela Polskiej Agencji Publicystycznej na Toruń 
ZĘ Baiia S LY i Pomorze. SSE 


b. powstało w Toruniu 


Następnie przystąpiono do wyboru na- 
wych władz związkowych tajnem slosowa- 
niem i wybrano na prezesa p. Jana Pałusz- 
kiewicza z Grudziądza, wiceprezesa p Av- 
gustyna Richtera z Grudziądza, sl wicepre- 
zesa p. Kłodnickiego z Bydgoszczy, sekrers- 
rza p. Stróżyńskiego z Bydgoszczy, zasip. 
sekretarza p. Wolnego z Torunia, Skarbnika 
p. Jana Stanisławskiego z Bydgoszczy, zast. 
skarbnika p, Konkola Władysława z Gru- 
dziądza, asesorów: pp. Krygiera z Torunia 
i Domańskiego z Torunia. 

W skład komisji rewiz. weszli pp. Szeląga 
z Bydgoszczy, Misiaczyka z Torunia i M. 
Wagnerównę z Grudziądza. 

Do sądu honorowego weszli pp.: Popow- 
ski z Bydgoszczy, Pawlikowski z Torunia i 
Kempa z Bydgoszczy. 

Referentem prasowym wybrano M. Weg- 
nerównę z Grudziądza, 


Przy końcu zjazdu zastanawiano się je- 
szcze nad sprawą Glinek, które swego czasu 
ofiarował Ś. p. Buza reemigrantom. Stwier- 
dzenie i załatwienie tej sprawy zl:-cono j 


o r m, a 


'OSCI W 


dla potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej i dobra samorządu w radzie gmin- 
nej Żuchowo*. Żabiński. 

Zarząd Tow. Rzemieślników Samodziel- 
nych w Łasinie wysłai do Pana Wojewody 
Pomorskiego telegram następującej treści: 

„Rzemiosło miasta Łasina z okazji zało- 
żenia Towarzystwa Rzemieślników Samo- 
dzielnych, przesyła JWPanu Wojewodzie 
wyrazy poszanowania i zapewnia, że zaw- 
sze współpracować będzie z Nim nad rozbu- 
dowa Mocarstwowej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

(~) Nowakowski, sekretarz, (—) Jan Ma- 
kowski, skarbnik. (—, W. Ciernicki, prezes. 


{—) R. Kleszezyński“. 
DETE E E E E 


Pierwsze wrażenie jest często decy- 
dujące, a wpływa na nie w dużej mierze 
stan zębów człowieka. Ładne, zdrowe zę- 
by i czysty oddech to wielkie walory. 
Odol jest tym właściwym środkiem do 
racjonalnego pielęgnowania jamy ustnej 
i zębów. Odol jest antyseptyczny i 
oszczędny w użyciu. Kilka kropel wy- 
starczy — Odol jest więc tani! 


„Kościuszko wyruszył w pierwszą 
tegoroczną podróż wycieczkową 


Onegdaj zwiedzili odremontowany o0- 


statnio w stoczni gdańskiej statek trans- ` 


atlantycki „Kościuszko“, który przybył 
do Gdyni przed wyruszeniem w wyciecz- 
kę do Morza Śródziemnego, przewodni- 
czący Komisji Morskiej w Sejmie poseł 
inż. Kosydarski i członek tejże Komisji 
poseł Tebinka. 

W dniu wczorajszym s/s „Kościusz- 
ko* opuścił port gdyński, udając się w 
pierwszą wiosenną wycieczkę morską. 


Bandera turecka w Gdyni 
Wczoraj przybył do portu gdyńskiego 
rzadki gość — statek pod banderą turec- 
ką „Erol“ o pojemności 2.478 t. stanowią 
cy własność firziy M. Lu”' w Istamhulle. 


SENNE 


jak: płaszcze damskie, męskie ubrania, 
materiały wełniane na kostiumy i t. d. 


H MIKOŁAJCZYK, «r 


NIA, UL. ŚWIĘTOJAŃSKA, TEL. 1559, vis à vis K.K. 0. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
y w dniu 6 kwietnia br, 

We wschodniej połowie Polski chmurno 
z rozpogodzeniami w ciągu dnia. Dość cie: 
pło. Słabe wiatry, południowe. Rano miej: 
scami mgły. W zachodniej części Polski po 
goda o-zachmurzeniu zmiennem. Gdzienie 
gdzie przelotne opady. Chłodno. Umiarko- 
wano wiatry południowe skręcające ku za- 
chódowi 


— Dyżur łekarza kolejowego w niedzielę 
pełni dr. Fomicki, ul. Wileńska 2. 

— Dyżur nocny aptek do in. 7 bm. włącz 
` nje pełnią: Apteka Centrali«, ul. Gdańska 
27, tel. 39-04 i Apteka pod Lwem, Okole - 
Grunwaldzka 37, tel. 31-91. 

— Muzeum Miejskie otwarte cadziennie 
od '9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obec- 
nie w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza 
Kędzierskiego i kopij Jana Załuski. 


Z TEATRU MIEJSEIEGO. 


Codziennie do niedzieli włącznie na afi- 
szy wieczorem przepiękna operetka L. Fal: 
la „Róże .z Florydy“, która zyskała całkowi- 
te i zasłużone powodzenie dzięki świetnemu 
wykonaniu, pomysłowej reżyserji i pelnej 
węerwy batucie kap. Kuczery. Dochód z so- 
botniego przedstawienia przeznacza Dyrek- 
cja Teatru na cele Funduszu Pracy. 

W. niedzielę po południu o godz. 16 „Gol- 
gota“; która nie przestaje ściągać tłumów 
publiczności zamiejscowej. Ceny miejsc zna- 
cznie zniżone. Będzie to jedno z ostatnich 
przedstawień tego wzniosłego misterjum re- 
ligijnego. W pełnych próbach komedja 
Szekspira „Poskromienie złośnicy w kon- 
cepcji rężyserskiej K. Koreckiego, tak chlu- 
bnie zapisanego w dziejach rozwoju nasze- 
go teatru. Premjera w przyszłym tygodniu. 

Wkrótce w Teatrze Miejskim Wieczór 
Hanki Ordonówny i Igo Syma. 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: „Uwodzicielka*. 
APOLLO: „Moskiewskie noce“ i „Chicago“ 
BAŁTYK: „On, albo ja“ i „Mój przyjaciei 

Król. 

KRISTAL: „Sprzedany głos“ ze słynnym 
śpiewakiem Schmidtem w roli głównej. 

MARYSIEŃKA: „Noc cudów“. 

REWJA: „Fantomas“ i „Poiedynek“. 


Jnformator 


dia przyjeżdżających 
„do Buds$oszctu 


Odjazd wociąć. z Ruslńnrszezu 


r '(ważny:od dn. 7. 10. 1934 r.). 


Toruń—Warszawa: 2.37, 6,50, 8,05, 9,57 
A 15,80. 18,01, 19.58. 21,26, tranzytowy 
„fczew—Gdańsk—Gdynia:  0,40..(do La- 
skowie), 3,56, 5,50 (do Laskówice), 7,35, 12,13. 
13,13. (do Laskowice), 17,17, 20,03, 20.10. 

Kościerzyna—Gdynia: 8,13, 15,45. 

Nakło—Piła: 0,01, 6,15. 10,49, 14,45, 19,46. 

Unisław Brodnica: 4,50. 8,11, 13,45, 16.10, 
21,50. - 

'Inowrocław—Poznań: 2,21, 3,50, 6,20, 11,45, 
13,40. 18,10. 20.40. 22,25. 

Wągrowiec—Poznań: 
18,04 

Inowrocław — Karsznice — Herby Nowe: 
2,21. 13.40. 


festouracie i F aswiarnie 


5.00. 10.32, 13.26, 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro- 
wa kuchnia, wyśmienite ciastka. 


Nallepsza okazia Kupna: 

A. Mikołajski, Pomorska 7, tel. 1444 wykonu- 
je starannie garderobę męską i damską. |- 
Wybór materjałów czystei przędzy ang.' 
stale na składzie. (2916 


pm 


zebrania 


— Rodzina Rezerwisłów Koło 2. Zebranie 
miesięczne w niedzielę, 7 bm. o godz. 18 w 
świetlicy przy ul. Marszałka Focha 41. 

-— Zw. Rezerwistów Koło 4 Okole - Wil- 
czak. Zebranie dn. 8 hm. o godz. 19 w lokalu 
p. Kowalskiego, ul. Wrocławska 7. Komplet 
konieczny. 

— Zrzeszenie Zawodowych Automobili- 
stów filja Bydgoszcz. Miesięczne zebranie 
dn. 6 bm. w lokalu p. L. Bydłowskiego, ul. 
Długa 28. Ważne sprawy. 

— Legjon Młodych. Plenarne zebranie 
członków bydgoskiego Obwodu odbędzie się 
w środę, dn. 10 bm. o godz. 19.30 w lokaiu 
przy ul. Marszałka Focha 39. Referat p. t. 
„Wspomnienia o Adamie Skwarczyńskim" 
wygłosi prezes Bydg Zw. Legjonistów Pol- 
skich p. dr. Marczyński. Poza tem wygło- 
szone zostaną sprawozdania z przebiegu o- 
brad Okręgu Wielkopolskiego L. M. w Po- 
znaniu. 


z miasta 


Zapisy do kl. I i wyższych w „Pryw. 
Koed, szkole powszechnej R. W.“ przyjmuje 
kierownictwo szkoły, ul. Jagiellońska 15, I 
p. codziennie od godz. 11—13. 

— 0 łem, jak w Bydgoszczy urodził się 
zespół amatorski, wybrzęczy „Hiszpański 


sobota 
6 


kwietnia 


Kaiencarzyk rzym =. kat, 


Sobota: Celestyna — Niedziela: Epifanjusza 


Mucha“. Kto chciałby ją zobaczyć, niechaj 
śpieszy do Teatru Miejskiego w poniedzia- 
lek, dn. 8 bm. o godz. 20. Ceny miejsc zwy- 
kłe — dochód na cel dobroczynny. Zespól 
sceniczny tworzą pp: majorowa Gutkow- 
ska, drowa Klikowiczowa, mjr. Krzyżanow- 
ska, Kustowska, Lorentzowa, dyrektorowa 
Parnowska, Borowiecki, prof. Krasicki, dyr. 
Łącki, dyr. Piątkiewicz, prof. E. Roesler. 
mistrz Rupniewski i por. Wiedmann. Wie- 
czór zapowiada się szampańsko. 

— Odczyty w Państw. ŹGimnazjum Hu- 
manistycznem, W niedzielę, dn. 7 bm. o go- 
dzinie 16 prelekcję wygłosi p. prof. Repke, 
który nawiązując do produkcji i konsumcji 
przedwojennej, omówi warunki rozwoju w 
odrodzonej Polsce, akcję oddłużeniową, o- 
raz problem deflacji. O godz. 17 odczyt wy- 
głosi p. prof. Malewski, który zwróci uwa- 
gę słuchaczów na nieznany świat dawnej 
kultury i piękna Bydgoszczy. 

— Odczyt ks. I. Posadzego „Nad Słodką 
Rzeka“, powtórzony zostanie w poniedzia- 
lek, dn 8 bm. o godz. 19,30 w sali Resursy 
Kupieckiej. Ks. Posadzy. rektor Semina- 
rjum Zagranicznego w Potulicach zapozna 
słuchaczów z życiem naszych emigrantów 
na olbrzymiej połaci kraju brazylijskiego. 
Odczyt ilustrowany będzie 200 przezrocza- 
mi autora. A 

— Wystawa dywanów Be-De-Te cieszy 
się niezwykłem zainteresowaniem i powo- 
dzeniem. Ogólny zachwyt wywołują szeze- 
gólnie perskie dywany i niezwykle piękne 
wyroby krajowe. Codziennie też przez Wy- 
stawe przeciągają liczne rzesze zwiedzają- 
cych. Wystawa trwać będzie do dnia 20-go 
kwietnia. 


— zapisy uczenic do Miejsk. Szk. Powsz. 


| przy Kat. Gimn. Żeńskiem w Bydgoszczy od- 


będą się w dn. 8 bm. 

— Czy zdarzyło się Wam kiedy słyszeć 
z daleka np. przez otwarte okno sąsiada 
koncert fortepianowy, odtworzony w taki 
sposób, iż przez cały czas, aż do zapowiedzi 
speaker'a przypuszczaliście, że to ktoś na- 
prawdę tak pięknie gra obok na pianinie? 
Tak?! Wówczas z pewnością słyszeliście Ra- 
dio Natawis! Przed kupnem radjoodbiornika 
zapoznajcie się więc z odbiornikiem kon- 
certowym  Natawis, który zadowoli nawet 

| najwybredniejszego radjoamatora... 

l — Wentę wielkanocną z loterją fantową, 

| urządzają w niedzielę, dn. 14 bm. Pod Lwem 

| Panie Miłosierdzia z Biclawek. Dochód z 
imprezy przeznaczono na  .święcone* dla 
najbiedniejszych członków parafji. Wenta 
hędzie jednocześnie doskonałą okazją. zao- 
patrzenia się w „Święćone* na stół wielka- 
nocny dla wszystkich uczestników. 

— Łabiszyn. Wielki targ (jarmark) na 
konie, hydło, nierogaciznę oraz kramy od- 
będzie się w dn. 16 bm. Opłaty postojowe ob- 
niżone o 50 do 60 proc. 


| 

| Nabywaicie nalenki na rzecz 
bezrobotnych! 
| 


Nakładem Funduszu Pracv rozsprzedaje 
Lokalny Komitet Funduszu Pracy na m. 
Bydgoszcz nalepki „Tydzień pomocy dla 
bezrobotnych i ofiar dotkniętych kłęską po- 
suchy“. ? 

Zwracam się do Szan. Obywatelstwa z 
gorącą prośbą o zaopatrzenie się w nalepki, 
przezco każdy obywatel przyczyni się do 
złagodzenia klęski bezrobocia. 

Przewodniczący Komitetu: 


(—) Barciszewski, 
Prezydent miasta. 


Z V-tej placówki Powstańców 


W ub. środę odbyło się plenarne zebranie 
członków placówki V-tej Zw. Powstańców i 
Wojaków OK. VIII. z referatem ref. oświa- 
towego red. Górnickiego o nowej Konstytu- 
cji. f 


Ape! do Społeczeństwa 


W związku z „Tygodniem pomocy 
dla bezrobotnych“ organizowanym na 
całym terenie Województwa, urządza 
Lokalny Komitet Funduszu Pracy w 
niedzielę, dnia 7 kwietnia w czasie od 
godz. 12-tej do 13,30 koncerty orkiestr 
wojskowych na pl. Wolności i St. Rynku 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Koncerty są połączone ze zbiórką na 
tych placach. 


Pierwsze ofiary 


+48 + 


Z uwagi na doniosły cel tej imprezy, 
mianowicie przyjścia z pomocą  szero- 
kim masom bezrobotnych z okazji świąt 
wielkanocnych, proszę Szan. Obywatel- 
stwo o poparcie tej akcji przez złożenie 
datków. 

Przewodniczący Komitetuz 


(—) Barciszewski, 
prezydent miasta, 


na „świętonkę” 


Spieszmy z pomocą biednym 


Apel Redakcji „Dnia“ o składanie 
ofiar na urządzenie święconki dla bez- 
robotnych naszego miasta nie pozostał 
bez echa. 

Ciężki los bezrobotnych nie jest obo- 
jętny tym wszystkim, którzy wiedzą co 
to znaczy głód i całem sercem potrafią 
nietylko współczuć, ale pospieszyć z po- 
mocą materjalną. 

Na apel „Dnia* odezwał się jako 
pierwszy p. starosła Stefanicki, dekla- 
rując na święconkę zł 20. 

Koło 3 BBWR. w komitecie V-tym 
przesłało list następującej treści. 


„Stając do apelu „Dnia Bydgoskiego“ 
w sprawie urządzenia w bieżącym roku 
„Święconki* dla tych, którzy nie z włas- 
nej winy przymierają głodem, 3 Koło 
V. Komitetu Kolejowego BBWR, chąc 
stworzyć ofiarami swych ezłonków cho- 
ciaż jedną radosną chwilę tym najbied- 
niejszym, składa do dyspozycji na ten 
cel kwotę 40,50 zł. 

Równocześnie Koło 3 zaprasza do 
wzięcia udziału w tem zbożnem dziele 
Koła 1 i 2 V. Komitetu Kolejowego." 

Czekamy na następnych Ofiarodaw- 
ców. 


Z posiedzenia 
Kiedy nastąpi wybór wicep 


Rady Miejskiej 


rezydenta miasta? — Troska 


o bezrobotnych i ubogich — Pracownicy miejscy posiadają 
własną kasę pomocy leczniczej 


Czwartkowe posiedzenie Rady Miejskiej 
odbyło się przy komplecie radnych. Jak już 
wiadomo, — Z porządku dziennego skreślo- 
ny został w ostatniej chwili punkt dotyczący 
wyboru wiceprezydenta miasta. 

Po zakomunikowaniu postanowienia tego 
przez p. prezydenta Barciszewskiego, Rada 
Miejska w punkcie pierwszym porządku 
dziennego bez sprzeciwu uchwaliła konwer- 
sję kredytu budowlanego w wysokości zł. 
70.000, udzielonego z Państwowego Funduszu 
Budowlanego przez Bank Gospodarstwa Kra 
jowego na wykończenie bloków mieszkanio- 
wych przy ul. Żwirki i Wigury. Jednogłoś- 
nie również przyjęto z pewnemi poprawka- 
mi zaprojektowany statut Kasy Pomocy Le- 
czniczej dla pracowników miejskich w Byd- 
goszczy, z którego korzystać będzie na wy- 
padek choroby około 1.300 pracowników a- 
paratu miejskiego, opłacających składki w 
wysokości 4 proc. od sumy poborów. Kasa 
prowadzona będzie na zasadach autonomii 
pod nadzorem Zarządu Miejskiego, po uprze 
dniem zatwierdzeniu jej statutu przez Urząd 
Wojewódzki. 

Zkolei przystąpiono do załatwienia szere- 
gu spraw opiekuńczych przewidzianych po- 
rządkiem obrad. Radny Masełkowski zrefe- 
rował konieczność powiększenia liczby okrę- 
gów opiekuńczych z 20 na 38, a to ze wzglę- 
du na stały wzrost liczby pozbawionych ja- 
kichkolwiek środków do życia uhosgich. W 
związku z tem zatwierdzono również propo- 
nowanych opiekunów społecznych w liczbie 
27 osób. 4 


W wyniku dyskusji nad sprawą wyboru 
opiekunów, większość radnych Narodowego 
Klubu Gospodarczego wstrzymała się od gło 
sowania, nie mając bliższych danych co do 
osób proponowanych opiekunów społecz- 
nych. Stanowisko to wyjaśnił zresztą w 
swem przemówieniu radny F. Jaworski, pro- 
ponując odroczenie wyborów. 

Pod koniec obrad radny Mieszkowski zre- 
ferował nagły wniosek dotyczący kredytu w 
wysokości 113.000 zł. na przebudowę pieca 
komorowego Gazowni Miejskiej. Dzięki tej 
inwestycji Gazownia bydybska posiadałaby 
większą opłacalność, gdyż zwiększyłaby się 
wydajność produkcji gazu świetlnego. Część 
prac, za sumę ok. 30.000 wykonałaby Gazo- 
wnia we własnym zakresie. 

W toku omawiania spraw ogólnych — 
poruszono również kwestję bezrobocia w na- 
szem mieście. Nagląc do zapoczątkowania 
wiosennych poważniejszych prac — radni 
skierowali pod adresem Zarządu Miejskiego 
apel, by władze miejskie odcięły ostatecznie 
dopływ rzesz bezrobotnych z innych ośrod- 
ków, gdyż wszelkiego rodzaju pielgrzymki 
ludzi poszukujących pracy poważnie utru- 
dniają opanowanie bezrobocia w naszem 
mieście. 

W końcowem wyjaśnieniu przewodniczą- 
cy Rady p. prezydent miasta Barciszewski 

Epen iż Zarząd Mieiski w ramach bu- 
dżetu i posiadanych Środków kontynuować 
będzie prace dla zatrudnienia jak najwięk- 
szej liczby nozbawionych pracy 


PMiicawki Bydgoskie 


Ciepio jest w naszej Bydgoszczy, ładnie 
i pogodnie. „Idzie wiosna, wszystko ze snu 
wstaje, pełne ławki, parki i tramwaje. Świai 
cały się uśmiecha i budzi dziwne jakieś e- 
cha“, 

Tak jest w piosence i tak jest u nas w 
Bydgoszczy. 

Świat całv się uśmiecha. Śmieją się wszy 
scy, wczoraj uśmiechnęła się(f) do mnie 
żona. „Tdzie wiosna...“ 


— Słuchaj kochanie, widziałam w oknie 
wystawowem taką piękną kurtkę. Nawet nie 
droga. Co powiesz na to? : 


, — Co powiem? Nic. Co tu mówić, kiedy 
można wpaść. Lepiej zaśpiewać. 
„Idzie wiosna...". 


Uroczystość odebrania przyrze- 
cenia treningowego 
w bydgoskim ośrodku wioślarskim 

Jak już donosiliśmy, jutrzejszej niedzieli 
odbędzie się o godz. 10,30 w Resursie Kupiec- 
kiej uroczystość odebrania przyrzeczenia 
treningowego bydgoskich wioślarek i wio- 
ślarzy. 

Program tradycyjnej tej uroczystości wio 
ślarskiej, stanowiącej niejako inaugurację 
sezońu letniego, przedstawia się następują- 
co: 

1) Przygrywka orkiestry: Marsz. 2) Zaga- 
jenie: przewodniczący Bydgoskiego Komite- 
tu Tow, Wioślarskich, p. dr. Siemiątkowski. 
3) Wręczenie dplomów PZTW. za mistrzo- 
stwa Polski 1934. 4) Orkiesira: Wiązanka. 
pieśni polskich. 5) Referat p. dyr. Matuszew- 
skiego: „Znaczenie. przyrzeczenia treningo- 
wego”. 6) Referat p. magistra Zakrzewskie- 
go: „Kto zasługuje na miano prawdziwego 
sportowca”. 7) Przemówienie pana prezyden- 
ta miasta Barciszewskiego i odebranie przy- 
rzeczenia treningowego od wioślarzy. 8) 
Przygrywka orkiestry: Marsz. 9) Wspólna 
fotografja uczestników uroczystości. 

Gospodarzem z polecenia Bydgoskiego 
Komitetu Tow. Wioślarskich jest Kluh Wio- 
ślarski „Gryf“ w Bydgoszczy. 


(Kat.) 


Zakończenie kursu obrony 
przeciwgazowej 


Koła Pocztowego LOPP im. Zwirki 
i Wigury 


Staraniem Zarządu Pocztowego Koła 
Miejscowego LOPP: inż. Żwirki i Wigury w 
Bydgoszczy urządzono w. czasie od 26. £..do 
2.-4% 1935 r. bezpłatny kurs informacyjny 
z dziedziny obrony przeciwlotniczo-gazowej 
dla członków rodzin pracowników p.-t., zrze- 
szonych w. Kole. Kurs ten ukończyło 19 
członków. Wykłady prowadził fachowo in- 
struktor organiz. p, Stefan Jędrzejewski. 


Nowe dary dla Biblioteki Miejskiej 


Do cennych zbiorów Bibljoteki Miejskiej 
w Bydgoszczy uzyskanych z darowizn pry- 
watnych osób — przybył ostatnio szereg no- 
wych zbiorów otrzymanych z Bydgoszczy i 
różnych stron kraju, to też Dyrekcja Bi- 
bljoteki Miejskiej poczuwa się do obowiąz- 
ku jak najserdeczniejszego podziękowania: 
przewielebnemu księdzu proboszczowi Zyg- 
muntowi Wierzbickiemu za 14 mów żałob- 
nych, i pogrzebów wybitnych osobistości ze- 
branvch i za 8 fotografij czołowych przed- 
stawicieli duchowieństwa katolickiego z da- 
wnych czasów, następnie p. Helenie Pio- 
trowskiej za 290 dzieł (825 tomów), wśród 
nich wiele rzadkich wydań z początku XIX 
wieku, p. red. Adamowi Grzymale-Siedlec- 
kiemu z Warszawy za 15 dzięł z cennemi 
dedykacjami, p. red. Karolowi Hoffmanowi 
ze Śródborowa pod Warszawą za 40 nie- 
zmiernie wartościowych dzieł z różnych 
dziedzin (w tem kilkanaście dzieł wła- 
snych), wkońcu p. Irenie Janowskiej za 15 
pięknych druków poznańskich z początku 
XIX wielu. 


Kwietniowa „Czarna kawa" PBK. 


Już po wypiciu pierwszej „Czarnej ka- 
wy“ Polskiego Białego Krzyża — wróżyliś- 
my na tem miejscu nowej tej imprezie 
przedsiębiorczych Pań z P. B. K. „murowa- 
ne powodzenie. Czarne kawy tymczasem 
przetrwały karnawał, a co ważniejsze — na- 
wet w okresie postu nie straciły nic ną 
swem wzięciu. Dowiodła tego ponad wszel- 
ką wątpliwość ostatnia, kwietniowa „Czarna 
kawa“, jaka zgodnie z programem odbyła 
się ub. środy w salonach Klubu Polskiego. 

Organizatorki imprezy, — jak zwykle — 
i tym razem stanęły na wysokości swego za- 
dania. Dzięki ich zapobiegliwości było miło, 
wesoło i pięknie, a liczni goście bawili się 
doskonale. Z szeregu niespodzianek, w jakie 
ostatnia „Czarna kawa“ obfitowała — poza 
popisem śpiewaczym pp. Garbowskiej i Bła- 
żewskiego — uwiecznić należy przepyszny 
koncept ucieleśniony w „japońskiej herba- 
ciarni'. Stylowe dekoracje, oraz pięć gejsz, 
pięknych, czarujących i z gracją krzątają- 
cych się po salach podkreślały „wschodni“ 
nastrój, przenosząc amatorów czarnej kawy 
w fantazji do krainy wschodzącego słońca i 
kwitnącej wiśni. Inicjatorki „japońskiej her- 
baciarni" pp. Cz. Brzeska, H. Mielnikowa i 
H. Behenkowska zdradziły swój „lwi pazur“ 
niewyczerpanej pomysłowości organizator- 
skiej. anii 

I znów. kto nie był, musi żałować.» 
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impreza która daleko po kraju 
rozniesie imię Bydgoszczy 


Przed organizacją centralnych zawodówhbokserskiego Związku Strzeleckiego. — Do Bydgoszczy w dn. 12, 13 i 14 bm. zje- 
dzie ponad 100 pięściarzy-strzelców z całej Polski. — Troska „Strzelców“ bydgoskich o sprawność organizacji zawodów. 
— Fragmenty z meczu transmitować będzie Radjo Toruńskie na wszystkie rozgłośnie polskie. 


Donosiliśmy już przed pewnym cza- 
sem, że tegoroczne ogólnopolskie zawo- 
dy bokserskie o mistrzostwo Związku 
Strzeleckiego odbędą się w Bydgoszczy. 
Na zeszłorocznych zawodach Okręg VIII 
Z. S. uzyskał najlepszą punktację, to też 
w myśl przepisów regulaminu central- 
nych zawodów bokserskich — zkolei 
zwycięskiemu okręgowi przypadła w u- 
dziale funkcja organizatora rozgrywek. 
Ponieważ najlepsze miejsce w Okręgu 
VIII Z. S. zajęli strzelcy-pięściarze 7 
Bydgoszczy (znani „Astorjacy*) — to też 
tegoroczne zawody ogólnopolskie odbę- 
dą się w Bydgoszczy. , 

Każdy, kto zdaje sobie sprawę ze zna- 
czenia Związku Strzeleckiego, jako naj- 
poważniejszej bezsprzecznie organizacji 
Przysposobienia Wojskowego w kraju — 
wie, jakie znaczenie zawody te posiadają 
dla naszego miasta. Do Bydgoszczy na 
okres zawodów, a więc już w dniach naj- 
bliższych (dn. 12, 13 i 14 bm.) zjedzie zgó- 
ra 100 pięściarzy-strzelców z najdalszych 
zakątków Polski, a kraj cały, nawet naj- 
mniejsze osiedla, w których istnieją od- 
działy, czy chociażby pododdziały Związ- 
ku Strzeleckiego przez trzy dni z zapar- 
tym oddechem śledzić będą przebieg 
rozgrywek w Bydgoszczy. A wiemy prze- 
cież dobrze, jak wielkiem zainteregowa- 
niem cieszy się u nas sport, a zwłaszcza 
pięściarstwo, które na Pomorzu, w poz- 
nańskiem i na Śląsku cieszy się olbrzy- 
mią popularnością. 

Zawody te będą więc miały poważne 
znaczenie propagandowe dla naszego 
grodu. Nie ulega wątpliwości, iż Byd- 
goszcz — miasto bezsprzecznie piękne i 
ciekawe pod wieloma względami dla 
zwiędzających — zainteresuje przyby- 
łych z: wszystkich połaci kraju „Strzel- 
ców“. Doceniając znaczenie propagan- 
dowe zawodów, organizatorzy central- 
nych zawodów bokserskich Zw. Strze- 
leckiego, K. S. „Astorja* Z. S. w Byd- 
goszczy bostanowili wywiązać się z za- 
szczytnego, chociaż trudnego obowiąz- 
ku jak najlepiej. Chcąc poinformować 
ogół naszego społeczeństwa o organiza- 
cji zawodów, jak również zainteresować 
opinię publiczną niedalekiemi już spot- 
kaniami, zarząd K. S. „Astorja* przy 
Z. S. zwołał w dniu wczorajszym konfe- 
rencję prasową, na której w obecności 
przedstawicieli wszystkich „miejscowych 


pism, jak również prasy sportowej re- 
prezentówanej w Bydgoszczy, omówio- 
no najważniejsze szczegóły organizacji 
zawodów. 

Walki eliminacyjne toczyć się będą 
od piątku dn. 12 bm. począwszy. Przed- 
tem wszyscy zawodnicy, » skierowani 
wprost z dworca przez specjalny poste- 
runek informacyjny „Strzelca“ do Re- 
súrsy Kupieckiej, będą badani przez le- 
karzy, ważeni i kwalifikowani do roz- 
grywek. Nad badaniami |lekarskiemi 
czuwać będzie osobiście prezes „Astorji* 
p. dr. Fomicki. Ćwierćfinały, które wy- 
łonią przyszłych mistrzów i 'wicemi- 
strzów Polski Zw. Strzeleckiego odbędą 
się w niedzielę, dn. 14 bm. w południe, 
po nabożeństwie. Walki decydujace od- 
będą się na ringu Resursy Kupieckiej 
w niedzielę wieczorem, przyczem poczy- 
nając od godz. 21,15 transmitować je bę- 


| wkrótce imię Bydgoszczy, 


dzie Radjo Toruńskie na wszystkie roz- 
głośnie Polskiego Radja. Będzie to więc 
pierwsza właściwie transmisja radjowa 
z Bydgoszczy na wszystkie rozgłośnie 
polskie. 

Z okazji centralnych zawodów bok- 
serskich „Strzelca* przybędą do Byd- 
goszczy liczni goście, m. in. prezes Pol- 
skiego Zw. Bokserskiego p. gen. Rupert. 

Obecny na konferencji prezes Zarz. 
Grodzkiego Z. S. w Bydgoszczy p. kpt. 
radca Kalita, jak również referent pra- 
sowy i w. f. Zw. Strzel. p. Dobrowolski 
zapoznali przedstawicieli prasy również 
z techniczną stroną zawodów. 

O bliższych szczegółach centralnych 
zawodów bokserskich o mistrzostwa 
pięściarskie Zw. Strzeleckiego, tej im- 
prezy, która daleko po kraju rozniesie 
napiszemy 
| jeszcze w przyszłym tygodniu. 


Nie zohydzaicie! 


Chyba niema w Polsce człowieka, 
któryby nie doceniał ofiary przelanej 
krwi o Wolność i Niepodległość. 

Z wzruszeniem wspominamy walki 
okresu powstah narodowych, walki Le- 
gjonów Polskich Piłsudskiego i t. d. 
Uznajemy i czcimy pamięć przelanej 
krwi polskiej. 

I dlatego też niesmak i obrzydzenie 
wywołują wszelkie złośliwości pod adre- 
sem Legjonów czy legjonistów. 

Zło było, jest i będzie we wszystkich 
zbiorowiskach czy grupach. Nie doszu- 
kujmy się jednak jego specjalnie w sze- 
regach legjonowych, a co ważniejsze, nie 
zohydzajmy imienia i nazwy tych, któ- 
rzy pod wodzą komendanta przelewali 
krew za Wolność. 

„Dziennik Bydgoski“ w n-rze 79 za- 
mieścił wiadomość p. t. „B. oficer legjo- 
nowy zasądzony na 2 lata więzienia". 

Tytuł ten nie pozostawia żadnych 
wątpliwości, gdyż w formie kategorycz- 
nej twierdzi o b. oficerze legjonowym. 
W całej zaś 80-wierszowej wiadomości 
mówi się tylko jedynie raz o tem, że 


aresztowany był rzekomym oficerem 
legjonowym. : 
A więc nie ma twierdzenia, że tak 


jest istotnie? To tylko „rzekomy“ oficer 
legjonowy. 


Kronika tygodniowa 


Wyrodne matki. — A gdzie wyrodni ojco- 
wie? — Moralność, którą da się okpić pie- 
niędzmi, — Ordynarne nprzywilejowanie. | 
— Kobiety nie protestują. — Odpowiedź na 
list, — Popierajcie.. dowcip Krajowy. — 
Mimo wszystko piszcie... bez waty. 


Czytelnicy gazet znają tę niepozorną, 
drobną rubrykę wypadków codziennych i za 
pewne często czytają o tem, jak to Marja X. 
czy Gertruda S. utopila swe dziecko, udusiła 
noworodka. Przyzwyczailiśmy się do tych 
ponurych wiadomości tak, że przechodzą one 
bez większego wrażenia. To jūż nie sensacja. 
Podobne notatki kronikarskie kończą się 
zazwyczaj lakonicznie: „Nieludzką matkę a- 
resztowano*, — „Zbrodniarkę skazano na ty- 
le i tyle lat więzienia“ -~ „Wyrodną matkę 
osadzono w areszcie.“ 


Któż to są owe matki potworne? Są to 
dziewczęta, przeważnie służące, robotnice, 
są i panny sklepowe, są i „biuralistki”, które 
z chwilą, gdy są matkami, tracą pracę, po- 
sadę, a więc środki do życia, albo też ska- 
zane są na ostatnią nędzę w straszliwej po 
niewierca i źrącym wstydzie. 


Taka dziewczyna — matką nazywa się 
na całe życie upadłą, a jej dziecko bękar- 
tem. 


Jaka to dziwna ta ludzka moralność: ae 
się okupić i pozwala się okpić. Ale, — 


I biedna dziewczyna, czując pogardę oto- 
czenia, staje się zbrodniarką. Tragiczną 


zbrodniarką. Bo kiedy przy innych wypad- | 
kach zbrodni sąd i ludzie szukają współwi- , 


Pocóż więc to zohydzanie pięknej 
nazwy oficera legjonowego? Po co ty- 
tuł ten w formie twierdzącej? 

Chyba te metody powinny być dale- 
kie prasie „chadeckiej“. 

Tani żer i pogoń za sensacją oraz na- 
ciąganie pewnych faktów, to nie jest od- 
powiednia forma i sposób dla prasy o 
nastawieniu chrześcijańskiem. 


Legjony, to synowie poświęcenia dla 
Polski. Panowie więcej miejcie szącun- 
ku dła nazwy tych, którzy dali w walce 
o Wolność największą ofiarę, bo ofiarę 
krwi. 


Z nędzy złodziejem 


Głód i niedostatek jest złym doradcą. Nie- 
jednokrotnie wypacza charaktery słabe, po- 
zbawione hamulców etycznych, sprowadza 
na manowce ludzi nie mających sił stawić 
czoło przeciwnościom życia. Przykładem te- 
go smutnego i niestety niezbyt rzadkiego 0- 
bjawu jest niejaki Jan Klusek; robotnik z 
Powłówka pod Bydgoszczą, który wynalazł 
swoisty, acz niezbyt oryginalny sposób utrzy 
mywania się na powierzchni życia. Poprostu 
— zwyczajnie, ordynarnie kradnie. Latem 
kartofle, warzywa i inne tym podohne deli- 
cje sezonu, zimą opał. Kilkakrotnie już za 
kradzieże karany, jednak admonicje sądowe 
są bezsilne wobec bezsiły moralnej Kluski. 
Do wielu zalet nieszczęsnego zaliczyć nale- 


l 


SOK CZOSNKU radzimy używać cho- 
rym przy przewlekłych 
oskrzeli,  artretyźmie,  reumatyźmie, 
sklerozie, dusznicy, wyczerpaniu. Bute- 
leczka soku czosnku wystarcza na 2 ty- 
godnie. Apteka Mazowiecka, Warszawa, 
Mazowiecka 10. Prospekty wysyłamy 
bezpłatnie. | 1968 
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Jeszcze o zapisach dzieci szkolnych 
w roku ! lzżacym 


Komunikat Inspextoratu Szkolnego 
Na zasadzie rozporządzenia p. Kuratora 


NA RATY 37 E Grimm $ufc.i Fkamieński 


Centrala w Warszawie, Rymarska 7. 
Starowiejska 47, tel. 26-40. 


nieżytach 


Okręgu Szkolnego k'oznańskiego zo-tały o- . 
głoszone zapisy do publicznych i prywat» ` 


nych szkół powszechnych, które trwają do 
dnia 8 bm. włącznie. 

Zapisom do szkół podlegają dzieci urodzo 
ne w r. 1928. Dzieci urodzone w r. 1929 przyj- 
mowane do szkół nie będą. 

Rodzice, zamierzający posyłać swe dzieci 
do szkół prywatnych, winni dzieci swe 
wpierw zgłosić do właściwej szkoły publicz- 
nej, oraz otrzymać zaświadczenie w kierow- 
nictwie szkoły, że dzieci zostały zapisane. 
Zaświadczenie to należy przedłożyć następ- 
nie przy zapisie do szkoły prywatnej. 

Zwracamy uwagę zainteresowanym ro- 
dzicom, że po ukończeniu terminu zapisów, 
dzieci do szkół przyjmowane nie będą. Nie- 
zgłoszenie więc w terminie tym dziecka pọ- 
woduje nięprzyjęcie dziecka do szkoły na 
rok szkolny 1935/86. 


pozowania 


Nie wolne znieważać 


Janina Modrzejewska posiedzi 
6 tygodni 

Pani Janina Modrzejewska z Trzeciewca 
pod Bydgoszczą jest nietylko wzrostu słusz- 
nego, ale pozatem żyje w ciągłem przeświad 
czeniu, że zawsze ma słuszność, Tak było 
włąśnie pamiętnego dnia 19 listopada ub. 
roku, kiedy to do zagrody pani Janiny wkro 
czyio dwóch posterunkowych policji, post. 
Czesław Czajkowski i Leonard Gaca, którzy 
trzasnąwszy jak przystoi obcasami zasalu- 
towali przepisowo, poczem również — najzu- 
pełniej po myśli przepisów — oświadczyli, 
iż przybyli z poleceniem przeprowadzenia 
ręwizji. Misja ta z miejsca nie przypadła do 
gustu pani Modrzejewskiej, ale nie byłoby 
w tem nic dziwnego, gdyby pani M. nie u- 
znała również, że ma rację. Na tem tle do- 
szło do przykrego zajścia, które znalazło o- 
negdaj swój epilog przed obliczem Sądu O- 
kręgowego w Bydgoszczy. 

Mówiąc krótko i węzłowato pani Janina 
— jak powiedziano to w akcie oskarżenia — 
znieważyła post. Czajkowskiego i Gacę. Sąd 
skazał ją na 6 tygodni bezwzględnego are- 
sztu. 


A EPEE AAA 


ży i jeden jego przymiot, tj. lenistwo. Zna- 
lazł się przed trybunałem orzekającym za 
kradzież na szkodę rolnika Antoniego To- 
karskiego 1000 cegieł torfu, gdyż był zbyt wy 
godny, by pofatygować się do lasu po chróst, 
w który mógł się przecież bezpłatnie zaopa- 
trzyć. Usprawiedliwiał się nędzą. Ponieważ 
jednak bieda nie daje jeszcze glejtu do po- 
pełniania przestępstw przeto podsądny po- 
strofowany został karą £ tygodniowego 8- 
resztu. 


sie swych erotycznych przeżyć i milczą. I 
tu mamy wstydliwy punkt zagadnienia so- 
cjologicznego, e którem się niechętnie mó- 
wi i pisze. Słychać u nas o reformie prawa. 


nowajców, uwodziciel nieszczęśliwej dzie małżeńskiego. Pilniejszem zadaniem jest re- 
| czyny dalej zażywa sławy „pogromcy serc“, | forma prawa, które w tak krzywdzący spo- 
„Iwa salonowego. « Tamta w więzieniu, w a- | sób karze matkę, gdy ojciec korzysta z to- 


reszcie, przed kratkami sądowemi drżąca ze 
strachu, i wstydem przytłoczona, ten wesa- 
ły, rozmowny, bawiący towarzystwo, Tozry- 


| lerancji zarówno prawnej, jak i moralnej 
Takie refleksje nasunęła mi kiedyś prze- 
czytana notatka: „Wyrodną matkę osadzono 


wany, proszony na kolacje, wieczorki, za- | w areszcie.“ O wyrodnych ojcach nie sły- 
chwyca bogobojne mamusie, mające cnotli- | chać. Czyżby ojcowie byli lepsi? 


we córki na wydaniu. Jeśli się nawet wie o 


Jakby to życie było wesołe i zabawne, 


niejednym grzeszku młodzieńca, pobłaźliwie | gdyby czasami nie było tak zagmatwane po- 


į rozgrzeszajeco macha się ręką: — 
ny chłopak* - albo: — „Ma szczęście, prze- 


„Spryt- | nuremi paradoksami. 


I w tej właśnie chwili, mam przed sobą 


cież nie jest zakonnikiem, niech użyje póki | list pewnego Czytelnika, ukrytego pod pseu- 


czas!” 


donimem „Ryś“, który wymaga ode mnie, 


Tamta nazawsze ostemplowana pieczęcią, | abym pisał z humorem, wesoło, z francu- 


„pohańbienia*, a uwodziciel? 

I gdzie sprawiedliwość, gdzie tu ludz- 
kość? Czy nie jest to ordynarne uprzywile- 
jowanie płci adamowej? 

Albo równouprawniona pobłaźliwość spo- 
łeczna grzechu, albo wspólna odpowiedzial- 
ność za, występek. 


skim dowcipem. 

Na każdy list lubię dać odpowiedź. Do- 
brze wychowany człowiek zawsze tak robi. 
Chcę za takiego conajmniej uchodzić. 

„W kilku sobotnich numerach „Dnia“ — 
pisze p. Ryś — ukazały się „feljetony tygo 
dniowe.* Czytelnicy lubią tę rubrykę. Nale- 
żałoby ja podtrzymać. Jeżeli WPanowie bę- 


Dziwi mnie dotychczas jedno, że nie by- gą uważali, że moje „pismo“ nadaje się do 
ło zbiorowego protestu kobiet przeciwko , druku, to zechcą umieścić je w swem po- 
tak widocznej krzywdzie ich pozycji w spo- | czytnem piśmie itd.". 


łeczeństwie. 

Ale tu napotykamy paradoks. 
niewiasty są najbardziej nietolerancyjne 
wobec tych dziewcząt z „przeszłością”, jak- 


cyt!| by tem wyżej chciały podnieść kurs swej 


-— 0 term się nie pisze, choć o tem wiele się | cnoty na giełdzie mor alności. A mężczyźni? 
Mężczyźni te sprawy traktują na margine- | pokaże ten humor i ten beztroski lekki tak 


mówi, na ucho 


Myślałem, połechtany na wstępie listu 


Właśnie | komplementem, że na tem się skończy. 


Gdzież tam, czytam dalej, połykając piguł- 
kę krytyki: „I pytam się, — pisze p. Rys“ — 
pókim dobry: Gdzież ten humor. Połowę kró 


zwany francuski dowcip. Nie chciałbym, by 
mnie Pan wziął za jeszcze „jednego proro- 
ka'(?) i zgóry Pana uprzedzam, iż nie jestem 
grafomanem i nie boję się ostrza „pańskie- 
go pióra“ itd. 

Tu już staję bezradny. Nigdy nie przy- 
rzekałem, że będę dawał w swej kronice ty- 
godniowej „francuskich dowcipów“, gdyż 
jestem zdania, że swój, własny dowcip, mo- 
że gorszy, ale zawsze bliższy, w myśl zasady 
Reja: „Niechaj wżdy postronni narodowie 
znają, że Polacy nie gęsi i swój... dowcip 
maja.“ Pocóż zaraz francuski. „Popierajcie... 
dowcip krajowy!“ 

A teraz konkluzja: Albo: „Czytelnicy lu- 
bią tę rubrykę i należałoby ją podtrzymać”, 
taką jak jest, albo: „Czytelnicy jej nie lubią 
i na to miejsce domagają się rozszerzenia 
działu notowań giełdy zwierzęcej." Ciekaw 
yłbym wyników plebiscytu. Dobrze jest 
podtrzymać kontakt z Czytelnikami. A za- 
tem ponawiam swą prośbę: Piszcie do 
skrzynki redakcyjnej (choćby Rozgłośnia To- 
ruńska pęknąć miała z zazdrości!) Listy bę- 
dą mile widziane i czytane. Piszcie, drodzy 
Państwo. Zachęcamy do współpracy. Osob- 
nych zaproszeń się nie rozsyła. Pośrednicy 
i.. grafomani niewykluczeni. Smarujcie e- 
pistoły, informując nas co się Wam podoba 
lub nie podoba w gazecie. Piszcie o swoje- 
mu, po domowemu, bez kołnierzyka fraze- 
sów, w szlafroku swobody. Niczego nie owi- 
jajcie w bawełnę, w watę, ani W.. onuce, 

I wreszcie: Nikt nie potrzebuje nas zgó- 
ry uprzedzać, że nie jest grafomanem. „To 


lestwa, albo konia z rzędem temu, kto mi | się zawsze widzi, to się czuje, to się wie“. 


Leon Sobociński 


$omuyśł i zasitamów sie 


Dział szarad i rozrywek umysiowych 


Aby zachęcić jak największe grono zwo- 
lenników naszego działu do rozwiązywania 
zadań, postanowiliśmy wyznaczyć cenną na- 
grodę, bo: składającą się z kompletu Mono- 
grafji Artystycznych w 10 (dziesięciu) to- 
mach oprawnych w futerale kartonowym. 
Komplet przeznaczony do rozlosowania w 
przyszłym, tygodniu zawiera bogato ilustro- 
wane monografje Matejki, Skoczyłasa, Mal- 
czewskiego, Stanisławskiego, Orłowskiego 'i 
innych. 

Po tej „nowinie”, która chyba zachęci 
obojętnych, przystępujemy do omówienia 
zadań z przed tygodnia. 

, Logogryf p. Walo wymagał odgadnięcia 
pięciu słów pomocniczych: bujda, często, 
prymka, nosi, łże, poczem nietrudno było 
odczytać początek Ojca, zadżumionych* 

— Trzy razy księżyć odmienił się złoty, 

Jak na tym piasku rozbiłem namioty. 


Szarada: „Pierwszy kwiecień". SE 

Łamigłówka: to samo tylko po łacinie 
„Prima Aprilis“, tutaj jednak wskutek błę- 
du drukarskiego zabrakło jednego a, wypa- 
j ło zatem prim aprilis. k 

Rozwiązali zadania pp.: Mar-ski z Sopot, 
'H Margolisówna z Warszawy, Józef Mucha 
|z Bydgoszczy, Alfred N. z Torunia (prosimy 
l o inny pseudonim), Wańczech z Gdyni, Leon 
Walo z Torunia, Leon Milewski z Torunia 
Stanisław Szmoń z Bydgoszczy, Iks-warur! 
z Torunia i Jerzy Hetlof z Podgórza. 

Nagrody wylosowali: Wańczech z Gdyni 
Józef Mucha z Bydgoszczy i Margolisówna 
z. Warszawy. 

Konkurs nasz w tym tygodniu zawiera 
wyjątkowo 4 zadania, warto jednak pomo- 
zólić się troche więcej, skoro czeka nagroda 
w postaci aż dziesięciu książek! 

P. Rossa nadesłał pomysłowy 


Logogryf obrazkowy 


Obrazki podają znaczenie wyrazów, któ- | Gdy ktoś starszy krzyknie jeden, 


ce wpisać należy kolejno w linjach pozio- 
mych. Rozwiązania szukać trzeba w środku. 
Dla miłośników „wizytówek* podajemy 
trzy niezbyt pięknie brzmiące nazwiska, 
zawierające zawód danej osoby. 


T. J. Kabozilber 
Elza U. Myniukczycka 
Prokop Misa Kantecki 


Na koniec pomysłowa, ułożona przez p. 
J. Moszyńską 


Szarada literowa. 


Piąty, pierwszy, gdy na warcie, 
Mówią — djabeł będzie w kasie! 
Czwarty, siódmy, szósty — w świecie 
Sławę polskiej dał kobiecie. 

Piąta, piąta — jest to rzeka, 

Co wraz z większą wdal ucieka. 
Gdy się raz, pięć, sześć, dwa, trzeci, 
Choćby nawet bez intencji 

Młodą pannę na kanapie — 

To podobno — męża złapie! 

Raz, dwa, siedem! raz dwa słedem! 


Dwa, pięć, cztery, trzy i drugi 

Gwar uciszy, gdy zadługi. 

Cztery, siedem, raz, trzy — czysta, 
Zawsze cenna — oczywista! 

Raz, dwa, pięć, cztery, trzy — dola, 
Jeśli nie masz, ni „obola“! 

Dwa, sześć, cztery, pięć, sześć, siódma 
Plami zawsze, jak rzecz brudna. ~ ~- 
Czwarta, piąta, szósta, trzecia, 

Nie ceniona od stuleci, 

Gdy ją sześć, trzy, raz i drugie — 
Rzadko będziesz miał zasługę, 
Bowiem za twój sześć, pięć, czwarty 
Obrażą się nie na żarty! 

Jeden, piąty, czwarty, siódmy — 
Syonu czasem kwiat przecudny, 
Często jednak, tak wypada — 

Jak pięć, cztery, siódma — gada. 
Czwarty, piąty, oraz drugi 

Chce się skusić o zasługi, 

Że w „Dniu“ całość będzie nowa, 
Choć myśl była już gotowa! 

Rozwiązania prosimy przysyłać 

| czwartku, 11 bm. Węsław. 


Programy radiowe 


Niedziela 7 kwietnia 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


9.00 Sygnał czasu i pieśń ./Kiedy ranne wstają 
zorze”. 9.03 Pobudka do gimnastyki. 9.06 Gimnasty- 
ka. 9.25 Muzyka z płyt. 9.45 Dziennik poranny. 9.5% 
Program na dz. bież, 10.00 Nabożeństwo z Torunia. 
— Po nabożeństwie polskie pieśni ludowe w opr.: 
Ł. Kamieńskiego, K. Sikorskiego i F. Szopskiego — 
w wyk. A. Szlemińskiej (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
% Warsz. Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.63 
Wiadom. meteorol. 12.05 Przegląd teatralny: „Jubi- 


leusz Ludwika Solskiego“, wygł. red. T. Kleczyński. 
12.15, 13.15 Poranek muzyczny z Filh. Warsz. Wyk.: 
ork. filharm. pod dyr. J. Ozimińskiego i Œ. Bacewi- 
czówna (skrz.). L 1) M. Karłowicz: Wstęp do dra- 
matu „Biała gołąbka*. 2) L. Kronenberg: Elegia — 
wyk. ork. 8) Lalo: Symfonja hiszpańska — wyk. z 
tow, orkiestry Grażyna Bacewiczówna. lI. 4) P. 
Czajkowski: V-ta symfonja: a) Andante, b) Andan- 
te cantabile, c) Allegro moderato, d) Andante mae- 
stoso — wyk. ork. W przerwie około 13.00 Teatr 
Wyobraźni nadaje fragment słuchowiskowy z „Od- 
prawy posłów greckich“ Jana Kochanowskiego w 
opr. d-ra Wł. Zawistowskiego. 14.00 Melodje operei- 
kowe i ulubione piosenki na płytach. 15.00 Porady 
weterynaryjne — wygł. Z. Olszańkki, Jek.-weter. 
15.15 Ork. mandolinistów A. Vichego. 15.22 „Prze- 
glad rynku produktów rolnych“ wygł. p. S. Prus- 
Wiśniewski. 15:35 D, e. ork. mandolin. 15.45 „Co na- 
leży wiedzieć o pielęgnowaniu roślin" — wygł. J. 
Zdzieniceki. 16.00 Koncert solistów. Wyk.: A. Koryt- 
ko-Czapska (Śpiew), W. Łabuński (fort.) i L. Ur- 
stein (akomp.). 16.40 Recytacja prozy: Nowela J. 


Szaniawskiego. 17.00 Tr, z Wilna. 17.35 „Nora“ opo- 
wiadanie dla dzieci starszych M. Jarosławskiego. 
17,50 „Kultura życia codziennego”. Pogadanka p. t. 
„Sportowiec“ — wygl. Z. Łotocki, 18.00 Wiązanki 
marszowe na płytach. 18.20 Koncert ze Lwowa. 18.45 
Życie młodzieży, 19.00 Program na dz. nast. 19.03 
Wiadom. sport. lokalne. 19.13 Fragmenty symfoni- 
czne z mniej znanych oper (płyty). 19.45 „„Podróżuj- 
my“. „Na pojezierzu mazurskiem'* — felj. wygłosi 
J. Grabowski. 20.00 „Rozpoczynamy sezon piłkarski“ 
— reportaż z piłkarskich meczów ligowych. 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w 


Polsce“, 21.00 „Loža Szyderców". 21.30 „Co czytać". 
Krytyka literacka. Szkie literacki — wygł. Jan E. 
Skiwski. 21.47 Muzyka lekka z płyt. 22.00 Koncert 
reklamowy. 22.15 Koncert w wyk. ork, symf. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, z udz. J. Wolińskiego. 
23,00 Wiadom. meteor. dla komunik. lotn. 28.05— 
24.00 Muzyka lekka. Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA. 


9.00 Transm. z Warszawy. 9.55 Program na dz. 
bież. 10.00 Nabożeństwo z kościoła św. Jana w To- 
runiu. Po nabożeństwie płyty z Warszawy. 11.57— 
12.05 Tr. z Warszawy i Krakowa. 12.05 Przegląd 
teatralny omówi p. St. Riess. 12.15 Transm, z War- 
szawy. 14.00 Koncert życzeń. — Radjosłuchacz ma 
głos. 15.00 „Ulgi dla rolników z mocy samego pra- 
wa“, wygł. J. Zieliński. 15.15 Orkiestra cygańska 
Horvath Sandor (płyty). 15.22 Transm. z Warsza- 
wy. 15.85 Utwory salonowe (płyty).  15.45—19.00 
Transm. z Warszawy, Wilna t Lwowa. 19.00 Pro- 
gram na dz, nast. 19.08 Soliści (płyty). 14.45—22.00 
"Transmisje z Warszawy. 22.00 Wiad. sport. z Po- 
merza, 22.05 Koncert reklamowy. 22.15—24.00 Tr. z 
Warszawy. 


ZAGBANICA 


6.25 Hamburg. Koncert portcwy. 7.30 Praga. Kon 
cert poranny. 11.00 Praga. Kwartet praski. 11.30 
Lipsk. Kantata J. S. Bacha. 11.45 Wiedeń. Koncert 
symf. 12.00 Praga. Muzyka lekka. 12.00 Królewiec. 
„Słynne tańce". 12.00 National Pr. „Matthaeuspas- 
sion“ — J. S. Bacha. 13.30 Budapeszt. IXoncert ku 
czci Rakoczego. 13.00 Wiedeń. „Muzyka z całego 
świata”, 13.00 Monauchjum. Poranek muzyczny, 14.30 
Jioenigswust. Jugosłowiańskie pieśni ludowe. 14.30 
Beromuenster. Poranek muzyczny. 15.00 Bruksela 
flam. Festival Beethovena. 15.00 Sztntgart. Wesoła 
muzyka lud. 15.25 Kopenhaga. Koncert symf. 15.45 
Wiedeń. Jugosłowiańska muzyka kameralna. 16.00 
Hamburg, Wesołe popołudnie. 1600 Ryga. Muzyka 
organowa. 16.00 Kolonja. Muzyka żołnierska. 17.00 
Budapeszt. Recital skrz. 17.15 Regional. Orkiestra 
dęta. 17.20 Oslo. Koncert rozrywkowy. 17.50 Monas 
chjum. Kwintet f-moll Brahmsa. 18,10 Wroclaw. 
„Typ polski“ — odczyt, 18.30 Moskwa (Kom.). Mu- 


| SEE 


Wszystkim tym, którzy wzięli 


udział w pogrzebie naszej Drogłej 


Zmarłej Ś. p. 


Ludwiki Woźniakowej 


wyrążamy tą drogą nasze najserdeeze 
niejsze 


pedziekewanie 
Rodzina 
Toruń w kwietniu 1935 r, 


Parisien, „Wyspa głosów”. 20,80 Berlin. „Jolanta“ — 
opera Czajkowskiego. 20.40 Bratisława. „Witkołak' 
— operetka Conradiego. 20.45 Palermo. „Dzwony 
kornewilskie'* -—— op. Planquetle'a. 20,45 Wieża Elff+ 
la. Muzyka kościelna. 20.45 Rzym. „Błękitny mazur" 
— operetka Lehara. 21.00 Bruksela franc. Koncert 
symfoniczny. 21.00 Poste Parisien. Music-hall. 21.10 
Bukareszt. Muzyka operowa. 22.30 Monachium. Kon 
cert nocny. 23.00 Kolonja, Radjobal. 24.00 Trankfurt. 
Koncert nocny. 


FRAGMENT TEATRALNY 


W sobotę, o godzinie 18,45, ze studja Roz- 
głośni Pomorskiej nadany zostanie, w wy- 
konaniu artystów Teatru Ziemi Pomorskiej 
w Toruniu, fragment ze sztuki Szaniawskie- 
go p. t: „Most“. 


KRÓTKI RECITAL FORTEPIANOWY 
PROF. IRENY KURPISZ-STEFANOWEJ. 


W sobotę, 6 bm. o godzinie 16,45 nadaje 
Rozgłośnia Pomorska na falę ogólno-polską 
szereg miniatur fortępianowych, nowocze- 
snych kompozytorów: Szymanowskiego, De- 
bussy'ego i Prokofjewa w wykonaniu p. Ire- 
ny Kurpisz-Stefanowej, prof. Miejskiego 
Konserwatorjum Muzycznego w Bydgoszczy. 


NIEDZIELNA AUDYCJA ROLNICZA. 


Sposób splaty pewnej części starego za- 
diużenia rolniczego ustanowiony został w 
tak zwanych ulgach na mocy samego pra- 
wa. Ulgi te tak się nazywają, ponieważ 
działają samoczynnie, bez jakichkolwiek 
układów, orzeczeń czy wyroków. O korzy- 
ściach, jakie ma z nich niewątpliwie rolnic- 
two przemówi w niedzielnej pogadance o 

| godzinie 15,00 ze studja Stacji toruńskiej p. 
Jerzy Zieliński. 


Cykl odczytów o nowej Konstyłucj 


W związku z uchwaleniem nowej Kon- 
stytucji Dyrekcja Polskiego Radja zwróciła 
się do jednego z twórców tej Konstytucji, 
Pana Marszałka Stanisława Cara, z prośbą 
o wygłoszenie przed mikrofonem stołecznym 
cyklu odczytów na ten tak bardzo ważny 
temat. W pierwszym swoim odczycie (dnia 


zyka lekką i tan. 18.40 Hamburg. „Apollo i Dafne" | 9 bm. o godz. 19,50) Pan Marszałek Car mó- 


— kantata Haendla. 19.00 Kolonia. „Fidelio'* — ope- 
ra Beethovena. 19.00 Berlin. Muzyka niedzielna. 
19.05 Koszyce. Koncert ork, wojsk. 19.20 Wiedeń. 
Recital fort. Alfreda Hoeęhna. 19.45 Paris P. T. T. 
Występ Ivette Guilbert. 20.00 Wiedeń. Program roz- 
rywkowy. 20.00 Radio Paris. „Maitre Wilfram* — 
opera Reyera. 20.00 Hamhurg. „Nocleg w Grana- 
dzie — opera: Kreutzera. 20.00 Monaehfum. „500 lat 
muzyki rozrywkowej“. 20.00 Koenigswust. Muzyka 
operowa. 20.00 Kolonja. Wieczór uroczysty. 20.00 
Ryga. Muzyka romantyczna. 20.05 Frankfurt. Kon- 
cert symf. z udz. W. Backhausa. 20.10 Lipsk. „Po- 
stillon de Lonjumeau“ — op. Adama. 20.15 Poste 


wić będzie o naprawie ustroju Rzeczypospo- 
litej Polskiej; dnia 11 bm. o godz. 19,50 o 
„Ideach przewodnich nowej Konstytucji“; 
dnia 13 bm. o godz. 19,50 Pan Marszałek 
Car mówić będzie o roli Prezydenta i Rządu 
w nowej Konstytucji, zaś dnia 16 bm, o go- 
dzinie 19,50 o roli Sejmu i Senatu. 


EO ER OOE E S AE RE ODER SEEE E OBA TOORA O TOO NOZ EET | 


„..Stała się sensacja! 
myśli. Kto taki? Loterja Państwowa! 


Jednak © „gwiazdce na Boże Narodzenie już teraz ktoś 
t 1 loterja, Kłóra już teraz przygotowuje bezpła- 
tne podarunki na gwiazdkę dia swoich graczy. 


0 szczegółach może się każdy dowiedzieć 


ze sprawozdania z konferencji prasowej Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowej. Znaj- 


do | dziecie tam ciekawe szczegóły © gwiazdkowem ciągnieniu IV=ej klasy 33-ej Loterji.3064 


M. G. EBERHARDT. 
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POWIESC SENSACYJNA . f 


Około jedenastej zapanował spokój, 
Ellen czytała nagłos Dione, przestając 
ilekroć zagrzmiało. Ułagodzona Nancy 
raczyła 301-go jakimś pośpiesznie spre- 
barowanym przysmakiem. Inni pacjen- 
ci, jeżeli nie drzemali z powodu tumul- 
tu na dworze, to przynajmniej leżeli 
spokojnie. Przeszłam przez pusty kory- 
tarz i wyjrzałam oknem. Burza szalała 
w całej pełni. Strumienie deszczu siekły 
z furją o czarne szyby. Noc była okrop- 
na. Nagle w ulicy zamigotały światła 
samochodu, sunącego z pluskiem zala- 
ną jezdnią. Przy blasku błyskawicy zo- 
baczyłam, że zatrzymał się przed szpita- 
lem, wysadzając kilku mężczyzn, któ- 
fzy pobiegli do wejścia z pochylonemi 
głowami. Sylwetka pierwszego z nich 
wydała mi się znajoma, lecz błyskawica 
zgasła i nie zdołałam go poznać. Pomy- 


"ślałam, że musiał się stać jakiś wypa- 
dek. 
Odwróciwszy się od okna, zobaczy- 


łam światełko alarmowe nad drzwiami 
303-go. Siedział w łóżku, trzymając nad 
podłogą gumowy worek do gorącej wo- 


— RI 


| ay, którym go chciałam utulić do snu. 
| Woda kapała na dywan. Wyjaśnił z go- 
ryczą, że położył się na nim przez nie- 
uwagę i guma pękła. Był zły i nieszczę- 
śliwy. Pościel i piżama były mokre. 
Szczękał zębami, informując mnie go- 
rączkowo, że napewno dostanie zapale- 
nia płuc. 

Oczywiście dla pacjenta, który był 
świeżo pod eterem, zaziębienie mogło 
być niebezpieczne. Kryjąc zaniepokoje- 
nie, rzekłam energicznie: 

— Nie panu nie będzie, niech pan się 
owinie w ten koc. Ja tymczasem pójdę 
po suchą pościel. 

Niech pani nie zapomni o piżamie — 
zawołał zamną z lamentem. 

Skoczyłam do komórki z bielizną, o- 
tworzyłam drzwi, zapaliłam światło i 
pomimo pośpiechu, zajrzałam przed 
wejściem do wnętrza, czy puste. Nagły 
blask ukazał mi tyłko podłogę i półki, 
założone porządnie bielizną.  Przeście- 
radła leżały koło okna... Ale ręka, wy- 
ciągnięta ku półce, znieruchomiała w 
powietrzu. W czarnej szvbie okna oczy 


moje pochwyciły szybki refleks czegoś 
białego. Nim zdążyłam się odwrócić, 
czy odezwać, światło zgasło. 

Ktoś był w komórce. Ktoś ukrył się 
za drzwiami. Ktoś zagradzał mi drogę 
do korytarza. 

Usłyszałam cichy ostrożny szmer. 
Sama nie mogłam się ruszyć. W bladem 
świetle błyskawicy zobaczyłam podnie- 
sione ramię w białym rękawie i ostry 
błysk stali. 

Spróbowałam krzyknąć. Krzyknęłam, 
lecz głos mój utonął w huku piorunu. 

Ale więcej nie wiem. 

Lance O'Leary opowiedział mi, co się 
stało. Spieszył do szpitala uzbrojony w 
pewność, w asyście kilku policjantów, 
mających dokonać aresztowania. W 
chwili, gdy ja wchodziłam do komórki, 
oni wkraczali na drugie piętro. Nie 
przypuszczając, że jestem w tak wiel- 
kiem niebezpieczeństwie, szedł bez po- 
śpiechu. Krzyk mój usłyszał pomimo 
burzy. 

Nie widziałam jak otworzył drzwi 
komórki, niesłyszałam ani krzyków, ani 
strzałów rewolwerowych, ani ciężkiego 
tupotu nóg policyjnych. Piekło, jakie 
wybuchło w owej chwili w starym szpi- 
talu, musiało zagłuszyć furję burzy. 


Fartuch miałam mokry. Ellen lała mi 
na twarz zimną wodę obficie, jakby mnie 
chciała utopić. Nancy rozcierała mi rę- 
ce, pytając ze szlochem: 

— Czy pani nie ranna? Czy pani nie 
ranna? Czy pani nie ranna? 

Odsunęłam Ellen z wodą, nabrałam 
powietrza w płuca i usiadłam prosto. 
Korytarz jaśniał światłami, pielęgniarki 
z innych skrzydeł latały jak oszalałe w 
tę i w tę stronę. Na środku stał wózek 
nakryty prześcieradłem. Koło komórki 
i koło zamkniętych drzwi pustego poko- 
ju, sąsiadującego z numerem Dione Me- 
lady, kupiły się granatowe mundury. 

— Co to? Co się stało? Nie... już 
wiem... 

— Och, proszę pani, straszne rzeczy 
„— pisnęła Ellen, machając mokrym rę- 
cznikiem, z którego polał się na mnie 
nowy potop. — Ktoś zabity i nawet nie 
wiemy, kto.... 

— Co się stało? — zabrzmiał od pro- 
gu głos Dione. — Musisz mi powiedzieć 
-- zaatakowała Nancy. Słyszałam 
strzały. Złapali mordercę! Kto to? 

— Nie wiem, Dione. Puść mnie. Nie 
wiem. Żadna z nas nie wie. 

Drzwi po drugiej stronie korytarza 
otworzyły się nagle, wyszedł O'Leary i, 


Ocknęłam się w trzcinowym fotelu, | rozejrzawszy się naokoło, podszedł szy- 


w dawnym pokoju Piotra Melady'ego. | bko do mnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Istnieje od roku 1850. 


WONNY PYŁ 
PIĘCIU WYBRA- 


NYCH KWIATÓW 


składo się no dosko- 
aały puder roślinny 
5 Fleurs, Forvil, 
Miałki, dobrze przyle- 
ga, nie szkodzi cerze, 
nadając jej świeżość 
+ wdzięk młodości, a 
przytem posiada sub. 
telny, naturalny i trwa» 
ły zapach kwiatów 


„Materiały Bielskiej fabryki sukna 


GUSTAW MOLENDA i S% 


w jakości i cenie NIEDOŚCIGNIONE 
| stale wielki wybór w własnych składach fabrycznych: 


Bydgoszcz, ul, Gdańska 11. 
Poznań, Plac Św. Krzyski 1 


GDYNIA 


telefon 12—84 
3226 


Toruń, ul. Szeroka 19. 
więtojańska 18. Gdańsk, Kohlenmarkt 9 


PIERWSZEJ 
KOMUNII ŚW. 


w fotmie kilońskiej i 
marynerkowej z dłue 
giemi i krótkiemi 
spodniami Gld. 
12.50, 15.50. 16,50, 
21.—, 25—, 29,50. 
kupuie się w firmie 


HERSTHAL 


Gdańsk, Breltgasse 104, 
2955 tel, 27523, 


Ucznia 
z dobrem wykształceniem 
szkolnem do biura tutejsze: 
go przedsiębiorstwa samo» 
chodowego poszukuje się. 
Oferty do „Gazety Gdań: 
skiej” Gdańsk, Rynek Kas 
szubski 21, nr. 1952. (3234 


Fryzjerka 
potrzebna od zaraz, Posada 
stała, dobre warunki. 

Żurawski 
Wejherowo, Rynek 27. 
3171 


Istnieje od. roku 1850, 


'„„NATAWIS w dom — Radość w dom“ 
DENOTED OOE O E 


Na Świeta Wielkanocne 


najlepszym i wartościowym prezentem jest 


„RADJO-NATAWIS" 


Radjo-aparaty NATAWIS są produkowane całkowicie 
w kraju przez dyplomowanych fhżynierów-radjotechników 
i słynne są ze swej pierwszorzędnej jakości i rewelacyjnie 
niskich cen. — Od popularnego odbiornika za zł. 150.—4 
do siedmioobwodowej superheterodyny buduje Natawis, 
przyczem kaźdy odbiornik Natawisa jest arcydziełem. = 


Odbiorniki „NATAWIS% są do nabycia: 
Toruń: K. Lewandowski, Szeroka 2; F. Dąbrowe 


ski, Rynekz26; ,, 


Elektra“, Chełmińska 4. 


Grudziądz: Fr. Lietz, Plac 23 Stycznia 21. 
Bydgoszcz: A, Marciniak, Długa 6; St. Surma, 
Gdańska 59; „Radjolavox', Król. Ja: 


wuj 15, 
Świecie: C. A. KOEHLER'S, Mickiewicza 1. 
Tczew: A.Lietz, Kościuszki 1; Fr. Fleuthe. Rynek. 
Drzycim: K. Lewandowski, Szkolna I. 
Zblewo: St. Bąkowski, ul. Główna. +, 
Chełmno; Fr. Kawecki, Rynek 23. 
Wąbrzeźno: Fr. Biały, ul. M. Piłsudskiego 4. 


Golub: M. Strzelewicz, Rynek, 


(3240 


Pack: P. Kahlenberg, ul. Prezydenta. 
Gdynia: Inż. T. Wieczffinski, ul. Świętojańska 59. 


Brodnica: H. Bohne, 


Rynek. 


Chojnice: K. Żak, Gimnazjalna 1. 
Inowrocław: M. Przybyła, Król. Jadwigi; 
R. Strunk, Król. Jadwigi. 
Dia miast spec. polecamy wieloobwodowy od- 
blornik na Ferrokardach „Nątawise 
Ultra F“ za zł. 395.—— 
DI WSI spep. polecamy wieloobwodowy od- 


biornik bater. z lamp, 


klasy B. „Nata- 


wis-Maestro'' za zł. 425— 


| „NATAWIS w dom — Radość w dom“ 


Do ogrodu 


warzywno : owocowego po: 
trzebna sprzedawczyni, mło: 
da, zdrowa, pracowita i beze 
względnie uczciwa z dobre: 
go domu, możliwie absol- 
wentka szkoły ogrodniczej. 
Pełne utrzymanie i pensja. 
Oferty szczegółowe z refez 
rencjami: Krause, Łódź, 
Pabjanicka 47. 3007 


„REKORD“ 


Przepisuje na maszynie 
wszelką pracę biurową, res 
klamacje, wnioski, szybko, 
tanio, Stary Rynek 12 pos 
dwórze parter, Toruń. 


200 


Ceny 


| pożądany. 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon: 
kurencyjnych poleca 
Gdyńska 
Centrala Mebli 
Gdynia Starowiejska 40, 
telef. 26:25. 2345 


M. Krawiecki 
wd. 1.52, Polak, katol, pos 
szukuje żony, panny lub 
wdowy do lat 40, Posag 
Oferty do „Ga: 
zety Gdańskiej“, Gdańsk, 
RynekKaszubski 21, nr, 1258 
3235 


oraz wszelkie artykuły męikie w największym wyborze, w naj- 
lepszym gatunku tylko 
ST a "WORA 


Uwaga! 


m] 


płaszcze 


Ee EEoBEEEEEFEEEEFFEEFEEEEEFEFEEEEEHI 


WW DZ 


Na wiosnę i lato 
polecamy w wielkim wyborze 
nowości sezonowe 


kostiumy 
komplety 
kamżatnowe ubrania 
szewiofy na ubrania sport. 
double na płaszcze męskie 


Polecamy nasz BOGATO w nowości zaopatrzony 


ERESOEWEFEEJEJEJ 


Bydąsszzr, Gdańska 15 


Sr 


; Oszċzedzisz bielizne:;czas: 


UZYWAJNC 


>. DO 
MOCZENIA 
"BIELIZNY 


Lokal 


nad polskiem morzem poz 
szukiwany dla kolonji aka- 
demickiej (80 osób). Kana: 
lizacja, elektryczność. Ofers 
ty: We stowarzysze: 
„|nie edyków, NA 
P kz Warszawa, Elektoralna 8. 
2926 3187 : 


sr) 


Olbrzymiedochody 
1.506—6.000 zł. 
zarobku miesięcznie, poszuż 
kuje się w każdej miejsco: 
wości zastępców i Kiero- 
wników, pensja miesięczna 


800—1.200 zł. 
| „Univers“ 
| Anvers:-Belgique. 


Jima 


9. F. Właściciele Jlieruchiomości 


Długoletni, wypraktykowany środek wyrobu krajowego uznany przez 
Ministerstwo Spraw Wojskowych 


„Sumater” i „Sumaśit” 


fabryki Czech i Żeleńsfi 
najtańszy preparat dla konserwacji dachów. Dachy papowe, blaszate itp, 
wyreperowane „Qumakitem” a smarowane raz na 10 lat „Qumaterem,, stają 
się niezniszczalne. „Qumater” i „Qumakit* tworzą na dachu dość grubą po- 
włokę jednolitą, nieprzepuszczalną, bardzo przylepną, silnie trzymającą się 
vodłoża, która nie odpryskuje, nie pęka podczas największych mrozów, nie 
zlewa się w czasie największ. upałów i zawsze pozostaje elastyczna, 
Wszelkie informacje i kosztorysy udziela bezpłatnie 
Przedstawiciel na Pomorze oraz wykonawca tychże robót 


W. fMBamiursfzi, Toruń, Starom. Rynek 3 — Tel. 1565. 


EEEE 


IAŁ JEDWABI 
EEEE 


Tel. 3354 i 17 


AWFEHEEEEEEEEEEEESEEFEEEEREFER 


re] 


w firmie 


EEEEGEEEEEEEENIEEEEEEEEEEJ Í 


UBRANIA 


PE. Surzyński, Gdynia 


Specjalny dział kapeluszy Goepperta i Hilickia. 3225 


enke 


. ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżona- 
ty Stanisław Pniak podoficer zawodowy, zamiesz- 
kały w Gdyni przy ulicy Śląskiej nr. 51, syn Fran- 
ciszka Pniaka, mistrza ślusarskiego i jego żony 
Marjanny z domu Waluga, zamieszkałych w Jawo- 
rznie powiatu chrzanowskiego; 2) niezamężna Pela- 
gia Winiecka bez zawodu, zamieszkała w Gdyni, 
przedtem w Sopotach (Wolne Miasto Gdańsk), cór- 
ka Michała Winieckiego, robotnika i jego żony A- 
gnieszki z domu Warzyńskiej, zmarłych i ostatnio 
zamieszkałych w Rożnowie powiatu obornickiego, 
chcą zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i „Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku. 

Gdynia, dnia 1 kwietnia 1935 r. 


Urzędnik stanu cywilnego: 3049 
(—) Reinhardt. 
Numer akt: 1356/34. 3186 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Świeciu rewiru I. 
mgr. Leszek Rościszewski, mający kancelarję w 
Świeciu, ul. Mickiewicza nr. 25 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 20 maja 1935 r. o godz. 10 w Sądzie Grodz- 
kim w Świeciu, pokój nr. 6 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużni- 
czki Zofji Kraskowskiej w Świeciu nieruchomości 
Świecie tom XXIII wykaz L. 684 położonej w Świe- 
ciu przy ul. Młyńskiej nr. 9, składającej się z do- 
mu mieszkalnego, przybudówki, chlewika, pralni, 
szopy z desek i 10 metrów płotu z siatki drucianej, 
zap. w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Świe- 
ciu tom XXIII wykaz L. 684 o powierzchni 00,04,24 
ha. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło- 
tych 12.990,—; cena zaś wywołania wynosi zł. 
9.742,50. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.299,—. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. A 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przez licy- 


stacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 


nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz- 
kim w Świeciu, ul. Sądowa nr. 12, sala nr. 12. 
Świecie, dnia 28 marca 1935 r. 
Komornik: 
(--) L. Rościszewski. 
EEEE WAZA) 
i 


MASZYNY 


małe i duże, nowe i uży» 
wane najkorzystniej 
z gwarancją dostarcza 


SKORA i S-KA 


Poznań 1217 
Aleje Marcinkowski 23. 
Jes. Wap Tępy gam] 


OBUWIE 


kupują wszyscy Z Bydgoszczy, 
Poznania, Torunia i Gdańską 
zamieszkali w GDYNI tylko 


CENTRALI OBUWIA 


ej 


ul. Świętojańska 62. 
wł. Kazimierz Gabrielewicz. 


TORZE, 


ul. Świętojańska © 
Telefon 15-93. 


s% SUBUTA, NIEDZIELA, UNTA 5—7 RWIELNIA 1935 R. 


kap 


jakie n 
1935 r. w dz 


i w 
ści przynos 
owo oe Kapeluszy 
da wiosenna 
kolorach 


i materj 
się można w 
` wadzonym od 
niarskim, Da 
stycznych, przy 
uwagę tanich 


dziale mod- 
charaktery" 
Kuwających 
modelac 


Kapa słomkowa 
z filcem I welonką 


| Czołowy Jhażazyn Mód - Gdansk, £orstasse 


I W | [ITUNN a m -E tapicerskie (faierste Z q 


sprężyny, E 
koniekcji damskiej, SN. pierwszorzędnie i * pa rotka“ 
dreliczki, Za 
po cenach najniższych sprzedaje Jedynie e o ANO e R S 
najtaniej 


Miiat 


m 
Kupno okazyjne 
Gabinet w stylu starosgdańskim, bogato 


rzeźbiony z powodu wyjazdu sprzeda 
korzystnie 3237 


Fabryka mebli Winkler 


Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 22 


Antoni Gehrmann 


dawn. Z. Balcerowicz 


Skład Skór 


RETEN GRUDZIĄDZ, 
Bee BYDGOSZCZ, Stary Rynek im, M. Piłsudskiego 23.| “™" Mickiewicza 22. 


FIRMA 


Hala Targów w Gdańsku 


Dziś w sobotę, o godzinie 8,20 
5 WIĘLKICH WALK 


Walki rozpoczną się dzisiaj wyjątkowo godzinę później 
i trwać będą do godziny 12-tej 
Petrowicz — St. Mars  Olewealra — MóbuS 
Wznowienie walki w wolnym stylu, dwóch olbrzymów: 
SzymkowskKi — Grabowski 
Rozstrzygnięcie: 
Yravagiin! — mistrz świata Schwarz Pooshoff — Tornow 
. niedzielę 6 wielkich walk. 1864 


Hurtownia Drzewa „Polimat“ 
B. Mundilak i S-ka 


Gdynia Gdańsk f 
Skwer Kościuszki 17. Schellmiihlerweg ©. M AT q e J A ŁY 


Tel. 2643, Tel. 27633. 


Wszelkie materjały budowlane i stolarskie. Dykty i forniery WIOSENNO — LETNIE 


2483 Krajowe i zagraniczne. Skrzynki wszelkiego rodzaju, t dia Pań I Panów 


modne, gustowne, w dobrych gatunkach, po nie 
skich cenach — kupuje się z pełnem zadowoles 
niem w Magazynie towarów modnych 


1. IV. 35 r. osiedliłem się 


w Inowrocławiu 


ml. Marszałka Piłsudskiego 6, nr. tel. 681, 


Zdzisław Czajkowski 


mierniczy przysięgły. 


W KWIETNIU i MAJU; | 
zaleca się kuracje kąpielowe w St. Kozłowski 


3099 


ZBOŻOWIEC 


lat 33, energiczny, zdolny, wielkopolanin władają- 
cy biegle niemieckim z długoletnią praktyką na 
pierwszorzędnych stanowiskach, przyjmie posadę 
kierowniczą w poważnej firmie zbożowej lub 
spółdzielni rolniczej. Dobre świadectwa i refe- 
rencje,- łask, zgłoszenia do Adm. „Dnia Byd- 


INOWROCŁAWIU ZDROJU R TEE 20. 


u naprzeciw sądu. 1962 
a iii 
Inowrocławskie kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe wska- 


Rece PAPA DACHOWA 


nieprzemakalna i odporna 

na wpływy atmosferyczne 
Smoła destyl., Lepnik, Karbolineum, Gudron. Papa bitu- 
miczna szara iczerw. Wszelkie MATERIAŁY BUDOWLANE 


artratyzmie, reumatyzmie, dnie, schorze- 
niach serca, chorobach kobiecych I dzieci. 
Informacje Zarząd Uzdrowiska. 3190 


oskiego* Bydgoszcz, pod „„zbożowiec*. ; i 2 FABRYKA PAPY 
p o a e E M STANEK i SKA "nws 
; W E S E NAJROZMAITSZYCH CHORÓB: een Pira Budowlanych 
| Ceraty 9792 ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA PARIA RE ee ae 
, Ob f b są dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, vsuwaja ý j 2832 
i ; rusy z metra i meblowe obstrukcję, są godni paluraiiym środkiem przeczyszcza- 
€fńodniki iacym, usuwają substoncje gnilne, zairuwające organizm 
Linoleum ceratowe, okkosowe i ma- ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 
terjatowe 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych. 


Danziger Holzagentur 


; zZH. Waligórski j właśc.: Klemens Szapiro i Bernard Alter 
| Budźoszcz ul. Gdanska 12. 

a Handel drzewa, | 
REREGEŃE WYG "CENE ZWANE drzewo budowlane, stolarskie na podłogi 


BEZPŁATNY KURS 


pieczenia elektrycznością urządza 
ELEKTROWNIA MIEJSKA W GRUDZIĄDZU 


w Szkole Gospodarstwa Domoweyo przy ul. Curiee 
Skłodowskiei w dniach 10. Ir. jr2 kwietnia 1935 r 
w godzinach od 17—19:tej. 


n Dywany dywaniki 
$ Linoleum. ceratowe, bouclé pluszowe 
ł imit, perskich 


F poleca w wielkim wyborze - po najniższych cenach 


Zapisy na powyższy kurs przyjmuje Administr. 
Przedsiębiorstw Miejskich przy ul. Mickiewicza 36 
do dnia 9 kwietnia br. godz. I2:tej, 3211 


MAZURKAŃB 
mA Dykty klejone 


Restauracja I Kawisrnia 
Gdynia, ul. Świętojańska 76. MU. Ć 
dostarcza po każdej ilości, po najniższych cenach. 


Pierwszorzędne potrawy i napoje 
Obiady z 3 dań 1,— zł z 
Kuchnia warszawsKa Gdańsk, Schichaugasse 11, tel. 26792. 2964 
Ciepłe i zimne potrawy o każdej 

porze dnia, — Obsługa fachowa. m 


1 


Dykty suchoklejone 


wymiarów 220 i 200x120 cm. 
Fryzjerka Drzewka | Ceter | olszowe, sosnowe, dębowe i Jesionowe 
3231 fabry 
OIKOS SP. AKC. LWOW 
Lastępta: M. Frajnt, Warszawa, Marszałkowska 79, tel. 96321. 


Szanow, publiczność zaprasza 
3234 — — najserdeczniej a> kioski Ta donnen ik z carte za | oaotoczńę, ułożo: 
warunkach. Leon Prauszke, | w wielkim wyborze poleca | na, do sprzedania. Wjado: 

MAKSYMILIAN KANTER 


Inowrocław. Toruńska 25 | ogrodnik DARGUSCH=Wej: | mość "Toruń, Mickiewicza 
3068 herowo. 31721 7:32 godz, 13:15, 3162 


mocna Ai: 
z = JEN JĄ EE 


Preg n T e 


FPS S s i_ 


A 


uszłachetnione 


tel 1 


Schulz- Więchorh, 


Kolekcję 


monet — medali srebrnych i 

miedzianych (dużo okazów) 

korzystniesprzedam. Toruń, 

Wielkie bacy 15, II p. 
321 


Elegancki 


wózek dla dziecka sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość: Tos 
ruń, Bloki Zupu m. 144. 
3219 


Noworodki 


żądajcie trunku  przeciwe 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
*Przeciwgruźlicze Toruń, dos 
starcza za zwrotem kosztów 
przesyłki, niezamożnym beze 
Pa Wydają lekarze i ge 
szerki. 


8347 
Ziemniaki 
Parnassa, rakoodporne, 
zdrowe, odsiew z uznanych 
przez P, l. R. poleca do 
siewu 
Majętność Morczyny 
poczta Ostaszewo 
tel. 11. 


3207 


Pape dachową 


wapno, cement, smołę, kafle | O 


do pieców, gips oraz wszel» 

kie inne materjały budo» 

wlane po cenach najniże 

szych hurtowo i detalicznie 
poleca 

M. Czubek i S-ka w Torunia" 

„ulica Piernikarska 3:7 

róg Browarnej, telefon 1643 

(2514) 


Używaną 

maszynę do pisania 

„Remington* duży 

oraz 

2 kasy żelazne, na sprzedaż. 
Wiadomość: Pom. Stowa: 
rzyszenie Roln. Handłowe, 
'$oruń, Jęczmienna 10. 3204 


| oO cca 
Warsztat mechaniczny 
specjalnie reperacje rowe» 
rów i emaljowań A. Carski 
"Toruń, Grudziądzka 77, 3189 
| ocz OO AONANE 


Pierwszorzędny 
Salon Krawiecki 


w Toruniu ul. Szeroka42. I. p 
'Tel. 1003 wł: Stefan Kezyk 
mistrz krawiecki, abs, Akas 
demji kroju w Wiedniu 

Wykonuje ubrania dla 
W, Panów, kostiumy i płasze 
cze dla W. Pań pięknie 
modnie i niedrogo, pod 
pełną gwarancją. 3206 


Mieszkania 


w Gdyni 2 pokoje na par: 

„terze w śródmieściu poszuk. 
dobry płatnik oferty do Dnia 
Pomorskiego Toruń, pod nr. 
3305 


tel. 92 


W OCETWAKWINTNELKYGNI 


Pietwstorzędne pianina 


wprost z fabryki poleca tanio 
B. Sommerfeld 


Fabryka Pianin 1589 
Bydgoszez, ul. Śniadeckich 2, 
a: Poznąń, ul. 27 Grudnia 15, 


B|.Zdrój Wielkopolski 3) 


13:to procentowe piwo jasne 
Dortmunóskiemi órożóżami „czvstej kultury" 


sptzeóawać się bęózie oó Ó-go kwietnia tb. w naszych 


filiach: 


Brodnica, Chełmno, Fnowrocłam, Toruń, Czersk 
| tel. 1006 
również w sklaónicach : === 


Engling- Weifieromwe. Schwanke: Swiecie, Żiemke- €todsziet, 
Gaiz - Sucfiola. 


tel. 440 


Osiński - $tezelmo, 


Jauftore orzeczenie 
o „ZDROJU WIELKOPOLSKIM" w tlumaczenia polskiem s 
„Tlaóęsłana mi óo analizy próba 


Nadeszły 


modele wiosenne 
również przerabia się kapes 
lusze według najnowszych 
modeli w cenach od 1,50 
Anne Gębarska Toruń, 
ul. Szeroka 32 |. w domu 
'Templina. 3201 


Większa ilość 


ogórków kwaszonych 
prima towar 
sprzedamy 
Fr. Słoniecki ToruńsMokre, 
Jane Olbrachta 2 Telefon 
1057. 3303 


Plac 


budowlany z ogrodem sprze: 

dam, Fr. Słonięcki Toruń s 

Mokre, Jana Olbrachta 2. 
3203 


Pani 


zamożna z towarzystwa, 

pozna pana na wyższem stas 

nowisku lub oficera. Oferty 

„Dzień Pomorski", Toruń 
53 


Koncert 


Niedziela 7:go, Piwiarnia 
Autenrieba Toruń, Prosta 30, 
smaczne obiady 90 gr. niskie 
ceny kolacyjne. 


Bufetowa 


inteligentna poszukiwana. 

ferty z fotografją i odpisa» 
mi świadectw pod nr. 3217 
do „Dnia Pomorskiego" To: 
ruń. 3217 


Trwałą 


ondulację 8 zł. (pół roczna 

gwarancja) wykonuje Dejes 
wski, Toruń, Prosta Io, 

ZWEI | RR. I OZZIE 


Z powodu 


wyjazdu sprzedam parcelkę 
z drzewami owocowemi do 
budowy (ziemia ogrodnicza) 
bardzo tanio, Toruń, 


dziądzka 87. 


Gru: 


Mieszkanie 
7spokojowe komfortowe, sło: 
neczne, blisko parku od 1. 
VII. wynajmę. Zapytania, 

Sienkiewicza 13 m. 3. 


TCZEW.. 


Osiedliłam się 


z dniem 1. IV, 1935 r. 
w Tczewie przy ul. Hal: 
lera nr. 22. Przyjmuję W. P. 
i z mówienia. 

Udzielam wszelkich po: 
rad w zakresie polożnictwa» 
z patyka kliniczną Der. 
Prof. Kowalskiego w Pos 
znaniu. Biednym i bezros 
botnym udzięłam porad 
bezpiatnie. Wykonuję mas 
saże lecznicze i stawiam 
bańki. A. Ząagrodnikowa 
dypl. akusz i masażystka, 

3016 


piwa s fermentacji wykazuje 99.9'/, 
orożóży czystej kultury i jęóną komórkę órobnych órożóży, ©gaó wyka- 
zuje wyłącznie órożóże czystej kultury o świetnym wyglądzie i właściwości. 
Qla podstawie analizy naóesłaną próbę piwa uważam za biologicznie czystą. 


BROWAR B 
BYDGOSZCZ 


PP. Restauratorów i Składników, którzy jeszcze 
nie pobierają qó nas towarów, prosimy o zażądanie 
oferty. — Dostarczamy franko stacja oóbiorcza. 


Dr. Glimm 
Profesor Politechniki Góańskiej — Góańsk, 


YDGOSKI 


„Inteligentna”, 


Z ię 


— 


Gi 


R5 


AAAAAAAAAA 


4 

41 samochód, 

4 marki „Buięk” 6sos0bos P 
wy, w bardzo dobrym > 

4 stanie, sprzeda korzy: | 

4stnie Bank Ludowy |< 
w Tczewie. 3012 


YYVYVYVVVYVY 
| YE ZEWOP TEDE ET A SZEE TREE EO 


Małe byczki 


z trzody rasowego bydła i 
wysoko milekodajnych krów 
na sprzedaż. Dom Kulice, 
Tczew. 3330 


„GRUDZIĄDZ 
Linoleum 


we wszystkich kolorach 
i szerokościach 


oleca 
P. Marschler, Grudziądz 
Tel. 1517. — 3208 
Panna 


gospodarna, lat 30 
mająca 1,000,— zł. gotówki 
i meble pragnie wyjśćzamąż, 
Oferty do „Dnia Grudziądz: 
kiego“ Grudziadz, pod 
3102 


OBWIESZCZENIE, 


„Podaje się do publicznej wiadomości, że posiada- 
cze psów podwórzowych, wolnych od opodatkowa- 
nia, winni wykupić znaczki kontrolne na rok 1935, 
w Zarządzie Miejskim pokój nr. 314 w godz. urzę- 
dowych od 10—13, w cenie po 50 gr. za sztukę. 

Termin wykupu znaczków wyznaczą się do dnia 
14 kwietnia br. pod rygorem skutków prawnych. 
Prezydent Miasta: 
(—) Włodek. 


Zlecenie Nr. 284/GR. 


3212 


3218 


PRZETARG. 
9 kwietnia o godzinie 9-tej sprzedaję przy ulicy 
3 Maja 2 przymusowym przetargiem za gotówkę: 2 


kieraty, 6 sieczkarń. 


(©) Brunon Duplicki, 
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, 


Telefon 1132. 


uwaGA! UWAGA! uwaca: 


E 


Wielka bezpłatna premia 


dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma! 


Jliespodxianóka dla ma- 
szych T. G. Cxytelmiczek! 


Poczynając od Kwietnia br. wszyscy prenume- 
ratorzy naszego pisma otrzymywać będą zupełnie 
bezpłatnie piękny, bogato ilustrowany doda- 
tek poświęcony sprawom mody i 
gospodarstwa Kobiecego. 
najnowsze kreacje mód zagranicznych, wskazówki kosme- 
tyczne, praktyczne rady gospodarskie dla pań domu it.p, 


Dodatek ten p. n. „NOWA LINJA“ wychodzić 
będzie w pierwszej deKadzie Każdego 
miesiąca i będzie dostarczany bez żadnej 
dopłaty wszystkim prenumeratorom naszego pisma. 


Pierwszy zeszyt naszego bezpłatnego dodatku „NOWA 
LINJA” ukaże się już oRoło 10 Kwietnia. 


Każdy zeszyt drukowany będzie na wytwornym ilu= 
stracyjnym papierze, posiadać będzie arty- 
stycznie wykonaną, Kilkubarwną oKładkę 
oraz szereg ilustracyj, tłoczonych sposobem wkKlę* 
słodrukowym i rysunków, przedstawiających 
najnowsze modele mód damskich, 
jak również żywą i bogatą treść. 


Kto chce otrzymać już kwietniowy zeszyt naszego bezpłatnego do- 
datku, niechaj śpieszy natychmiast z zamawianiem prenumeraty 


RAWE DOSROIAŁĄ - KONCERT 


i wszystkie czasopisma 


PIWIARNIA OKOCIMSKA 
GRUDZIĄDZ 1323 


MEBLE, 


tylko dla znawców 

pierwszorzędnie wykos 

nane we wlasnych war: 
sztatąch poleca firma 


St Adamowicz 


w Grudziądzu, 

ul. Toruńska 13 
telefon 1932 

Dostawa wolna do 

- każdej miejscowości 


ee; 
a 
fag 
P 


Cement, 
wapno 
dachówkę cementową, rury 
studzienne i przepustowe, 
flizy, pustaki i ozdoby ces 
mentows, wegiel, drzewo 

dostarcza najsolidniej 
J. GRABSKI 

Grudziądz, Ks. Budkiewicza 16 
; 3209 


EARTE TT 
Majtańszy i najszybszy 
przewóz tomwmarów droga wodną. 
Codziennie regularne linje statksmi towarowo spasażerskiemi i holowniczemi 


WARSZAWA — TCZEW — GDANSK — GDYNIA 


Przewóz towarów od i do wszystkich miejscowości leżących nad Wisłą na dystansie $andor 
mierz — Gdynia oraz do Bydgoszczy, Łodzi i Poznania, 


| MUSZTARDA 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


15 


ZA 


| NIEZRÓWNANA 


v 


Dnia 18 bm. o godz. 8-mej odbędzie się w dro- 
dze licytacji sprzedaż około 37 koni wybrakowanych 
z formacyj garnizonu toruńskiego na targowicy 
miejskiej przy Rzeźni na Jakóbskiem Przedmieściu. 

Komendant Garnizonu Toruń. 


rewiru III. | Zlecenie Nr, 228/IX, 


POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA „WIŚNI 


AGENTURA W TCZEWIE 


przynoszący 


a a 
Brunon Żubka 
handel skór 
Grudziądz, Pańska 3, tel, 19-80 
HURT DETAL 
poeca - 

Gobeliny 

plusze 

drele 

sprężyny 
(0) 


gi 

trawy indyjskie 

szpagstv oraz wszelkie 
przybory tapicerskie 1446 


Meble 


[ZE TELESK CEN 2I 
w wielkim wyborza 
i w solidnem wys 3005 
konaniu po cenach 
fabrycznych poleca 


Otto Kahrau 


GRUDZIĄDZ 


Tel. 1692, Sienkiewicza 16. 


przystań nad Wisłą MEETER 


Stamwfżi sa wrzewózx do 50 proc, niżej stamefk koleiarwuchi. 
WEED PECO E G 
Oddziały i Asentury; Sandomierz, Puławy, Warszawa, Wyszogród, 
- Łódz, Poznań. Płock, Włocławek, Toruń. Byd" 
śoszcz, Fordon, Chełmno, Grudziądz, Gniew, 
Tczew, Gdańsk i Gdynia. 


Przeprowadziłem 
się na ul. Gdańską 10 


dr, Stefan Szmaj 


lekarz specjalista w choro: 
bach ocznych 
9-12 i 4—5, 


Meble 


dobre najkorzystniej kupisz 
tylko u Stanisława Dobrzyń: 
skiego Bydgoszcz, ul. Długa 
32 wprost ul. Batorego. 
2690 


TANIE 


POMPY 


wiercenie studzien 

| K. Kopczyńki 

Bydgoszcz 

Gdańska 180, Tel. 295. 
2717 


Meble 


artystyczne najkorzystniej 
kupisz w fabryce mebli 
E. Bronikowski I Syn, 
Bydgoszcz, Naktelska 
135, telefon 3158, 
2508 


3236 


kursy Samochodowo » 
motocyklowe 


Z. KOCHAŃSKIEGO 
| —EMEEEENWEZENEN EA] 


3 Maja 20a tel. 11:85. 


Nowe Kursy (wiosen: 


ne) dla zawodowych i 
amatorów w związku 
z motoryzacją kraju po 
zniżonych cenach. 
2084 


Place 
budowlane i dom czynszo» 
wy z wolnem spokojgom 
mieszkaniem na Bielawkach 
do sprzedania. Beetz, Byd» 
goszcz, ul. Gamma 7. 3004 


| Tapety 


duży wybór 
= niskie ceny 
poleca 3239 
Wysyłkowy Dom Tapet 
S. Stryszyk 
Bydgoszcz 
Długa 12. Telefon 1239. 
zna Ć 


'BYDGÓSZCZ 


3220 


i L p” 


Telefon 1132. 


2529 


Meble 
poleca w solidnem wyko» 
nanju 


"A, Relentowicg 
wprost z fabryki, Bydgoszcz, 
m. Warmidskiega 15. 

323 


Dr. È 


Szlachetne 
tynki 
własnej wytwórni do naby- 
cia w każdej ilości, Pole- 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst: 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycie również mar: 
murki do lastrica =- bialy, 
zielony, Gzarny. czerwony 
żółty, serpentyna carara, stos 
pnie łastcicowe, Adres „ELE 

CJA” Gdynią, Abraha. 

ma 35 telefon 33173. 
Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy res 
prezentantów, 2720 


AAJAAAJĄAAJĄAA 
FIRANY 8 


przyjmuje dą 
prężenia 


Pralnia I prasowalnia 
Jadwiga Lewandowska 


, Śląska 
mei glaske 3a 


YYVYIYYVIYYVIYYP> 


Meble biurowe £ 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuję na 
miejscu 


Gdynia, ul. Lipowa 11 
telefon 23 *8 


BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


Mile widziany, — 
kto czysto ubrany 


Spiesz więc do firmy, 


TĘCZA 


Farbiarnia 
j Chemiczna Pralnia 
Gdynia Świętojańska 35 wis 
a vis „Pagedu* tel. 2830, bo 
tylko tam farbują, czyszczą 
iodświeżają najkorzystniej, 


AAJAAAJAAAJAA 


GARDEROBĘ 
NA WIOSNĘ 


czyści, farbuje 
i odświeża 
„ Pralnia Chemiczna 
GDYNIA 
ul, Śląska 33. 
Geny bezkonkureneyjn „ 


VYJYYYIYYYIYY 


AAAAAAAAA 
VYVYYYYYY 


y 


3329 


AAAAAAAAAAA 
WYYYYWYYYVYYV 


Otwierajcie 
szafy! 
Prześlądajcie 
garderobę! 
Odzież wiosenną 


czyści chemicznie 
i farbuje 


BARWA - KAŁAMAJSKU É 


GDYNIA — ui. 10 Lutego 6 


Nowoczesne 


mieszkania 4, 3 -pokojowe || 


w nowym domu, Matejki 48 
zaraz wynajmę. Informacja 
Toruń, Gen. Bema 15. 


Willę 
sprzedam zaraz. Toruń, Ge: 
nerała Bema 15. 


Okazyjnie 


kupisz i sprzedaż meble 
jak szafy, łóżka, stoły, ka» 
napy, leżanki oraz całe kom: 
plety., gabinety, sypialnie, 
jadalnie, salony, dywany 
oraz tapczany tylko: Dom 
Koemisowy. Toruń, Łazien: 
na 9. 1813 


Nieruchomość 


dobrze zaprowadzony hans 
del opału, materjałów bu: 
dowlanych, skup zboża, 
wymiana mąki w malem 
miasteczku na Pomorzu za: 
raz sprzedam. Oferty: do fis 
lji „Dnia Pomorskiego" To: 
ruń pod l. 914. 3095 


Żelazo 
- i blachy 


; poleca tanio 
P. 


Tarrey, Toruń 
Tel. 2093 — St. Rynek 23 


Mieszkanie 
8:pokojowe, II. piętro, kome 
fortowe, słoneczne, ul. Mo: 
niuszki 25, od I1 maja do 
wynajęcia. Zgłosz. u właśc. 
"Toruń, Mickiewicza 18, II. 
piętro. 3090 


3098 


Również Pan 
winien się przekonać, że 
najmodniejszy i  najtańs 


laktady Ślusarskie 


Instalacja urządzeń 
san tarnych 


A. Szulc Toruń, Klo- 
mowicza 40 tel. 1406 


dyplom. mistrz ślusarski 
(Rok założ. 1920) 
Konstrukcje żelazne, okna, 
drzwi, kraty, ogrodzenia, wo: 
dociągi, kanaljzacje, centr. 
ogrzewania, samorodne spa: 
wanie. Obsługa sumienna 
i fachowa. Ceny konkuren: 
cyjne. 2935 


Pierwszorzędny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA 


Wszelkie zabiegi w zakre 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie judoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz: 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, tras 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Rady: 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
it.p. Porady bezpłatnie. 1814 
TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 


„Enia* 


barwniki do jaj 8 kolorów 
polecają T. Rzymkowski, 
Toruń, Szeroka 43. 


„Pedicure“ 


TORUŃ — ul. Szeroka 21 pa 
BYDGOSZCZ — ul. Gdańska 27 
INOWROCŁAW — ul. Król. | a’ 
oi rar ea wiem 

x Z 
nąprzeciw firmy owsk 5 — 38 12— 


Lekki przewiewny. 


W kolorze czarnym i bronzowym. 


Podwozie . 


1925 


ciężarowe do przeprowa: 
dzek i transportów 


Masaż — 


Sopoły, Gdańska 7 


Odświeżającą kąpie! — 
Bezbolesne usuwanie odcisków — 
Zabieg 1:50. 


Dai SAONA NO 


Aksamitne z obsadą lakierowaną. 


W kolorze czarnym i bronzowym. 


Sportowy. 


ocione samochody 


Najstarszy w wolnem mieście Gdańsku 


ODSPRZEDAWCA 


Jakób Rotblit sb. z egr. odp. 


Adres p. Rotblita w Gdańsku: Brotbinkengasse 37. 
Telefony 242-15, 242.38, 520-08 


(3124) 


Samochody |PIAN i NA 


wprost z fabryki poleca ta: 
nio po cenach fabrycznych 


Dostarczamy... 


natychmiast z nadeszłych transportów z Angiji 


Zora Junior de Luxe 1172 cem 


Cena Guldenów gd. 3250.— 


obejrzenie samochodów, próbna jazda po uprzedniem zawiadomieniu 
telefonicznem lub listownem, o każdym czasie, 


Sza Standard Junior 933 cem 


Samochód osobowy 2-drzwiowy 
dostawczy kompletny . 


s Guld. 2850.— 
sp 2580.— 
= p  2180.— 


Naprawę wszelkich 


MASZYN. ROLNICZYCH 


krawat kupi najko | HURTOWNADROGERJA Przeprowadzki a uskutecznia szybko i tanio 
zzydniej w Bes. Toruń, NOWA DROGERJA wyściełane wozy meblowe T. BETTING i S-ka Firma PEDARE 
Swa Jakobar 16S Co tydzień Przechowywanie LESZNO - Pozn. w Toruafa 
é z i s », 
nowość. 1071 "a Fi aia eh toi Fabryka fortepianów. ul. Koszarowa 15/17 (1039 
BRA składnicach Przedstawicielstwo: 
; * Zwózki Turustowska - Toruń,| Nauczyciel 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 


najtaniej Biuro pusu Kadetów 
; tniej ? 
wykonaniu po cenach kon= najkorzys A Proszę żądać ofert! W : 
kurencyjnych poleca w Fabrycznym Składzie żę, Ą R ywiadowcze szych. Ratuje 
Zenon KOWALEWSKI Mebli Ludwik Szymański Adamskiego, Toruń, Sukien 


TORUŃ, Nowy Rynek 18, 
telefon 1332 2662 


wszelkiego rodzaju w soli 
dnem wykonaniu kupisz 


Wincenty Gralewski 


Toruń, ui. Prosta 21. 


wszelkie, końmy i samocho: 
dami wykonuje tanio — 


rok założ. 1912 


Św. Ducha 14. 2665 


nicza 4. załatwia wszelkie 


sprawy, także familijne. — 


Toruń, Żegłarska 3, tel. 1909 | Dyskretna obserwucja, zbies 


wieloletnia praktyka przygo: 
towuje do gimnazjum i Korz 
egzaminu 
konkursowego, uczy Stare 
zagrożone 
promocje. Polonista. Zgłosze: 
nia godziny 2:4 Jagiellońska 
25/17 lub oferty „Dzień Po: 
morski“ Toruń pod „Naus 


„Normalki* w kolorze czarnym i bronzowym 


Gemzowe Zł 22:— 


Niebywały wybór 


pończoch i skarpetek 


damskich, męskich, dziecięcych 
Najlepsza jakość — 


Najniższe ceny — 


"Pierwszorzędna 


pracownia sukien, kostjuz 
mów, okryć damskich. Ces 
ny dogodne — Wykonanie 
solidne. Oraz kursy kroju, 
szycia madalamu koncesjos 
nowane K, O. P. Warunki 
dogodne. Toruń, Stary Rye 
nek 23 Ip. de Janette 2054 


WOZKI 
DZIECIĘCE 


w wielkim wyborze 
poleca 


M. SIEC(KMANN 


Właśc.: A. FREINING 
Toruń, th ŻE nr. 4 
I 


Poszukuję 


trzyspokojowego mieszkania 
od 15. 4. wzgl. 1. 5. Zapła» 

cę czynsz za rok zgóry. 
Oferty uprasza się do Adm. 
„Dnia Pomorskiego", Toruń 
pod nr. 3214, 


Szpilkowany Zł. 12,— 


Najmodniejsze kolory. 


RAKIETUSDIŁICĄ = 
JDODNIE "KOLZLLĘ 


Osoby 
w błąd wprowadzone przez 
domokrążne Kamieńską i 
Jabłońską proszę o adres do 
Dnia Pomorskiego pod „Pos 
szkodowani* 3202 


Żdźbło w oku bliźniego, © 
Korpulentna jejmość w modnym kapelusiku do męża: 
— Patrz, czy nie śmieszna ta chuda pani w takim 


Obsługa rzetelna. 900'i tel. pryw. 1549. 1408 | ranie materjału. , 7596 l czyciel“ 3200 ' wielkim kapeluszu?! 
sig: Eu | ZSRR CE M 

OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIŁ UWAGI: 
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej a a a a a « 0.20 zł W ekspedycji miejscowych agencyj + + «a a a a a « : 250 zł Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
w tekście na pierwszej stronie . . >» « u a a u s « 100 Zł > Z odnoszeniem do domu ... « « 488 8a 2 > 280 zł sze ogłoszenie drobne liczymy za 16 słów. Ogłoszenia drobne 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie « a a « a a . 080zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu a a a s a u s „ 2.89 zł przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
w tekście na dalszych stronach . . - + a a e ə ə „ 0.50 zł Pod OpDaSE$Ć e . «© « Ta a 47% «W WTUNT alu: si 450 zł miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo I wyrazy tłustym dru- W Gdańsku przez pocztę . ə 2.32 gd; przez gońca „ . 2.00 gd jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 

kiem liczymy podwójnie. . w » z odbieraniem w administracji wprost ; s «: 1.75 gd nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. GAETANICZNNENI Se ar LAAS o «VR je v s . 400 ga które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. j 
Za ogłoszenia ekomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 


W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen. 
» ” w * ù» A 4-łamowej . . 50 fen. 
Ko r: drobne za «lowo 5 fen. — tytułowe . . . 10 fen. 


Focha 12. 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnia. Wydawnicza w Toruniu, 


— n 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann. Gdańsk, Kassubischer Markt 21, i p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: 
$ tański, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow, na Grudziądz: IG 


— Redaktor odpowiedziainy na Gdynię: Józef Dobros 
: odpowiedzialny na Tczew: 


W. razie wypadkó 


wW “spowodowanych siły wyższą (np. przeszkody 


ZO ZZ RY, 


Redaktor odpowiedzialny : i 
Witolà Mężnieki, Toruń, ul. Mickiewicza 34. 


Wacław Gańcza, Grudziądz, ui. Sienki 
SE aka BO DOC A 3 aåz, ui. Sienkiewicza 90. 


Za ogioszenia odpowiada Administracja. 


do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasądnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 
Wacław Górnieki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 
— Redaktor 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 
[== gf 


